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Był początek lipca ubiegłego 
roku. 75-letni mężczyzna, który 
mieszkał dotychczas samotnie, 
postanowił przyjąć pod dach 
dorosłą córkę i jej dzieci. Oraz 
psa. Z zeznań, jakie złożył w 
sądzie, wynika, iż pies, dość 
duży mieszaniec, co prawda 
bawił się z wnukami, ale spra-
wiał wrażenie, że jest agresywny. 
Łapał je zębami za ręce i nogi, 
szczekał na nie; warczał. Starszy 
pan postanowił więc kłopotu 
się pozbyć. Zabrał Felka, bo 
tak się wabił, na ogródki dział-
kowe. Tam przywiązał do niego 
sznurek od snopowiązałki, a 
następnie przerzucił go przez 
konar i podciągnął zwierzę do 
góry. Gdy Felek już wisiał, wziął 
łopatę i uderzył go w głowę. Pies 
zaczął wyć i rzucać się. Wtedy 
sznur pękł. Właśnie to ocaliło 
mu życie. Zakrwawiony uciekł, 
narażając się jeszcze na dodat-
kowy cios łopatą.

Zdarzenie obserwowali z okna 
mieszkańcy stojącego po są-
siedzku bloku. Zawiadomili Straż 
Miejską. Gdy przyjechała, męż-
czyzna przebywał jeszcze na 
miejscu. Do uderzenia psa się 
przyznał. Po chwili dojechali 
również policjanci. Poinformowa-
no go, że jeśli pies nie przeżyje, 
kara, którą poniesie za swój czyn, 
może być bardzo dotkliwa. 

Felek jednak przeżył. Pół go-
dziny później wrócił do domu 
swego oprawcy. Został mu póź-
niej odebrany i na koszt miasta 

umieszczony w bolesławieckim 
przytulisku dla zwierząt Zieleń 
Plan. Przebywa w nim do dziś. 
Wolontariusze szukają dla niego 
nowego pana.

Sprawa przeciwko 75-latkowi 
trafiła do sądu.

- Dowiedziałam się o wszystkim 
przypadkowo - mówi Elżbieta 
Matiasz z Jeleniej Góry, prze-
wodnicząca Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. - Poinformowała 
mnie o tym przez Internet jedna z 
mieszkanek Krakowa, pani Zosia. 
Nawet nie znam jej nazwiska. 
Sama przeczytała o tym smutnym 
zdarzeniu na jednym z forów po-
święconych psom.

Jeleniogórzanka postanowiła 
wystąpić w sądzie w roli oskarży-
ciela posiłkowego. Gdy zapozna-

ła się z dokumentami, poczuła się 
wstrząśnięta.

- Ten starszy pan chciał psa za-
bić - twierdzi. - Świadczy o tym to, 
iż miał już na działce wykopany 
dla niego dół. Na szczęście Felek 
się z tego sznura zerwał…

Początkowo oskarżony męż-
czyzna chciał dobrowolnie pod-
dać się karze. Uważał, że za 
swój czyn powinien odsiedzieć w 
więzieniu trzy miesiące. Później 
jednak, prawdopodobnie wtedy, 
gdy dotarło do niego, że wyrok 
zostanie bezwzględnie wykonany, 
postanowił się jednak bronić. 

Zdzisław Patreucha, wiceprezes 
Sądu Rejonowego w Bolesławcu, 
mówi, że ostatecznie orzeczono 
wobec mężczyzny karę pozba-
wienia wolności na trzy miesiące 

w zawieszeniu na trzy lata oraz 
tysiąc złotych grzywny.

- Towarzystwo Opieki nad Zwie-
rzętami z Jeleniej Góry wnosiło o 
karę bezwzględną - mówi. 

- To prawda - przyznaje Elżbieta 
Matiasz. - Pod wnioskiem o to 
zebrałam prawie 3 tys. podpisów 
poparcia. Wszystko przez Internet. 
Pochodzą z Bolesławca, ale także 
z innych regionów Polski, na przy-
kład z Sosnowca. Uważam także, 
że tysiąc złotych, które mężczy-
zna będzie musiał zapłacić, to dla 
niego kwota mało dotkliwa. Ma 
1,5 tys. zł emerytury. Chcieliśmy, 
by zapłacił 4-5 tys. zł. Krzyczał, że 
najlepiej, gdyby go zabito…

- Należy zadać sobie nastę-
pujące pytanie: jeśli za tego 
rodzaju przestępstwa mielibyśmy 
stosować karę bezwzględnego 
pozbawienia wolności, to jakiej 
kary należałoby żądać dla kogoś, 
kto uszkodził ciało człowiekowi? 

- pyta nie bez racji sędzia Zdzi-
sław Patreucha. - Gradacja musi 
obowiązywać.

Elżbieta Matiasz przyznaje tym-
czasem, że choć rozumie, iż 
sprawca to osoba leciwa, to jed-
nak dopuścił się czynu okropnego.

- Uczymy dzieci, jak postępować 
ze zwierzętami, pokażmy im więc, 
jakie są konsekwencje, gdy doro-
śli ich nie szanują. - przekonuje. 

- Chcę dodać, iż tak naprawdę 
nie pies jest tu najważniejszy, a 
człowiek, który dopuścił się ha-
niebnego czynu.

Zbigniew Rzońca
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26 lat temu w NJ

Tak tanio było w...1997 roku. Te piękne czasy ilustruje tablica z 
jeleniogórskiej stacji. Aż wierzyć się nie chce. Wczoraj litr ben-
zyny Pb 98 kosztował średnio 5,69 złotych, a oleju napędowego 
5,72 złotych. 

(STOB) 

Wymiana telefonu komórkowego 
to jak zamknięcie starego rozdziału w 
życiu i rozpoczęcie nowej epoki. Czło-
wiek się orientuje, że w ciągu krótkie-
go, bo najczęściej dwuletniego okresu, 
w technologii zaszła kolejna rewolucja. 
Bo jak się okazuje, telefon komórkowy 
to już nie tylko telefon, ale zegarek z 
budzikiem, radio, komputer, aparat 
fotograficzny, dyktafon, nawigacja... 
Konia z rzędem temu, kto potrafi ob-
sługiwać wszystkie te formaty, funkcje 
i aplikacje razem wzięte. Na dodatek, 
kiedy zechce się przekopiować za 
starego aparatu ulubione zdjęcia czy 
krótkie filmiki.... wówczas wchodzi się 
w nieznany świat formatów i konwersji. 
Istne szaleństwo.

Porządkowanie listy kontaktów 
dostarcza jeszcze innych emocji. Pa-
trzę na niektóre nazwiska i z ręką na 
sercu, nic mi one nie mówią. Czy to 
efekt sklerozy, czy może faktycznie z 
daną osobą już mnie los nie spotka? 
Przeglądanie tej listy, to jakby czytanie 
własnego dziennika. Tu telefon do 
dawnej koleżanki. Wymieniliśmy się 
kontaktami na naszej klasie i nigdy 
do siebie nie zadzwoniliśmy. No bo o 
czym mielibyśmy rozmawiać? O tym, 
że w Poznaniu pada deszcz, a w Jele-
niej Górze śnieg? Inny numer telefonu, 
to jak wyrzut sumienia. Stary kumpel, 
drogi gdzieś się rozeszły. Byłoby i o 
co zagadnąć, ale każdy zaganiany ma 
swoje sprawy i problemy. Koleżanka, 
po poważnej operacji, na świadczeniu 
rehabilitacyjnym. Wypadałoby zadzwo-
nić... Kiedy się ostatni raz widzieliśmy? 
Trzy lata temu... Z kolei Ewa z Poznania 

- kobieta sukcesu. Dzwonię zawsze w 
wigilię Świąt Bożego Narodzenia w jej 
imieniny, czasem wpada w Karkono-
sze. Andrzej z Gdańska... już kilka lat 
na bezrobociu. Dzwonimy do siebie, 
aby sobie złożyć życzenia imieninowe. 
Pewnie od listopada nic się nie zmieni-
ło. Paweł z Warszawy, niedawno odna-
leziony na fejsie, reżyser. Robi całkiem 
fajne filmy, ale trochę za ambitne. Nie 
dzwonię, bo się wyda, że ich nie dałem 
rady obejrzeć. Może jak kiedyś przyje-
dzie do Jeleniej Góry na festiwal Zoom, 
to się spotkamy. Marek i Ewa - sym-
patyczne małżeństwo poznane podczas 
wakacji. Super ludzie, na tyle, że ten 
numer przeniosłem z jeszcze starszego 
telefonu. No tak, tylko po co. Nigdy się 
już nie spotkaliśmy. Niedawno poznana 
Elżunia. Pani profesor, w wieku słusz-
nym, o duszy i wyobraźni nastolatki. 
Ona kocha góry, jest nadzieja, że się 
znowu spotkamy. Są i kontakty, które 
już nigdy się nie odezwą. Nie miałem 
dość odwagi i siły, aby usunąć dane 
osób, które już umarły. Wymiana tele-
fonu to doskonały pretekst, by w końcu 
to zrobić. Romek: zakochany w Indiach 
obieżyświat. Na co dzień wykłada ma-
tematykę, jak ma tylko wolny miesiąc, 
ucieka stąd. Dostaję tylko sms-y. Z 
Kalkuty, Delhi, Bombaju... Są wreszcie 
namiary na osoby niegdyś bardzo 
ważne, nie wiem co się z nimi dzieje. 
Ale i tych, którzy tu rozpoczynali drogę 
zawodową, teraz robią karierę gdzieś w 
Warszawie i Londynie. Nie wiem, czy 
by nawet odebrali telefon ode mnie... 
Numer jednak zachować warto. Za dwa 
lata znowu ocenię, kogo przenieść do 
nowego telefonu, do nowego życia.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl 

W areszcie tymczasowym zatrzymano 
6 pracowników Spółdzielni Usług Ko-
miniarskich „Florian” w Jeleniej Górze 
zamieszanych w aferę łapówkarską. Dzia-
łające w porozumieniu 2-3 osobowe grupy 
kominiarzy stwierdzały rzekome wady 
nowo wybudowanych kominów po to, aby 
w zamian za wydanie zezwolenia na jego 
eksploatację wymusić od właściciela ła-
pówkę w wysokości od 5 do 15 tys. złotych.

n
Maleje w województwie jeleniogór-

skim ilość koni. W roku 1980 było ich 
9606, w roku 1984 - 8396. Obecnie 
przyjmuje się, że koni w województwie 
jest około ośmiu tysięcy.

n
Rozmowa z Dorotą Umańską, jedną 

z jeleniogórskich kandydatek do tytułu 
Miss Polonia:

- Jestem optymistką, w dodatku spod 
znaku Lwa i lubię powalczyć, tyle że w 
sposób godny kobiety, czyli z wdziękiem. 
Tylko na luzie, ukazując swoje zalety, 

a starając się ukryć wady, można coś 
osiągnąć.(...) W tej chwili, mając 20 lat 
bardziej zależy mi na urodzie. Z nią się 
człowiek rodzi, natomiast rozum można 
nabywać z wiekiem.

n
Poszukujący wolnych miejsc pracy 

mają w Jeleniogórskiem do wyboru 
6.760 ofert. Najwięcej nie obsadzonych 
etatów mają: Karkonoskie Zakłady Pa-
piernicze, Chemitex-Celwiskoza, JPBM. i 
PKP. Rejestr osób poszukujących pracy 
zawiera cztery(!) nazwiska.

n
Zespół chirurgów lubańskiego szpitala 

pod kierunkiem dra Edwarda Żółkow-
skiego przeprowadził skomplikowaną 
operację głębokiej rany kłutej lewej 
komory serca. 33-letni pacjent czuje 
się dobrze.

Psa uderzył łopatą, miał już wykopany dla niego dół

Chcieli, by mężczyzna 
poszedł do więzienia
Bolesławiecki sąd skazał 75-letniego mieszkańca miasta, który pobił łopatą psa, na trzy miesiące 
pozbawienia wolności w zawieszeniu na dwa lata i tysiąc złotych. Mieszkanka Jeleniej Góry zebrała  
w internecie 3 tys. podpisów. Chciała, by karę odsiedział i zapłacił nawet pięć razy tyle.

Elżbieta Matiasz zebrała 3 tys. podpisów za tym, by sprawca 
pobicia psa wyrok odsiedział. 
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Franciszka znają w Kaczorowie 
chyba wszyscy. Mężczyzna ma 
ponad pięćdziesiąt lat; czasami 
lubi sobie wypić, ale jest kole-
żeński, sympatyczny, uczynny i 
bardzo pracowity. Od 26 lat żyje 
w konkubinacie z Marią. Docho-
wali się czterech córek. Dwie 
mieszkają już osobno. Na wsi 
pozostała Karolina, która chodzi 
jeszcze do technikum, oraz star-
sza od niej Asia.

- Jak był u nas ksiądz Stanisław, 
co w czerwcu poszedł na emery-

turę, to dopiero było! - wspomina 
ze śmiechem mężczyzna. - Konia 
w czasie kolęd brałem, czyściłem, 
zakładałem mu na szyję dzwonek 
i do sań wiązałem. Potem wozi-

łem księdza po kolonii od domu 
do domu. I tak co roku! 

W mieszkaniu skromnie, ale 
czysto. Na ścianach obrazy „świę-
te”, nad wejściem krzyż. 

- W ubiegłą niedzielę po kolędzie 
przyszedł do nas nowy ksiądz, co 
po Stanisławie nastał - opowiada 
konkubina, Maria. - Kolęda prze-
biegała z początku normalnie, 
ale potem się zaczęło… Najpierw 
miał pretensje, że z Franciszkiem 
żyjemy w konkubinacie…

- Później krzyczał na mnie, że 
mam nieślubne dziecko 

- mówi Asia. - Syn ma 
trzy lata, był chrzczony, 
normalnie do kościoła 
chodzimy… Wreszcie po-
wiedział mi, że jak umrę, 
to mnie nie pochowa na 
cmentarzu.

- A mnie zapytał, czy u 
mnie tak samo jest jak u 
siostry - wtrąca Karolina. 

- Ja mu na to, że jeszcze 
się uczę. To mi dał dwa 
obrazki. „Drugi daj komu 
chcesz” - zaproponował, 
ale sam synkowi Asi nie 
dał…

Maria opowiada, że 
ksiądz zaczął być wul-
garny. Mówił o dziwkach 
stojących pod latarniami, 
pytał Asię, czy oddałaby 
się wielu mężczyznom itd. 

- A do mojej mamy, która 
ma już 85 lat, powiedział: 

współczuję pani, że pani musi 
mieszkać z tymi ludźmi - opowia-
da Maria. - Nie wiem tylko, czego 
niby współczuł? 50 zł, które mu 
przygotowała, wziął ze sobą.

- A potem krzyczał i groził, że 
obrzuci nas ekskomuniką! - 
twierdzi Karolina. 

- „Wszystkich, wszystkich 
was skreślam!” - tak do nas 
mówił - wchodzi jej w słowo 
Asia. - I jeszcze groził, że odda 
nas od sądu, bo wszystko nagry-
wa na dyktafon.

- Kiedy wychodził, stwierdził, że 
za rok, to już do nas nie przyj-
dzie chyba - twierdzi Franciszek. 

- Chciałem mu odpowiedzieć, że 
rzeczywiście chyba nie przyj-
dzie, bo przecież nas 
przed chwilą wy-
kreślił, ale nie 
zdążyłem…

Pokazuje 
na próg i 
dodaje, że 
właśnie w 
tym miej-
scu, gdy 
s z y k o -
wał się 

do powiedzenia księdzu, co o nim 
myśli, ten nagle odwinął się i ude-
rzył go z całej siły pięścią w zęby.

- Wybił mi dwa, a trzeci się ru-
sza; rozbił mi też wargę - pokazu-
je mężczyzna. - Zęby schowałem 

Prokuratura Okręgowa w Jele-
niej Górze oraz śledczy IPN we 
Wrocławiu prowadzą postępo-
wanie związane z rzekomym wy-
kopaniem akt obozu w Auschwitz 
i wywiezieniem ich do Niemiec. 
Przeszukano mieszkanie Mieczy-
sława B. - poszukiwacza skarbów. 
Na posesji natrafi ono na kradzio-
nego mercedesa wartości około 
300 tys. zł.

Trzy tygodnie temu opubliko-
waliśmy artykuł oparty na opo-
wieści Mieczysława B. - znanego 
eksplorera i autora książki na 
temat dolnośląskich tajemnic III 
Rzeszy. Opowiedział nam, jak 
wspólnie ze znajomymi Niemcami 
ze Schwarzwaldu odkopał trzy 
nieduże skrzynie z dokumentami 
z obozu w Auschwitz. Dokumenty 

te zostały później wywiezione za 
granicę - mówił. Kiedy rozpętała 
się wokół tego burza, a sprawą 
zajęły się IPN oraz prokuratura, 
tłumaczył, że wszystko zmyślił.

Śledczy IPN we Wrocławiu, ze 
względu na dobro śledztwa, od-
mówili nam informacji na temat 
postępowania w tej sprawie. Nie-
wiele dowiedzieliśmy się również 
w Prokuraturze Okręgowej w 
Jeleniej Górze. 

Rzeczniczka prasowa jelenio-
górskiej prokuratury, Violetta Nizio-
łek, powiedziała nam, iż w trakcie 
przeszukania mieszkania Mieczy-
sława B. znaleziono przy nim klu-
czyki do samochodu. Samochód 
wskazał im sam poszukiwacz. Jak 
się później okazało, pochodził on 
najprawdopodobniej z kradzieży. 

- Wartość mercedesa ocenili-
śmy na 300 tys. zł - mówi Violetta 
Niziołek. - Mieczysław B. został 
zatrzymany; złożył obszerne 
wyjaśnienia. Postawiony mu 
został zarzut umyślnej paserki. 
Do winy się nie przyznał. Został 
zwolniony. 

Mieczysławowi B. grozi kara po-
zbawienia wolności od roku do 10 
lat. Prawdopodobnie w sprawie 
tej zostanie wszczęte oddzielne 
postępowanie. 

Tymczasem do naszej redakcji 
zatelefonował mieszkaniec Kowar. 
Powiedział nam, że w okolicach 
Przełęczy Kowarskiej, ale nieco 
niżej, bo przy zakręcie zwanym 
powszechnie „językiem teścio-
wej”, „skarbu” szukano już latem 
ubiegłego roku.

- Pierwszy raz kopano niele-
galnie w lipcu, a drugi raz pod 
koniec listopada - usłyszeliśmy. 

- Za pierwszym razem kopacze 
mieli pecha, bo ktoś zawiadomił 
o wszystkim kowarską policję. 
Przyjechała i spisała poszukiwa-
czy. Wiem, że byli wśród nich 
Niemcy i Polacy. Być może to 
jest właśnie trop do wyjaśnienia 
zagadki związanej z wydobyciem 
i wywiezieniem do Niemiec akt z 
Auschwitz.

Jak się okazuje, znalezienie do-
kumentów z obozu koncentracyj-
nego wcale nie musi być również 
aż takie niezwykłe. Mówi Janusz 
Skowroński z Lubania, dzienni-
karz zajmujący się tajemnicami 
III Rzeszy związanymi z Dolnym 
Śląskiem: 

- Kilka lat temu wpadły mi w ręce 
przypadkowo odnalezione akta 
obozu koncentracyjnego Gross 
Rosen, fi lia Hartmannsdorf - dziś 
Miłoszów koło Leśnej. Nie robiłem 
z tego żadnej sensacji. Po dłu-
gich zabiegach, bo ich znalazca 
chciał za nie sporo pieniędzy i 
groził, że jeśli ich nie otrzyma, 
to wywiezie dokumenty z Pol-
ski, pośredniczyłem w przejęciu 
znalezionych dokumentów przez 
właściwą jednostkę - w tym wy-
padku Archiwum Muzeum Gross 
Rosen w Wałbrzychu. Badają je 
dziś historycy i archiwiści. Jeden 
z ocalonych dokumentów - plan 
obozu z końca 1944 roku - opubli-
kowałem w swoich „Tajemnicach 
Gór Izerskich”.

Zbigniew Rzońca

Dalszy ciąg sprawy wykopania akt z czasów II wojny światowej

Mieczysław B. paserem?

- A potem krzyczał i groził, że 
obrzuci nas ekskomuniką! - 
twierdzi Karolina. 

- „Wszystkich, wszystkich 
was skreślam!” - tak do nas 
mówił - wchodzi jej w słowo 
Asia. - I jeszcze groził, że odda 
nas od sądu, bo wszystko nagry-
wa na dyktafon.

- Kiedy wychodził, stwierdził, że 
za rok, to już do nas nie przyj-
dzie chyba - twierdzi Franciszek. 

- Chciałem mu odpowiedzieć, że 
rzeczywiście chyba nie przyj-
dzie, bo przecież nas 
przed chwilą wy-
kreślił, ale nie 
zdążyłem…

Pokazuje 
na próg i 
dodaje, że 
właśnie w 
tym miej-
scu, gdy 
s z y k o -
wał się 

Zęby trzymam na pamiątkę - mówi Franciszek.- Groził nam ekskomuniką - 
opowiada Maria.

Niewiarygodne zdarzenie w czasie kolędy w Kaczorowie

Ksiądz wybił mi zęby
- Zanim zdążyłem mu cokolwiek odpowiedzieć, ksiądz uderzył mnie pięścią w twarz - opowiada mieszkaniec 
przysiółka Kaczorowa. - Wybił mi dwa zęby, a trzeci się rusza. Nie wiem, o co chodzi - odpowiada 
kapłan. Na pewno?

na pamiątkę. Do kościoła chodzić 
nie przestanę, bo wierzę w Boga 
a nie w księdza! Kazałem mu 
się wynosić! Nie słuchał nawet. 
Wsiadł do samochodu i odjechał. 
To nie pierwszy raz taki był agre-

sywny. We Wszystkich Świętych 
kopnął jednego mężczyznę, gdy 
ten zapytał go, dlaczego brama 
cmentarna jest zamknięta.

Franciszek zatelefonował na 
policję do Jawora. Kazano mu 
zgłosić się do komisariatu w Bol-
kowie. Pojechał tam następnego 
dnia rano. Dowiedział się, że musi 
poczekać do godz. 14.00.

Ksiądz nie chciał z nami roz-
mawiać. „Nie widzę potrzeby 
komentowania tutaj czegokolwiek, 

bo nie wiem, o co cho-
dzi” - odpowiedział. Na 

stwierdzenie, że cho-
dzi o uderzenie pa-

rafi anina w twarz, 
odrzekł: „Jeśli 
coś  tak iego 
się wydarzyło, 
niech ten pan 
poda mnie 
do sądu”.

- Poli-
cjanci 
r a -
dzili 
m i , 

żebym poszedł do lekarza, a póź-
niej wytoczył księdzu proces - mówi 
Franciszek. - Machnąłem ręką. 
Księdza stać na adwokata, a mnie 
nie. Pracuję dorywczo w lesie…

Zbigniew Rzońca 
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Duet Adam Grot - DJ AdaŚ i Da-
niel Gzula - DJ Maxx (na zdj. pierwsi 
z lewej) wygrał Zimowe Mistrzostwa 
Prezenterów Muzyki, które w ubie-
głym tygodniu rozegrano w Karpa-
czu. W finale publiczność bawiła 
najlepsza siódemka uczestników. 
Imprezę zakończyło „final party”. 

Jury pod przewodnictwem 
Piotra Kuźniaka z zespołu Truba-
durzy oceniało przede wszystkim 
pracę didżeja z mikrofonem, 
sposób wysławiania się, umie-
jętność nawiązania kontaktu z 
publicznością, dobór repertuaru, 
ruch sceniczny, elementy show 
oraz - tradycyjnie - miksowanie.

Do konkursu zgłosiło się kil-
kunastu DJ-ów z różnych stron 

Polski. W pierw-
szym dniu kon-
kursu ,  DJ -e 
mieli za zada-
nie zaprezen-
tować najbar-
dziej dowcipny 
blok. Prezen-
tację oceniała 
publiczność. W 
finale zaś każ-
dy z siedmiu 
u c z e s t n i k ó w 
miał 20 minut 
na zaprezentowanie swoich umie-
jętności i zabawienie publiczności.

Większość DJ-ów grała najnow-
sze hity, ale w prezentowanych 
blokach znalazły się też zmikso-

W minionym tygodniu przy redakcyjnym telefonie słuchał nasz dziennikarz 
Zbigniew Rzońca informacji na temat tego, co denerwuje i niepokoi naszych 
Czytelników w otaczającej ich rzeczywistości.

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  	 -	 501 465 588
	 - 	 602 151 552
powiat jeleniogórski 	 -	 502 205 732
	 -	 601 572 243
powiat bolesławiecki 	 -	 602 151 552
powiat kamiennogórski 	 - 	 601 543 538

powiat lubański 	 -	 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 	 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 	 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski	 -	 605 533 855

redakcja	 -	 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
Czy zabraknie miejsc w żłobkach, 
co wiadomo o nowym gimnazjum 

w Jeleniej Górze, i na inne 
„oświatowe” pytania odpowiadać 

będzie naczelnik Wydziału 
Edukacji i Polityki Społecznej 

Urzędu Miasta w Jeleniej Górze, 
Paweł Domagała. 

Chciał dotację na samochód rajdowy
Niedawno miasto podzieliło 800 tysięcy złotych między kluby i stowarzyszenia 

sportowe. Dotacja z budżetu ma służyć rozwojowi sportu. Dwudziestu dwóch 
wnioskodawców złożyło aplikacje na kwotę dwukrotnie wyższą. Jeden z miesz-
kańców, Szymon Chadży, jako osoba fizyczna poprosił o 10 tysięcy złotych na 
dofinansowanie kupna samochodu rajdowego.

Komisja, która oceniała wnioski, oczywiście odrzuciła wniosek rajdowca ze 
względów formalnych, bo osoby fizyczne nie mogą dostać takiej dotacji. W całym 
postępowaniu nie przyznano pieniędzy także siedmiu innym wnioskodawcom. 
Największe oczekiwania z tej grupy miał Aeroklub Jeleniogórski - 85600 złotych.

GOK

Stanisław Sobczak z Włodzic 
Wielkich czuje się oszukiwany 
i szantażowany przez Zakład 
Budżetowy we Lwówku Śląskim. 
Twierdzi, że od dwóch lat zmu-
szany jest do dodatkowej opłaty 
za wywóz nieczystości.

- Kupiłem kiedyś od Zakładu Bu-
dżetowego trzy pojemniki na od-
pady - opowiadał. - Segreguję w 
nich śmieci. Raz w roku zwracam 
się też z prośbą o opróżnienie 
szamba. Wtedy dowiaduję się, iż… 
odpadów nie segreguję i muszę 
za to zapłacić karę.

Za pierwszym razem wyniosła 
ona ponad 60 zł, za drugim 38 zł. 
Mężczyzna uważa, że to szantaż.

- Gdybym nie zapłacił, nie za-
łatwiłbym wywiezienia szamba 

- twierdzi. - Dla świętego pokoju 
więc płacę. Boję się jednak, 
że moja ugodowość sprawi, iż 
Zakład Budżetowy będzie mnie 
zmuszał do ponoszenia niepo-
trzebnych kosztów każdego roku. 
Myślą, że jak mieszkam na wsi, 
to się nie znam? Chcę dodać, że 
nigdy mnie nie upominano, że 
śmieci nie segreguję, nigdy nie 
mówiono mi o tym, ani nie pisano 
na ten temat do mnie. Uważam, 
że firma po prostu chce moim 
kosztem zebrać więcej pieniędzy.  

Czytelniczka z ul. Piotra Skargi 
nawiązała do braku w Jeleniej Gó-
rze mieszkań dla potrzebujących. 
Tymczasem…

- Na Piotra Skargi znam aż dwa 
pustostany - twierdziła. - Jeden 

jest tak piękny, że pewnie nie 
pogardziłby nim nawet prezydent 
miasta. Lokatorzy wyjechali do 
Anglii do pracy, kilka lat temu. 
Od tego czasu nigdy nawet w 
Jeleniej Górze nie byli. 

- Jest połowa zimy, zwracam 
się więc do Straży Miejskiej o 
czujność - mówił mieszkaniec 
śródmieścia. - Za miesiąc, gdy 
stopnieją resztki śniegu, wyjdą 
spod nich psie „grzyby”. A 
może by tak zrobić jakąś akcję 
i przykładnie ukarać mandatami 
tych, którzy pozwalają psom 
załatwiać się na ośnieżone 
chodniki? Wiosna byłaby przy-
jemniejsza!

Czytelnik z Zabobrza mówił z 
poirytowaniem o domokrążcach. 

Pobili ich 
koledzy

Dwaj nastolatkowie zostali pobici 
przez swych starszych kolegów, gdy 
wracali z zabobrzańskiego lodowiska. 

Do zdarzenia doszło tydzień temu 
w niedzielę wieczorem w rejonie ulicy 
Szymanowskiego na jeleniogórskim 
Zabobrzu. Matka 15-latka opowie-
działa nam, że jej syn z kolegą wracał 
z lodowiska koło „Budowlanki”. W 
rejonie wieżowców chłopcy spotkali 
znanych im z widzenia nieco starszych 
kolegów. Początkowo szli razem, ale 
później wracający z lodowiska chłopcy 
przyśpieszyli.

- Syn opowiadał, że tamci chłopcy 
zaczęli się śmiać, coś komentować, a 
gdy mój syn z kolegą przeszli na drugą 
stronę ulicy, co pobiegli za nimi i psik-
nęli gazem w twarz, a potem zaczęli 
ich okładać pięściami - relacjonuje 
matka jednego z poszkodowanych. 
Dodaje, że jej synowi napastnicy 
wybili jednego zęba.

Nastolatkom udało się uciec i 
pobiegli do ciotki jednego z nich, 
która mieszkała w pobliżu. Stamtąd 
wezwano policję. Poszkodowani znali 
napastników z widzenia, wiedzieli, jak 
mają na imię. Na facebook’u znaleźli 
ich profile i poznali nazwiska. Przeka-
zali te dane patrolowi policji.

- Prowadzimy postępowanie w 
tej sprawie w kierunku pobicia oraz 
spowodowania uszczerbku na zdrowiu 

- informuje nadkom. Bogumił Kotowski 
z jeleniogórskiej policji.             GOK

Twierdził, że w soboty nie może 
w domu wypocząć, ponieważ 
średnio dwukrotnie musi otwierać 
drzwi komuś, kto zbiera pieniądze 
na kogoś chorego, albo chce 
sprzedać ziemniaki i cebulę.

- Do tego raz na miesiąc na-
wiedzają mnie świadkowie Jeho-
wy - mówił. - Przestałem być już 
grzeczny. Po prostu każę się im 
wszystkim wynosić. Jeśli oni nie 
szanują mojego wolnego czasu, 
to ja nie szanuję ich!

(zra)

O mieszkaniach i domowym azylu

Hej, Mr. DJ!

wane kawałki z lat 60. i 70. Drugie 
i trzecie miejsce w mistrzostwach 
zajęli Paweł Hetman - DJ Namteh 
oraz Wojtek Nadolski - DJ Max.

GOK
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BOLESŁAWIEC Złodziej karty ban-
komatowej, który z jej pomocą wypła-
cał pieniądze z cudzego konta, został 
rozpoznany i zatrzymany. Okazał się 
51-letnim mężczyzną z Bolesławca. 
Stanie przed sądem za kradzież z wła-
maniem, za co może zostać skazany na 
karę do 10 lat pozbawienia wolności.

Pijana 33-letnia kobieta jechała sa-
mochodem autostradą A 4 w okolicach 
Bolesławca pod prąd. Miała ponad 1,5 
promila alkoholu. Trzeźwiała na komen-
dzie policji. Sąd może jej wymierzyć 
karę w wysokości do 2 lat odsiadki i 
zabrać na parę lat prawo jazdy.

JELENIA GÓRA W trzech pudłach 
z proszkiem do prania, znajdujących 
się w samochodzie należącym do 
32-latka, policja znalazła pięć worków 
foliowych z ponad 4 tysiącami porcji 
marihuany. Wartość narkotyku - po-
nad 80 tys. zł. Mężczyzna przywiózł 
marihuanę z jednego z krajów unij-
nych. Grozi mu do 15 lat więzienia.

LUBAŃ Blisko 7 tys. zł warte są 
różne metalowe łupy, które 18-latek 
wynosił z okradanych przez siebie po-

mieszczeń gospodarczych, by sprzeda-
wać je jako złom. Czeka go za to sprawa 
sądowa i kara do 10 lat za kratami.

19-letni, doświadczony już prze-
stępca włamał się z pomocą swego 
16-letniego brata do sklepu, by ukraść 
alkohol. Policja, z pomocą psa tropią-
cego, bardzo szybko ich odnalazła. 
Starszym złodziejem zajmie się sąd 
karny, a młodszym rodzinny. 

SZKLARSKA PORĘBA 16-latek, 
który przyjechał na ferie, został za-
czepiony, przewrócony i okradziony 
(stracił ponad 100 złotych) przez 
miejscowych - 18- i 17-latka. Napast-
nicy zostali zatrzymani przez policję. 
Odpowiedzą w sądzie za rozbój.

WĘGLINIEC Dwóch 19-latków z 
Żagania i 16-latek z Węglińca ukradli 
kilkanaście metrów linii telekomuni-
kacyjnej. Nieletnim zajmie się sąd 
rodzinny, a 19-latkami karny. Maksy-
malnie mogą dostać 5-letnie wyroki. 

ZGORZELEC 82-letnia kobieta 
dała się nabrać mężczyźnie, który 
podał się za jej wnuczka i poprosił 
o kilkadziesiąt tysięcy złotych. Po-
trzebował ich, bo niby spowodował 
wypadek samochodowy. Posłańcowi, 
który przyszedł w imieniu „wnuczka”, 
starsza pani dała 10 tys. zł.      (kos)

Jeden z mieszkańców wszedł z 
drewnianym kijem do sali obrad i za-
czął grozić przewodniczącemu rady 
miejskiej Danielowi Potkańskiemu. 
Interweniowała policja. Szef rady 
złożył doniesienie na policję.

Takie sceny wydarzyły się pod-
czas ubiegłotygodniowej sesji rady 
miejskiej w Piechowicach. Podczas 
procedowania nad jednym z projek-
tów uchwał do sali ośrodka kultury, 
gdzie siedzieli radni oraz mieszkań-
cy, wszedł mężczyzna. W ręku miał 
gruby drewniany kij długości około 
metra. Przerwał obrady, mówił, że 
przewodniczący Potkański nie może 
tu siedzieć, bo mieszka w Jeleniej 
Górze, a nie w Piechowicach. Dodał, 
że D. Potkański mu ubliżał. Część 
jego wypowiedzi nagraliśmy, znajdu-
je się ona na www.nj24.pl.

Na sesji powiało grozą. Sekretarz 
miasta wezwała policję, a z despera-
tem próbował rozmawiać wiceprze-
wodniczący Jacek Kamiński. - Niech 
pan się uspokoi - mówił. - Ja jestem 
spokojny! - krzyczał mężczyzna. 
Po chwili odłożył kij i usiadł wśród 
mieszkańców i urzędników, dopiero 
później przyjechali funkcjonariusze 
i sporządzili notatkę z tego zajścia.

Daniel Potkański w rozmowie z 
nami powiedział, że mieszka w Pie-
chowicach oraz że nigdy nie ubliżał 
temu mieszkańcowi. Jak mówi, to 
nie pierwszy raz był nękany przez 
tego mężczyznę, na co ma dowody 
oraz świadków. Nazajutrz złożył 
oficjalne zawiadomienie na policji 
o groźbach karalnych i znieważe-
niu funkcjonariusza publicznego. 

Policja prowadzi też postępowanie 
o zakłócenie porządku publicznego.

W kuluarach koledzy D. Po-
tkańskiego z tego samego klubu 
radnych mówili, że była to celowo 
ustawiona akcja przeciwko prze-
wodniczącemu i że ktoś z opozycji 
do nich nasłał tego mężczyznę. Z 
kolei inni mieszkańcy wtórowali 
desperatowi, przyznając, że w 
mieście żyje się coraz gorzej. Go-
rycz potęguje fakt, że mieszkańcy 
miasta otrzymują spore rachunki 
z wyrównaniem opłat za wodę za 
kilka miesięcy wstecz. Niektórzy 

muszą dopłacić po 200-300 złotych. 
To efekt, najdelikatniej rzecz ujmu-
jąc, nieporozumień pomiędzy radą 
a burmistrzem.

Podczas ubiegłotygodniowej 
sesji radni zajmowali się m.in. prze-
dłużeniem obowiązujących taryf za 
wodę oraz uchwaleniem budżetu. 
Wszystkie zaplanowane projekty 
uchwał, w tym te wspomniane wy-
żej, zostały przyjęte zdecydowaną 
większością głosów, na sesji nie 
było praktycznie żadnej dyskusji 
wśród radnych.

(rob)

Groził kijem 
przewodniczącemu rady

Podczas sesji Rady Miejskiej w Piechowicach interweniowała 
policja.
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Organizatorzy Pucharu Świata w bie-
gach narciarskich w Szklarskiej Porębie-
Jakuszycach (17-18 luty 2012) informują, 
że nie ma już biletów na sobotni wyścig 
(18 lutego). Na ten dzień pozostały tylko 
karnety VIP (dwudniowe).

Jest jeszcze trochę biletów na piąt-
kowe zawody, w Szklarskiej Porębie 
do nabycia w biurze turystycznym 
Trendy Travel.

Wejściówki na trasę sobotniej ry-
walizacji będą wydawane wyłącznie  

1 lutego 2012 w Informacji Turystycznej 
w Szklarskiej Porębie. Nie będzie możli-
wości pobrania kilku wejściówek. Będą 
one wydawane imiennie. Nie ma też już 
wejściówek grupowych.

Nie ma i nie będzie wejściówek na 
piątkowe sprinty.

- Jako organizatorzy chcielibyśmy, aby 
wzdłuż tras stało wielu kibiców - informu-
je Biuro Prasowe Pucharu Świata. - Nie-
stety nie jest to możliwe. Na bardzo wielu 
odcinkach trasy są na tyle wąskie, że 

miejsca wystarczy tylko dla zawodników. 
Nie ma miejsca na to, aby wyznaczyć 
strefę dla kibiców. Dlatego musieliśmy 
podjąć niepopularną decyzję, aby ogra-
niczyć dostęp i wprowadzić wejściówki. 
Inną kwestią są nasze krajowe przepisy 
o imprezach masowych, które, delikatnie 
mówiąc, nie ułatwiają życia i nie przystają 
do tego typu imprez. 

(kos)
PS. O Pucharze Świata czytaj też na 

stronie 17.

Resztki biletów i wejściówek na Puchar Świata

Koniec z otwartym przejściem 
pomiędzy ul. Armii Krajowej a ul. 
Piłsudskiego, które prowadziło 
przez teren Gimnazjum nr 1. Z 
początkiem roku dyrekcja szkoły 
postanowiła zamknąć bramę od 
strony Szkoły Podstawowej nr 
2. - Część osób spóźnia się przez 
to na lekcje, a nauczyciele obniżają 
nam zachowania - denerwuje się 
Weronika z I klasy gimnazjum i 
tłumaczy, że to przecież nie jej wina, 
że teraz musi chodzić naokoło. 
Szkoła wyjaśnia, że to właśnie dla 
bezpieczeństwa uczniów zamknęła 
swój teren i decyzji nie zmieni. 

Nad decyzją szkoły zastana-
wiają się również rodzice dzieci, 
zwłaszcza tych, które uczą się w 
sąsiedniej Szkole Podstawowej 
nr 2. Do tej pory idąc do szkoły, 
mogły skrócić sobie drogę. Część z nich 
zaraz po lekcjach przechodziło też przez 
teren gimnazjum do pobliskiej szkoły 
muzycznej, niosąc ze sobą nie tylko ciężkie 

plecaki, ale również instrumenty. Teraz, 
żeby dotrzeć na ulicę Piłsudskiego, muszą 
chodzić naokoło. 

Szkoła zamknęła bramę, bo bała się o 
bezpieczeństwo uczniów. 

- Rodzice niejednokrotnie urzą-
dzali sobie z terenu szkoły bezpłatny 
parking. Przyjeżdżali po dzieci go-
dzinę wcześniej. W tym czasie robili 
sobie zakupy na mieście, a dopiero 
potem odbierali uczniów. Raz zda-
rzyło się nawet, że jeden z rodziców 
zatarasował wjazd i uniemożliwił 
dojazd karetki do szkoły. - Teren 
szkoły i tak już zaczął przypominać 
miejski chodnik, z zapanowaniem 
nad którym nie dawaliśmy sobie 
już rady - tłumaczył Sławomir Tkacz, 
kierownik gospodarczy SP nr 2.

 Do tego pojawiły się także obawy 
o bezpieczeństwo samych przechod-
niów. Dyrekcja szkoły nie zamierza 
zmienić swojej decyzji. Bramę chce 
mieć zamkniętą codziennie, za 
wyjątkiem okolic godziny 8, kiedy 
dzieci przyjeżdżają do szkoły właśnie 

od strony ulicy Wojska Polskiego, a także 
w czasie długiej przerwy, kiedy najwięcej z 
nich kończy lekcje.

Anna Jóźwicka-Szylko

Dzieciaki narzekają na bramę

Nowa brama pojawiła się w listopadzie ze-
szłego roku, bo poprzednia była stanowczo 
za wąska i utrudniała wjazd strażakom.
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Mieszkańcy Karpnik pilnują wej-
ścia do miejscowego kościoła, by nie 
mógł wejść do niego skonfliktowany 
z nimi ksiądz. To efekt szokujących 
wydarzeń, jakie od ponad tygodnia 
rozgrywają się we wsi. Ich przyczyną 
była zaskakująca decyzja biskupa 
legnickiego Stefana Cichego przy-
wracająca na stanowisko proboszcza 
miejscowej parafii księdza Marka 
Skolimowskiego, którego w ubie-
głym roku odwołano z tej funkcji 
w atmosferze skandalu. O napiętej 
sytuacji w Karpnikach obszernie 
pisaliśmy przed tygodniem. 

W parafii zagotowało się ponow-
nie, gdy podczas niedzielnej mszy 
przed tygodniem odczytany został 
list z Diecezji Legnickiej, w którym 
biskup Stefan Cichy poinformował 
o odstąpieniu od dalszej procedury 
zmierzającej do usunięcia księdza 
Skolimowskiego z parafii. Posunię-
cie kurii rozwścieczyło mieszkań-
ców Karpnik, którzy nie wyobrażają 
sobie powrotu duchownego do ich 
kościoła. Następnego dnia rano 
t łum protestujących przeciwko 
przywróceniu na stanowisko pro-
boszcza księdza Skolimowskiego 
zebrał się pod plebanią, w której 
wciąż przebywa duchowny, by nie 
dopuścić do ponownego przeka-
zania mu kluczy do świątyni. W 
efekcie klucze do kościoła w Karp-
nikach wróciły do księdza dziekana 
w Mysłakowicach, który oddał je 
parafianom. Szybko okazało się 
jednak, że nie uspokoiło to sytuacji. 
Jeszcze tego samego dnia wieczo-
rem ksiądz Skolimowski usiłował 
dostać się do kościoła w towarzy-
stwie nieznanego mężczyzny, który 
miał się rzekomo zająć malowaniem 
świątyni... Rozgorączkowani ludzie 
nie pozwolili jednak wejść im do 
środka. Napięcie sięgnęło zenitu. 
Ksiądz schronił się na plebanii, 

zostawiając na miejscu zdarzenia 
swojego kompana. Interweniowała 
policja. W tej sytuacji parafianie 
postanowili trzymać wartę przy 
drzwiach do świątyni, twierdząc 
stanowczo, że nie odejdą aż do 
ostatecznego zamknięcia sprawy 
proboszcza. Bramę prowadzącą do 
kościoła zamknięto przy pomocy 
okazałego łańcucha i kłódki. 

Mieszkańcy okolicy zaczęli też 
monitorować teren. Nie zrezygno-
wali też z dalszego działania. Do 
biskupa Stefana Cichego skierowali 
list otwarty, wyrażający ich oburze-
nie sytuacją. W środę w późnych 
godzinach popołudniowych do 
Karpnik dotarła wiadomość z Die-
cezji Legnickiej, z której wynika, że 
kuria zamierza pomyślnie dla nich 
rozwiązać problem, z zachowaniem 
niezbędnych procedur. Póki co, 
klucze do kościoła pozostają wciąż 
w rekach karpnickich parafian, któ-
rzy rozpoczęli wspólne modlitwy 
pod bramą świątyni. Rozgoryczeni 
ludzie z rezerwą odnoszą się do 
zapowiedzi legnickiej kurii. Posta-
nowili jednak spokojnie poczekać 
na rozstrzygnięcie sprawy, po tym 
jak pod koniec ubiegłego tygodnia 
biskup legnicki ponownie powierzył 
administrowanie parafią księdzu 
Erwinowi Jaworskiemu.

- Ksiądz biskup jest bardzo zaintere-
sowany uspokojeniem napiętej atmos-
fery i jak najszybszym rozwiązaniem 
tego trudnego problemu. Kolejny raz 
szczegółowo przeanalizował sytuację 
i po wielu konsultacjach wystąpił 
do księdza Marka Skolimowskiego z 
prośbą o to, by sam zrzekł się z funkcji 
proboszcza - wyjaśnia ks. Piotr Duda 
z legnickiej kurii. - Ksiądz Marek ma 
dwa tygodnie na ustosunkowanie 
się do tej prośby. Czekamy na jego 
odpowiedź.

(redd)

W karpnickiej parafii 
stan zawieszenia
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LOKALE

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe kom-
fortowe mieszkanie- Rynek,
608-595-236; 608-595-237. F455-G

KARPACZ- mieszkanie do wynajê-
cia, 603-59-11-69. F458-G

TYLKO 65000 z³ za kawalerkê z ga-
ra¿em w Wojcieszowie N. Grzywiñscy
505074854. F461-G

DO WYNAJÊCIA, Kiepury, 54 m, 2
pokoje, komfortowe, 696-081-274.

F463-G
SPRZEDAM lub wynajmê 3-pokojo-

we na osiedlu XX-Lecia w Cieplicach.
Tel. 600-382-431. F468-G

PILNIE szukam mieszkania do wy-
najêcia w Szklarskiej Porêbie,
798-321-817. F255-K

SPRZEDA¯

DREWNO piecowe od 90 z³,
697-322-091. F459-G

SPRZEDAM drewno opa³owe,
665-140-007. F462-G

US£UGI

REMONTOWO- budowlane tanio,
solidnie, 697-942-865. F464-G

LEKARSKIE

QUANTEC- diagnostyka ducha i cia-
³a. Terapia bioinformacyjna,
606-921-436. F365-G

NAUKA

ANGIELSKI- korepetycje 25 z³/
godz. Tel. 530-140-522. F456-G

NIE BAW SIÊ
SERCEM
Serce - pewnie

jeden z najwa¿-
niejszych ciele-
snych narz¹dów.
Organ, dziêki któ-
remu ¿ycie docie-
ra do ka¿dej naj-
mniejszej cz¹stki cia³a. Przez wszyst-
kie narz¹dy, g³owê, paznokcie a¿ po
czubki w³osów.

W palecie ludzkich pojêæ - serce -
symbol tego, co w sferze ludzkich
uczuæ najpiêkniejsze. Co siê mieœci w
ma³ym s³owie - mi³oœæ. Ca³a gama
pozytywnej cz³owieczej emocjonalno-
œci. To w³aœnie mi³oœæ sprawia, ¿e
cz³owieka ¿ycie mo¿e cieszyæ. Ten
aspekt uczuciowy mam w tym felie-
tonie na uwadze, kiedy piszê s³owo
SERCE.

Niestety, mo¿na tak¿e BAWIÆ siê
sercem. Graæ wyrafinowanie na uczu-
ciach. Wykorzystywaæ je egoistycznie
oraz perfidnie udawaæ. Dla zgrywu
bezinteresownie nabieraæ, ale tak¿e
dla w³asnej korzyœci „kupowaæ”.

Jedna strona anga¿uje siê ca³ym
sercem: po prostu - kocha. Z mi³oœci
zniesie i zrobi wszystko. Poœwiêci sie-
bie. Druga udaje - do czasu. Aby przy
jakiejœ okazji - bo na przyk³ad ma doœæ
udawania albo te¿ pragnie pobawiæ
siê kimœ innym - zwyczajnie: ode-
pchn¹æ, odtr¹ciæ, porzuciæ. Gorzej,
niekiedy nawet okazaæ pogardê.

Najpodlejszy sposób zabawiania siê
sercem bliŸniego - drwiæ z jego mi³o-
œci. Sponiewieraæ czyjeœ oddanie i po-
œwiêcenie. Wystawiæ je na poœmiewi-
sko. I na ostatek - co jest szczytem
drañstwa - odczuwaæ z tego satysfak-
cjê.

Nie ka¿dy sobie z tym radzi. Ile¿ -
przecie¿ nie wy³¹cznie w literaturze,
w teatrze czy w kinie - mówimy:
wzgardzonych i zranionych serc. Ow-
szem - dziewczêcych czy kobiecych.
Ale coraz wiêcej siê zdarza - równie¿
ch³opiêcych oraz mêskich. Œwiadcz¹
o tym desperackie samobójstwa. Mê¿-
czyŸni s¹ chyba psychicznie s³absi.
Czêœciej takie ostateczne rozwi¹zanie
wybieraj¹ jako wyjœcie z ¿yciowej
udrêki. A przecie¿ to nie jedyne tra-
giczne ¿niwo, jakie zbiera zabawa ser-
cem.

Niechlubne pierwszeñstwo w pro-
pagowaniu - a przynajmniej w poka-
zywaniu takiego stylu ¿ycia ma tele-
wizja. Ludzie sobie nawet nie zdaj¹
sprawy z tego, jak bezmyœlnie - w
¿yciowych sytuacjach - powielaj¹
ogl¹dane wzorce zachowañ.

Telewizyjna moda. Telewizyjny jê-
zyk. Ba, telewizyjny sposób na ¿ycie.
Tylko ¿e w codziennym byciu z dru-
gim cz³owiekiem, to ju¿ nie jest wir-
tualny œwiat. Naprawdê: rani i kale-
czy, okropnie boli i niezmiernie - do
samych trzewi - smuci.

„Nie baw siê sercem - ³atwo je ska-
leczyæ.” Zatrzymaj siê na tym zdaniu,
Czytelniku. Jesteœ ofiar¹ czy oprawc¹?
Podumaj. Deptane uczucia w ma³¿eñ-
stwie, w kole¿eñstwie, w przyjaŸni.
Matczyne poniewierane poœwiêcenie.
Syna, córki przetr¹cone dzieciñstwo.
Dziadków zgaszona staroœæ. Trudno
nie dopisaæ: to te¿ zabawa sercem -
usuniête poczête ¿ycie. W codzien-
nym byciu razem - podumaj, Czytel-
niku.

- Bawisz siê sercem...?
KUBEK

Uczniowie z ko³a przyrodniczego
podstawówki nr 5 w Szklarskiej Po-
rêbie pod kierunkiem nauczycielki
przyrody Sabiny Tabaki przygoto-
wali piknik ekologiczny „Ekowlasti-
mil”. Nazwa nawi¹zuje do patrona
szko³y, wybitnego malarza Vlastimi-
la Hofmana. Wideofilm z tego pro-
jektu wykona³ dyrektor placówki, z
zawodu nauczyciel informatyki, To-
masz Fr¹c. Dwuminutow¹ relacjê
zg³oszono do ogólnopolskiego, eko-
logiczno - filmowego konkursu pn.
„Tesco dla szkó³ - Ekorewolucja”.
Rywalizowa³y szko³y podstawowe i
gimnazja.

Na ekofilmiki g³osowali internauci.
Wideodokumentacja wydarzenia na
terenie szklarskoporêbskiej placówki
zdoby³a uznanie w postaci 3826 g³o-

sów i znalaz³a siê wœród setki pol-
skich szkó³ z najwiêksz¹ punktacj¹.

- W kolejnej fazie konkursu film
zyska³ te¿ uznanie jury, które spo-
œród 85 wybra³o tylko piêtnastkê kra-
jowych laureatów - mówi Dorota Hu-
doba z SP 5. - S¹ wœród nich cztery
szko³y z Dolnego Œl¹ska. Wkrótce
podczas gali fina³owej, byæ mo¿e w
Tesco w Jeleniej Górze lub Wroc³a-
wiu, przedstawicielom „Pi¹tki” zo-
stan¹ wrêczone atrakcyjne nagrody,
laptop i tablica interaktywna z multi-
medialnym projektorem. Pi¹tka naj-
aktywniejszych w dzia³aniu uczniów,
których wybierze opiekunka szkolne-
go ko³a przyrodniczego, bêdzie uho-
norowana czytnikami elektronicznych
ksi¹¿ek.

(STOB)

Nagrody za Ekorewolucjê

Gin¹ pieni¹dze
z „Sandry”

W niewyjaœnionych, jak do tej pory oko-
licznoœciach, dwóm goœciom hotelu „San-
dra” w Karpaczu zniknê³y pieni¹dze z po-
kojowych sejfów. Nie stwierdzono œladów
w³amania, ani do pokoi, ani do skrytek, co
mog³oby sugerowaæ, ¿e z³odziej zna³ kod
do sejfów lub w jakiœ inny sposób je otwo-
rzy³.

Jeleniogórska policja prowadz¹ca po-
stêpowanie w tej sprawie potwierdza tyl-
ko fakt zg³oszenia kradzie¿y, ale dla dobra
œledztwa nie udziela ¿adnych informacji.

Z naszych informacji wynika, ¿e tury-
stom z Wielkopolski zginê³o w sumie po-
nad 7 tysiêcy z³otych. Do podobnej kra-
dzie¿y mia³o te¿ dojœæ kilka tygodni temu.
Dyrekcja hotelu sprawy nie chce komen-
towaæ, bo trwa policyjne postêpowanie.

GOK

Zakoñczy³a siê pó³toraroczna rewitali-
zacja Parku Zdrojowego w Cieplicach.
Za 13 milionów z³otych odbudowano
uk³ad dróg i œcie¿ek nawi¹zuj¹cy do sta-
nu z pocz¹tku XX wieku. Park zyska³
ogrodzenie, pojawi³y siê nowe nasadze-
nia, wype³nione zostan¹ wod¹ betonowe
niecki. W osi pawilonu „Edward” powsta-
³y trzy nowe fontanny.

Niektóre roboty bêd¹ jeszcze wykony-
wane wiosn¹. Chodzi nie tylko o nasa-
dzenia bylin jednorocznych, które mo¿li-
we s¹ w odpowiedniej porze, ale tak¿e o
prace przy usuwaniu usterek.

- W protokole odbioru spisaliœmy li-
stê usterek, które bêd¹ usuniête w póŸ-
niejszym czasie. Roboty koñczyliœmy ju¿
w niesprzyjaj¹cych warunkach pogodo-
wych. Nie by³o sensu wykonywania po-

prawek teraz. Wszystko zostanie wyko-
nane do koñca maja - zapewnia Roman
Tomalik, kierownik kontraktu spó³ki „Anti”

Zwyciêstwo Justyny Kowalczyk, choæ
bardzo na czasie, uplasowa³o siê dopiero
na czwartym miejscu... Tu¿ przed nim skla-
syfikowany zosta³ Karkonoch - Gnomek. Na
drugim miejscu znalaz³ siê Zjazd na saniach
rogatych. Za najpiêkniejsz¹, œnie¿n¹ rzeŸbê
tegorocznych „Œniegolepów” jurorzy uznali
Tañcz¹c¹ £y¿wiarkê bêd¹c¹ dzie³em miej-
scowej dru¿yny Jaromiry.

W rozegranych w sobotê 28 stycznia
w Szklarskiej Porêbie Mistrzostwach Pol-
ski Amatorów w RzeŸbie ze Œniegu
„Œniegolepy 2012” o nagrody walczy³o
szeœæ ekip zakwalifikowanych do fina³o-
wej rozgrywki. Oprócz dwóch zespo³ów

z miasteczka pod Szrenic¹ w widowi-
skowych zawodach uczestniczy³y te¿
dru¿yny ze Zgorzelca, Brzegu, Koszalina
oraz team dolnoœl¹skiego Stowarzysze-
nia guroholicy.pl.

Zwyciêska dru¿yna Jaromiry ju¿ po raz
trzeci triumfowa³a w mistrzostwach, a star-
tuje w Œniegolepach od ich pierwszej edy-
cji. Tym razem doœwiadczony szklarsko-
porêbski team wyst¹pi³ w sk³adzie Maria
Misztal, Joanna Œwiech, Dorota Jab³oñska
i Kamil Jaros³awski.

Ka¿dy z zespo³ów mia³ piêæ godzin na
wyrzeŸbienie z wielkich pryzm spraso-
wanego œniegu o wymiarach 1,5 x 1,5 X
1,5 plastycznych fantazji na temat spor-
tów zimowych. By³o piêknie - radoœnie,
rozrywkowo i emocjonuj¹co. Dopisa³a
mroŸna aura, dobre nastroje oraz fanta-
zja i zapa³ twórców realizuj¹cych rzeŸ-
biarskie wizje z wdziêcznego, ale trudne-
go do opanowania i wyj¹tkowo nietrwa-
³ego materia³u. Sprawdzi³o siê te¿ nowe
miejsce imprezy. „Œniegolepy” po raz
pierwszy odbywa³y siê bowiem na Skwe-
rze Radiowej Trójki w samym centrum
miasteczka pod Szrenic¹.

Zabawa nie zakoñczy³a siê na rozdaniu
nagród. Po tym, jak z placu boju zeszli
zawodnicy, do pracy ruszy³a ekipa spe-
cjalistów, którzy zadbali o kolorowe
oœwietlenie rzeŸb, które dziêki temu na
nowo o¿y³y po zmroku. Oczekuj¹cych na
nocne wra¿enia bawi³ na scenie jelenio-
górski kabareciarz Jacek Ziobro. Na fina³
nad g³owami publicznoœci rozb³ys³ pokaz
laserowy dope³niaj¹cy barwne widowisko
tañcz¹cym na niebie œwiat³em i muzyk¹.

Wiêcej zdjêæ z tegorocznych Œniego-
lepów na www.nj24.pl               (redd)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Zwyciê¿y³a £y¿wiarka

Liderka ZagryŸlaków ze Zgorzelca
najd³u¿ej pracowa³a nad uœmie-
chem Justyny Kowalczyk, która
w rêkach trzyma³a narty i kryszta-
³ow¹ kulê.

Tañcz¹c¹ £y¿wiarkê wyrzeŸbi³a dru¿yna Jaromiry
ze Szklarskiej Porêby.

Park gotowy, ale bêd¹ poprawki

Poprawek wymaga m.in. obróbka pod³o¿a przy fontannie
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S.A., generalnego wykonawcy rewalory-
zacji parku.
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- Budżet Wojcieszowa wynosi 
około 14 mln zł - mówi burmistrz 
miasteczka, Sławomir Maciejczyk. 

- Utrzymanie przedszkola kosztuje 
530 tys. zł, z czego 30 tys. zł to 
czesne płacone przez rodziców. 
Pozostałą kwotę wykładamy my. 
Nie tak to miało wyglądać! 

Jeszcze niecały rok temu Mini-
sterstwo Edukacji Narodowej przy-
gotowywało projekt zmiany ustawy 
o systemie oświaty. Jednym z jego 
elementów miało być wprowadze-
nie subwencji dla przedszkolaków. 
Planowano, iż samorządy otrzymy-
wać je będą z budżetu państwa - na 
takiej samej zasadzie, jak szkoły na 
uczniów. Zakładano, iż na jednego 
przedszkolaka gmina dostanie 
po około 5 tys. Ostatecznie nic z 
tego nie wyszło - sześciolatki do 
szkół nie poszły, pięciolatki objęto 
obowiązkiem przedszkolnym, lecz 
ani na jedne, ani na drugie dzieci 
pieniędzy samorządom nie dano. 

W Jeleniej Górze funkcjonuje 8 
przedszkoli miejskich. Chodzi do 
nich 1243 dzieci w wieku od 3 do 6 
lat. Do liczby tej trzeba dodać 438 
przedszkolaków przebywających 
w szkołach podstawowych. Po-
nadto w naszym mieście funkcjo-
nuje 11 przedszkoli niepublicznych 
oraz jeden punkt przedszkolny w 
sumie dla 1004 dzieci. Na placówki 
publiczne samorząd wydaje 9,5 
mln zł rocznie, a do prywatnych 
dokłada prawie 4,7 mln zł. 

- Utrzymanie przedszkoli jest 
dla samorządu dużym obciąże-

niem, zważywszy że tegoroczny 
budżet oświaty jest na poziomie 
118,531  mln zł bez remontów 
i inwestycji - tłumaczy Paweł 
Domagała, naczelnik Wydziału 
Oświaty w Urzędzie Miasta w 
Jeleniej Górze. - Biorąc pod 
uwagę, że budżety wszystkich 
typów szkół zasilane są w formie 
subwencji z budżetu państwa, 
przedszkola utrzymywane są w 
całości z własnych środków sa-
morządu z częściową - minimalną 

w stosunku do całości kosztów 
- odpłatnością rodziców. 

W gminie Nowogrodziec istnie-
je aż siedem szkół podstawowych. 
W każdej z nich uczą się przed-
szkolaki. Jest ich w sumie 133. 
Gmina prowadzi również przed-
szkole publiczne w Nowogrodźcu, 
które opiekuje się 150 dziećmi i 
dopłaca do przedszkola niepu-
blicznego w Czernej (25 dzieci). 

- Razem wydajemy na to wszyst-
ko ponad 1,7 mln zł - mówi 

burmistrz miasta, Robert Relich. 
- Obciążenie naszego budżetu jest 
zatem bardzo duże. 

W Bolesławcu samorząd wyda 
w tym roku na utrzymanie przed-
szkoli około 6 mln zł, z czego 
prawie 5 mln zł na utrzymanie 
przedszkoli publicznych. 

- Obiecywano nam subwencje, 
lecz na obietnicach się skończyło 

- twierdzi Piotr Roman, prezydent 
miasta. - Gdyby rząd dawał nam 
pieniądze na przedszkolaki, pla-

cówki w naszym mieście byłyby 
bezpłatne - tak jak na przykład we 
Francji. Polska jest chyba jedy-
nym krajem Unii Europejskiej, któ-
ry nie dofinansowuje z budżetu 
państwa działalności przedszkoli. 

Sytuacja, która jest obecnie, 
doprowadzi w konsekwencji, 
jak uważa Piotr Roman, do fali 
prywatyzacji przedszkoli. Będzie 
się to opłacać wszystkim oprócz 
nauczycieli i rodziców. Rodzice 
zapłacą za czesne więcej, a na-
uczyciele stracą dobre pensje.

- Na rynku jest ich tylu, że nowi 
właściciele zatrudnią ich poza 
kartą nauczyciela - dywaguje Piotr 
Roman. - Będą mieli 40-godzinne 
pensum i niższe płace. Gmina 
dopłaci do takiego przedszkola 
mniej, ale rodzice niekoniecznie. W 
Warszawie, gdzie sprywatyzowano 
większość przedszkoli, czesne 
w nich wynosi zazwyczaj ponad 
tysiąc złotych miesięcznie. My na 
pewno swoich przedszkoli prywa-
tyzować nie będziemy. Mieszkańcy 
Bolesławca nie muszą się obawiać.

Również w Jeleniej Górze nie 
przewiduje się w najbliższym 
czasie fali prywatyzacyjnej przed-
szkoli. Inna sprawa, iż, jak twier-
dzi Paweł Domagała, obserwuje 
się duże zainteresowanie osób 
prywatnych zakładaniem nowych 
niepublicznych przedszkoli i 
punktów żłobkowych w oparciu 
o własne lokale przystosowywane 
na własny koszt do tego celu. 

Zbigniew Rzońca 

Turcja, 7 maja 1945r. Martin Franz 
ma 35 lat i jest kawalerem. Niewysoki, 
krępy; błękitnooki o lekko wystającej 
szczęce. Można by powiedzieć - wzór 
Niemca. Nie tylko zresztą chodzi 
o jego powierzchowność. Rów-
nież psychicznie doskonale pasuje 
do aryjskiej rasy Übermenschów: 
dumny, pracowity, punktualny; sta-
nowczy i bezwzględny w dążeniu 
do wytyczonego celu; no i przede 
wszystkim - bezgranicznie oddany 
Führerowi. Jedzie autem, spoglądając 
beznamiętnie przez szybę. Kierowca 
nie zagaduje go. Przynajmniej on nie 
ma już złudzeń - koniec wojny jest 
bliski. Po wysadzeniu Franza stopi 
się więc z otaczającymi go ludźmi, 
by stać się jednym z nich. Wyjedzie 
na wschód; postara się zapomnieć i 
rozpocząć życie od nowa.

W styczniu 1945 roku, gdy los Nie-
miec był już przesądzony, Adolf Gal-
land rozpoczął formowanie specjalnej 
jednostki myśliwskiej - Jagdverband 
44. W tym czasie w Luftwaffe służyły 
jeszcze setki doskonale wyszkolo-

nych pilotów myśliwskich. To oni 
mieli zasilić nową „cudowną” J44. 
Jedną z takich osób miał być właśnie 
hauptmann Martin Franz - hitlerowski 
as przestworzy, który w 524 misjach 
bojowych zestrzelił 110 alianckich 
samolotów, w tym 20 czterosilniko-
wych bombowców. Niespodziewanie 
Franz został jednak w trybie natych-
miastowym odwołany do obleganego 
już przez siły sprzymierzone Berlina. 
Poinformowano go, że jeszcze tego 
samego dnia przerzucony zostanie 
do Stambułu, gdzie weźmie udział w 
najważniejszej misji swojego życia. 

„W waszych rękach, Martin, znajdą się 
losy III Rzeszy” - usłyszał. Dodano 
tylko, że będzie musiał dostarczyć 
z Turcji niewielki pakunek. Co w 
nim się znajduje? „Nie wasza w tym 
głowa, Martin… Tajna broń. Potężna 
broń…”. Ostatnia nadzieja Hitlera. 

Gdy kilka dni później Martin Franz 
jechał samochodem ze Stambułu do 
niewielkiej nadmorskiej miejscowości 
Kumkoy, Führer już nie żył, a los 
faszystowskich Niemiec był przesą-

dzony. Jako oddany sprawie żołnierz 
wiedział jednak, że nikt nie zwolnił go 
z rozkazu dostarczenia ładunku. Na-
uczony karności i ślepego posłuszeń-
stwa nie zastanawiał się nad sensem 
swojej misji. Do głowy mu nawet nie 
przyszła myśl, by uciec; zmienić toż-
samość i pogodzić się z klęską. Kiedy 
zatem wysiadał w Kumkoy z auta, był 
nadal tym samym człowiekiem, co 
rok, dwa i pięć lat wcześniej: ślepo 
oddanym sprawie oficerem.

Na plaży czekał już Fieseler Fi 
156 Storch. Dwaj elegancko ubrani 
mężczyźni wnosili do niego niewielką 
ołowianą skrzynię. Zaraz potem, bez 
zbędnych ceregieli, podali ręce Fran-
zowi i pożegnali się. 

Gdy włączał silnik samolotu, usły-
szał strzał. Zobaczył jeszcze zakrwa-
wioną nieruchomą twarz kierowcy, 
który go przywiózł, i wzbił się w 
powietrze.

„Co jest w tym niewielkim ładun-
ku?” - zastanawiał się. „Może to 
jakieś części do latających spodków?” 
Słyszał, że nad ich konstrukcją praco-

wano intensywnie w tajnej bazie na 
Antarktydzie co najmniej od połowy 
1944r. Pod koniec tego roku pisał o 
nich nawet New York Times. Ame-
rykanie twierdzili, że przezroczyste 
bądź metaliczne pojazdy poruszały 
się po niebie bezgłośnie i z olbrzymią 
prędkością. Sugerowali, że ludziom 
Hitlera udało się zgłębić siły antygra-
witacji. „Ja wiem? Może i tak” - za-
stanawiał się. „Przecież w Lauban na 
Dolnym Śląsku znajdowała się tajna 
fabryka o niesamowitym działaniu 
magnetycznym. Może tam budowano 
te statki? Ale przecież ładunek, który 
wiozę, jest mały - góra półtora metra 
na pół metra i jakieś czterdzieści cen-
tymetrów. Cóż niesamowitego może 
znajdować się w takiej skrzyneczce? 
I to ma odmienić losy wojny?! Mój 
Boże, Führer był wielki!”

Lot przebiegał nadzwyczaj spokoj-
nie. Dwa śródlądowania dla uzupeł-
nienia paliwa - w okolicach rumuń-
skich Sibiu i czeskiej Ostrawy prze-
biegły bez najmniejszych zakłóceń. 
Berlin był na wyciągnięcie dłoni.

Samolotem szarpnęło. W ułamku 
sekundy zdał sobie sprawę z tego, że 

„dostał”. Strzelano do niego z ziemi, 
z działek przeciwlotniczych. Słyszał 
nienaturalny ryk silnika, ale maszyna 
na szczęście nie pikowała. „Bocian” 
zdawał się być jedynie lekko ranny. 
Nie na tyle, by bezpiecznie dolecieć 
do „gniazda”, lecz przynajmniej na 
tyle, by nie runąć w dół, grzebiąc 
pasażera i ukryty za nim „cudowny” ła-
dunek. Franz już dwukrotnie wychodził 
obronną ręką z podobnych sytuacji w 
czasie podniebnych walk z aliantami. 
Dlaczego tym razem ma być inaczej? 
Po kilku minutach znalazł miejsce, w 
którym mógł bezpiecznie wylądować… 

Dymiący storch łagodnie osiadł na 
brzegu niewielkiego stawu. Mężczy-
zna chwycił za skrzynkę i wyciągnął 
ją na zewnątrz. I tym razem miał 
szczęście. Wokół było cicho i spokoj-
nie. „Gdzie ja jestem?” - zastanawiał 
się. W oddali zobaczył majestatyczne 
wzniesienie, które znał z pocztówek 

- Schneekoppe. 
Zbigniew Rzońca

Plac czarownic - powieść w odcinkach (5)

Misja

Rząd obiecał samorządom pomoc. Tylko obiecał

Przedszkolem w miasto i gminę
Rząd zapowiadał wprowadzenie subwencji dla przedszkolaków. Zapowiadał objęcie nimi dzieci w wieku 4 i 5 lat. Sześciolatki 
miały uczyć się w szkołach, więc i je subwencje miały dotyczyć. Skończyło się na niczym. Gminy muszą teraz za obowiązkowe 
uczęszczanie do przedszkoli płacić same. Dla niektórych to olbrzymi wydatek.
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Na przedszkola publiczne jeleniogórski samorząd wydaje 9,5 mln zł rocznie.
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Kolejny tysiąc głosów napłynął w ciągu 
ostatniego tygodnia i cała klasyfikacja prze-
wróciła się niemal do góry nogami. Oto jak się 
przedstawia pierwsza dziesiątka:

Zofia Barczyk - 311 głosów
Józef Cyrek - 226 głosów
Maciej Gałęski - 196 głosów
Krzysztof Wiśniewski - 176 głosów
Ireneusz Taraszkiewicz - 141 głosów
Jens Kruger - 116 głosów
Monika Mikulicz-Pasler - 102 głosy
Agnieszka Dojs - 100 głosów
Lidia Łotocka - 90 głosów
Izabela Skorupa - 83 głosy
Najbliżej pierwszej dziesiątki są: Jarosław 

Dawiskiba, Regina Chrześcijańska, Leszek 
Karbowski, Maria Żmuda, Lucjan Łągiewka 
oraz Danuta i Wiesław Drozdowscy.

Do finału, przewidzianego na 18 lutego, 
kwalifikuje się pięciu kandydatów z najwięk-
szym poparciem czytelników. Ostatnich zgło-
szeń można dokonywać już tylko dziś, tj. do 
ostatniego dnia stycznia. Głosowanie potrwa 
do czwartku 9 lutego do godziny 10.00.

Oto lista wszystkich kandydatów: 
MONIKA MIKULICZ-PASLER - sms na 

numer 7255 
o treści:CR1 
(koszt usługi 
2,46zł). Zna-
komity lekarz, 
ale także nie 
mniej  dobry 
m e n e d ż e r 
służby zdrowia. 
Determinacja i 
pasja w tworze-
niu dobrego ja-
kościowo lecz-
nictwa znajduje 
odzwierciedlenie w rozbudowie Karkonoskiego 
Centrum Medycznego. 

ZOFIA BARCZYK - sms na numer 7255 o 
treści:CR2 (koszt usługi 2,46 zł). Dyrektor 
Wie lospec ja-
l i s t y c z n e g o 
S z p i t a l a - S a -
modzie lnego 
Pub l i c znego 
Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w 
Zgorzelcu, sa-
morządowiec z 
wieloletnim do-
świadczeniem, 
pełniący obecnie funkcję przewodniczącego 
Rady Miasta Zgorzelec. 

T A D E U S Z 
DZIEŻYC - sms 
na numer 7255 
o treści:CR3 
(koszt usługi 
2,46 zł). Wie-
loletni dyrektor 
Lwóweckiego 
Ośrodka Kul-
tury .  Pomy-
s ł o d a w c a  i 
o r g a n i z a t o r 
Lwóweckiego 
Lata Agatowego.

LUCJAN ŁĄGIEWKA - sms na numer 
7255 o treści:CR4 (koszt usługi 2,46zł). 
Twórca tzw. bezpiecznego zderzaka, od lat 
mieszkający i 
pracujący w 
Kowarach. W 
tym roku Mię-
dzynarodowa 
F e d e r a c j a 
O r g a n i z a c j i 
Wynalazczych 
(IFIA) uznała 
EPAR za naj-
wybi tn ie jsze 
o s i ą g n i ę c i e 
wynalazcze pierwszej dekady XXI wieku. 

LESZEK KARBOWSKI - sms na numer 7255 
o treści:CR5 (koszt usługi 2,46 zł). Dobry, 
pogodny czło-
wiek, który robi 
wiele dobrego 
dla środowiska 
osób niepeł-
nosprawnych. 
Jako szef jele-
niogórskiego 
Towarzystwa 
Walki z Kalec-
twem dba o in-
tegrację niepeł-
nosprawnych. 

JENS KRU-
GER - sms na 
numer 7255 
o treści:CR6 
(koszt usługi 
2,46 zł). Pre-
z e s  s p ó ł k i 
Jelenia Plast, 
filantrop, miło-
śnik lotnictwa 
i regionu jele-
niogórskiego. Nie bez powodu wybrał Kotlinę 
Jeleniogórską jako swoje miejsce na ziemi.

JERZY ŁUŻNIAK - sms na numer 7255 o tre-
ści:CR7 (koszt usługi 2,46 zł). Wicemarszałek 
województwa 
dolnośląskiego, 
jeleniogórza-
nin z wyboru i 
prawie „od za-
wsze”. I choć 
jest ważnym, 
s k u t e c z n y m 
urzędnik iem, 
to na co dzień 
d l a  w i e l u 
mieszkańców 
Czarnego jest po prostu panem Jurkiem.

STANISŁAW DZIEDZIC - sms na numer 
7255 o treści:CR8 (koszt usługi 2,46 zł). 
Znany i  ce-
niony działacz 
s p o ł e c z n y , 
p r z e w o d n i -
czący Zarządu 
Oddziału Re-
jonowego Pol-
skiego Związ-
ku Emerytów, 
Rencistów i 
Inwalidów w 
Jeleniej Górze. 
Zasiada w wie-
lu gremiach zajmujących się losem osób 
pokrzywdzonych lub po prostu biednych. 

JAROSŁAW DAWISKIBA - sms na numer 
7255 o treści:CR9 (koszt usługi 2,46 zł). 

„Znany i ceniony 
lekarz, wspania-
ły ortopeda, a 
przede wszyst-
kim skromny i 
dobry człowiek. 
Dzięki niemu 
wie le  osób, 
którym groziło 
trwałe kalectwo 
po c iężk ich 
urazach, mogło 
wrócić do normalnego życia. Angażuje się w akcje 
charytatywne na rzecz dzieci”. 

LIGIA JAMER - sms na numer 7255 o 
treści:CR10 (koszt usługi 2,46 zł). Od 24 
lat jest prze-
w o d n i c z ą c ą 
Stowarzysze-
nia Chorych na 
Stwardnienie 
Rozsiane, a od 
9 przewodni-
czącą Powiato-
wej Społecznej 
Rady do spraw 
Osób Niepeł-
nosprawnych 
przy Staroście Jeleniogórskim. 

JÓZEF CYREK - sms na numer 7255 o treści: 
CR11 (koszt usługi 2,46 zł). Kierownik wysypiska 
w Ścięgnach. 

„Człowiek dba-
jący o ochronę 
środowiska, głę-
boko zaangażo-
wany w swoją 
pracę. Życzliwy 
i wyrozumiały 
w stosunku do 
pracowników 
i zwyczajnych 
ludzi.”

IZABELA SKORUPA - sms na numer 7255 
o treści:CR12 (koszt usługi 2,46 zł). Jest 
kardiologiem w 
jeleniogórskiej 
p r z y c h o d n i 

„Promed”. Uza-
sadnienie tej 
kandydatury 
jes t  bardzo 
krótkie: „Świet-
ny lekarz, dobry 
diagnosta, życz-
liwy ludziom”.

ANNA GODLEWSKA - sms na numer 7255 
o treści:CR13 (koszt usługi 2,46 zł). Panią 
doktor cechuje umiłowanie zawodu, który 
wykonuje sumiennie, z zaangażowaniem i 
życzliwością w stosunku do pacjenta. Znako-
mity fachowiec.

MARZENA MACHAŁEK - sms na numer 
7255 o treści: 
CR14 (koszt 
usługi 2,46 zł). 
Poseł na Sejm 
RP, wspiera-
jąca  szkoły , 
ins ty tuc je  i 
o r g a n i z a c j e 
pozarządowe. 
Doskonale ro-
zumiejąca pro-
blemy ludzi ży-
jących na kra-
wędzi ubóstwa 
społecznego.

IRENEUSZ TARASZKIEWICZ - sms na nu-
mer 7255 o treści: CR15 (koszt usługi 2,46 zł). 
Dyrektor jelenio-
górskiego Mię-
dzyszkolnego 
Ośrodka Sportu, 
trener KS Sude-
ty. Wzór lokalne-
go patriotyzmu. 
Odrzucając ko-
lejne propozycje 
polskich klubów 
k o s z y k ó w k i , 
wiernie służy 
społeczności lo-
kalnej i miastu.”

BOGDAN MOŚCICKI - sms na numer 
7255 o treści: 
CR16 (koszt 
usługi  2,46 
zł). Burmistrz 
Wlenia ceniony 
za wrażliwość 
s p o ł e c z n ą 
szczególnie w 
stosunku do 
ludzi starszych. 
Caniony za po-
stawę w czasie 
powodzi.

EWELINA i KRZYSZTOF ROZPĘDOW-
SCY - sms na numer 7255 o treści:CR17 
(koszt usługi 
2 złote plus 
Vat). Prowadzą 
gospodarstwo 
t u r y s t y c z n e 
V i l l a  G r e t a 
(najlepsze na 
Dolnym Śląsku 
w n iedawno 
rozstrzygnię-
tym konkursie 
Dolnośląskiego 
Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego i urzędu marszałkowskie-
go), zgłoszone za zainicjowanie społecznych 
inicjatyw w Dobkowie. 

AGNIESZKA DOJS - sms na numer 7255 o 
treści: CR19 (koszt usługi 2 złote plus Vat). 
Znana z uczyn-
ności i życzli-
wości, uśmie-
chu i dobrego 
serca. Doktor 
Agnieszka Dojs 
jest dodatkowo 
wiceprezesem 
Stowarzysze-
nia Miłośników 
Cieplic.

D O R O T A 
WOSIAK - sms na numer 7255 o treści-
:CR20 (koszt usługi 2,46 zł). Lekarz okulista, 
życzliwa i serdeczna dla pacjentów. Głęboko 
zaangażowana w swoją pracę. „Z jej gabinetu 
wychodzi się jeśli nie na skrzydłach, to z dużą 
dozą optymizmu.

WOJCIECH CHADŻY - sms na numer 
7255 o treści: CR21 (koszt usługi 2,46 zł). 
Jeleniogórski 
przedsiębior-
ca, właściciel 
f i rmy trans-
portowej Kry-
cha. Sekretarz 
Rotary Club w 
Jeleniej Górze. 
Od lat wspiera 
dom dziecka 

„ D ą b r ó w k a ” , 

kluby sportowe działające na terenie miasta 
oraz lokalne organizacje pozarządowe. 

DANUTA I WIESŁAW DROZDOWSCY - 
sms na numer 7255 o treści:CR22 (koszt 
usługi  2,46 
zł). Państwo 
Drozdowscy to 
szefowie Watry 
J a g n i ą t k o w -
skiej. „Z pasją 
i  oddan iem 
d z i a ł a j ą  n a 
rzecz promo-
cji i integracji 
Jagniątkowa. 
Mają wiele pomysłów, które wdrażają w życie, 
aby uatrakcyjnić i ożywić pod względem kul-
turalnym i turystycznym nasz region. 

MACIEJ GAŁĘSKI - sms na numer 7255 o 
treści: CR23 (koszt usługi 2,46 zł). Aktyw-
ny i kreatyw-
ny uczestnik 
w s p ó ł p r a c y 
t r a n s g r a -
n i c z n e j  w 
Euroregionie 
Nysa. Jest or-
gan i za torem 
największego 
w Polsce kon-
kursu bezpie-
czeństwa dla 
dzieci „Uczę 
się bezpiecznie żyć”. Od 25 lat działa w OSP, a 
od 2011 roku - prezes placówki w Podgórzynie. 

JERZY CHAŁAJ - sms na numer 7255 o 
treści:CR24 (koszt usługi 2,46zł). Prezes 

„Zorki”. Firma 
jest jednym z 
największych 
k o n t r a h e n -
tów „Ikei”. W 
ubiegłym roku 
za 37 mln zł 
z b u d o w a ł a 
n o w ą  h a l ę 
produkcyjną i 
ciągle zwiększa 
zatrudnienie. 

REGINA CHRZEŚCIJAŃSKA - sms na nu-
mer 7255 o treści:CR25 (koszt usługi 2,46 
zł). Od 1998 
roku prowa-
dzi w Jeleniej 
Górze własne 
wydawnictwo 
AD REM, spe-
cjalizujące się 
w wydawnic-
twach regio-
nalnych. Pro-
muje Jelenią 
Górę, Karkonosze i Kotlinę Jeleniogórską.

ANDRZEJ BOJ WOJTOWICZ - sms na 
numer 7255 o treści:CR26 (koszt usługi 
2,46 zł). Arty-
sta malarz, od 
20 lat mieszka 
i tworzy w Bo-
rowicach. Nie 
tylko mistrz 
starych tech-
nik malarstwa 
na desce, fre-
sków, ale tak-
że autor wielu 
projektów o znaczeniu społecznym. 

M A R I A 
ŻMUDA - sms 
na numer 7255 
o treści:CR27 
(koszt usługi 
2,46 zł). Wła-
ścicielka hotelu 

„Jelonek”, autor-
ka książki pt.”Bo 
mój chłopak pił-
kę kopie”. Do-
chody uzyskane 
ze sprzedaży tej 
książki przekazuje na cele charytatywne. 

KRZYSZTOF 
WIŚNIEWSKI - 
sms na numer 
7255 o treści: 
CR28 (koszt 
usługi 2,46 zł). 
Jeleniogórski 
przedsiębiorca, 

„dobry, życzli-
wy człowiek” - 
jak  czytamy 
w zgłoszeniu. 
Bardzo często 

w prowadzonym przez niego Centrum Reha-
bilitacji bezpłatnie pomaga ludziom będącym 
w trudnej sytuacji finansowej”. 

MIROSŁAW GRAF - sms na numer 7255 o 
treści:CR29 (koszt usługi 2,46 zł). Społecz-
nik, pedagog, 
s a m o r z ą d o -
wiec, działacz 
sportowy i tre-
ner. Znany jest 
między innymi 
z pierwszego w 
historii skoków 
narc iarsk ich, 
skoku w stylu 

„V”. Od kilku lat, 
pracując jako 
dyrektor Szpi-
tala Rehabilitacyjnego w Janowicach Wielkich, 
konsekwentnie dąży do jej modernizacji.

LIDIA ŁOTOCKA - sms na numer 7255 o 
treści:CR30 (koszt usługi 2,46 zł). „Przewod-
nicząca Rady 
Rodziców od 
5 lat w ZSO 
nr 1 im. S. 
Żeromskiego. 
Organizatorka 
Wielkich Gali 

-  koncer tów 
c h a r y t a t y w -
nych. Wspiera 
działania mło-
dzieży poprzez 
tworzenie fun-
duszu stypen-
dialnego dla osób szczególnie uzdolnionych.” 

Człowiek Roku 2011
Poważne zmiany w pierwszej dziesiątce!

Sponsorzy wyborów: 
Wójt Gminy Zgorzelec Kazimierz Janik, 

Centrum Diagnostyki Obrazowej ul. Bankowa, 
Jelenia Góra Sp. z o.o., Grupa Voxel Prezes 
Krzysztof Fujak, Tauron Dystrybucja S.A. 
Oddział w Jeleniej Górze, Zespół Poradni dla 
Kobiet GINEKOMED Dorota Dobek Jelenia 
Góra, Elektromont S.A. Jelenia Góra Prezes 
Zarządu Marek Błażków, Urząd Miasta Szklar-
ska Poręba, Burmistrz Grzegorz Sokoliński, 
PHU „Muller” spółka jawna Bronisław Muller 
z Kowar, Urząd Miasta w Jeleniej Górze, Pre-
zydent Marcin Zawiła, Jelenia Plast Sp. Z o.o., 
MPGK w Jeleniej Górze, Zepter International 
Poland, Autoryzowany Dystrybutor Tupperware 
Oddział Jelenia Góra, OFIR Firma Złotnicza ul. 
1 Maja Jelenia Góra, EURO 90 TRAVEL Marek 
Ciechanowski. Urząd Miasta i Gminy Lwówek 
Śląski, burmistrz Ludwik Kaziów.

Sponsorem tytularnym jest:
Specjalna Strefa Ekonomiczna Małej 

Przedsiębiorczości S.A. z siedzibą w Kamien-
nej Górze, Prezes Zarządu Iwona Krawczyk

Partenerem głównym wyborów Człowieka 
Roku jest:

Sponsorem jest także: Sombin Stanisław 
Tyrała Spółka Jawna, ul. Sudecka, Jelenia 
Góra.

Partnerem medialnym wyborów „Czło-
wieka Roku” jest Telewizja Dami.

Andrzej Buda
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Firmy, które w ciągu najbliż-
szych tygodni otrzymają zezwo-
lenia na prowadzenie działalności 
gospodarczej na terenie strefy, 
specjalizują się w branżach po-
ligraficznej i hydraulicznej. - Na-
kłady inwestycyjne szacujemy na 
ponad 70 mln zł - mówi prezes 
strefy Iwona Krawczyk.

Specjalna Strefa Ekonomiczna 
Małej Przedsiębiorczości w ciągu 
16 lat funkcjonowania wydała 93 
zezwolenia. Nakłady inwestycyjne 
sięgają 1 mld 627 mln zł, stworzono 
4738 miejsc pracy. Tylko ubiegły 
rok przyniósł 6 zezwoleń. To szan-
sa na pracę w dobrze rozwijających 
się nowoczesnych firmach.

Lada moment w Kamiennej 
Górze zacznie działać pracow-
nia chemiczna. Piotr Barański 
inwestuje 2,5 mln zł, by zająć się 
odzyskiwaniem złota i przygotowy-
waniem go dla przemysłu jubiler-
skiego. Metal szlachetny zamierza 
sprowadzać z całej Europy. Także 
w Kamiennej Górze, wiosną, zo-
stanie wybudowana nowoczesna 
hala zakładu ANDY (zezwolenie 
z 2010 roku). Firma z kapitałem 
polskim już szkoli pracowników, 

by jak najszybciej rozpocząć pro-
dukcję wysokospecjalistycznych 
mat izolacyjnych. Zadeklarowane 
nakłady inwestycyjne to 1,2 mln zł.

Lubań dzięki kooperacji dwóch 
firm rozsławią w świecie wyko-
nywane na indywidulane zamó-
wienia żyrandole, które trafią do 
sieci ekskluzywnych hoteli, kasyn, 
centrów biznesowych, parlamen-
tów, uniwersytetów. 

- Jak zapewniają konstruktorzy, 
im bardziej skomplikowany pro-
jekt, tym większe dla nich wyzwa-
nie i jeszcze większe zadowolenie 
z jego realizacji - mówi prezes 
zarządu Iwona Krawczyk.

Obie firmy, które zdecydowały 
się uruchomić produkcję w strefie, 
reprezentują kapitał polski: pierwsza 
już działająca w Lubaniu od 2003 
roku - Konstal, na reinwestycję 
wyda 4,5 mln zł, druga - One, będzie 
budowana od podstaw (nakłady - 
około 1 mln zł). Powstaną na terenie 
byłego Zakładu Napraw Taboru 
Kolejowego. Obecnie rozbierane są 
byłe hale produkcyjne. Tym samym 
podupadający teren zyskuje nowe, 
atrakcyjne gospodarczo oblicze. 
Produkcja ruszy jeszcze w tym roku. 

Rena, spółka z kapitałem nie-
mieckim, zadeklarowała nakłady 
inwestycyjne w wysokości 9 mln zł. 
Swój zakład ulokowała w podstre-
fie Nowogrodziec. Dostarcza ma-
cierzystej grupie Rena obudowy i 
komponenty do automatów gal-
wanicznych, wykorzystywanych w 
technice solarnej. Specjalizuje się 
także w obróbce galwanicznej płyt 
obwodów drukowanych. 

- To właśnie dynamiczny wzrost 
zapotrzebowania na urządzenia 
służące do uzyskiwania energii 
odnawialnej stworzył warunki do 
realizacji kolejnego projektu inwe-
stycyjnego grupy Rena na terenie 
naszej strefy - zadowolenia nie 
kryje Iwona Krawczyk.

Na dwie inwestycje zdecydo-
wała się spółka Energomontaż 
Zachód w podstrefie Żmigród. 
Łącznie będą one kosztować 
około 45 mln zł. Program pro-
dukcyjny firmy skupia się na 
wykonywaniu urządzeń i kon-
strukcji stalowych dla przemysłu 
energetycznego, wydobywczego, 
hutniczego, petrochemicznego i 
ochrony środowiska.

(buz)

Dynamiczny rok dla strefy

- Tylko ubiegły rok przyniósł 6 zezwoleń. To szansa na pracę w do-
brze rozwijających się nowoczesnych firmach - mówi prezes Specjal-
nej Strefy Ekonomicznej Małej Przedsiębiorczości Iwona Krawczyk.

J.
B
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REKLAMA I PROMOCJA

260 osób otrzyma pracę w Specjalnej Strefie Ekonomicznej Małej Przedsiębiorczości. 
6 nowoczesnych zakładów powstanie w ciągu kilkunastu miesięcy. Firmy deklarują 
inwestycje w wysokości około 62 mln zł. Tymczasem zarząd strefy kończy negocjacje  
z kolejnymi dwoma kontrahentami.

Kilka lat temu Rada Miasta w 
Karpaczu podjęła uchwałę, która 
umożliwiała inwestorom uzyskanie 
czasowego zwolnienia z płacenia 
podatków. Wiele firm z tego dobro-
dziejstwa skorzystało.

- Uchwała nie dotyczyła i nie doty-
czy wszystkich - tłumaczy Ryszard 
Rzepczyński, wiceburmistrz Karpacza. 

- Jej intencją było bowiem stworzenie 
ulg tym, którzy rozwijają się, ale 
jednocześnie zatrudniają nowych 
pracowników. 

Radni ustalili, iż górną kwotą, która 
obejmie ulgę, będzie 200 tys. euro w 
ciągu maksymalnie trzech lat. Kto sko-
rzystał na tym dotychczas? Wicebur-
mistrz mówi, że właściciel sztucznego 
lodowiska, hotel „Gołębiewski”, kilka 
pensjonatów, w których wybudowano 
kręgielnie… 

- Ulga zachęca do inwestowania, 
bo przecież inwestycje sprawiają, 
iż kurort zyskuje na znaczeniu i po 
prostu się rozwija - przekonuje Rzep-
czyński. - To oczywiste, że zadowo-
lenie jest obopólne. My cieszymy 
się z tego, że powstaje coś nowego, 
oraz z tego, że nasi mieszkańcy mają 
gdzie pracować, a przedsiębiorcy 
obniżają koszty działalności. O to 
przecież chodzi!

Wiceburmistrz zadziwił się więc, 
gdy grupa radnych przygotowała, 

jego zdaniem, zamach na tę owocną 
zachętę do rozwoju. 

- To, co robią, to kuriozum! - twier-
dzi. - Wpłynął już wniosek, by z ulgi 
wyłączyć inwestycje związane z budo-
wą sal konferencyjnych oraz z budową 
parkingów wielopoziomowych. 

Rzepczyński uważa, że o pomyśle 
tym można mówić albo w katego-
riach kompletnego nonsensu, albo 
należałoby poszukać tak zwanego 
drugiego dna. Owo drugie dno 

stanowi niechęć radnych do osoby, 
która zamierza w centrum miasta 
zbudować wielopoziomowy parking 
na kilkaset samochodów. Dziś w 
Karpaczu znalezienie miejsca, gdzie 
można postawić auto i udać się 
na przykład w góry, graniczy w 
sezonie z cudem. Auta stoją często 
nawet tam, gdzie jest to zabronione. 
Zwiększenie miejsc postojowych 
należałoby zatem traktować wręcz 
priorytetowo. Tym bardziej,  że 

trwający właśnie sezon zimowy 
nieoczekiwanie stał się dłuższy niż 
zazwyczaj. Wszystko za sprawą Ro-
sjan, których około 6 tys. przyjechało 
do miasteczka w okresie przypadają-
cym na prawosławne Święta Bożego 
Narodzenia. 

Dlaczego radni nie chcą zwolnić z 
podatku inwestorów zamierzających 
zbudować sale konferencyjne? 

- To nieistotne - przekonuje Rzep-
czyński. - Ma odwrócić uwagę od 
parkingu.

Wiceburmistrz mówi, że pod wnio-
skiem podpisało się sześciu rajców. 
Rada miasta liczy 15 osób. Jeśli 
przekonają do swych racji jeszcze dwie 
osoby, projekt przeforsują. 

- Tego nie da się zracjonalizo-
wać - dodaje wiceburmistrz. - Z 
ulgi skorzystały duże podmioty, a 
teraz, gdy mogą skorzystać mniejsze, 
pewnie miejscowe, chce się im to 
uniemożliwić.

- To nie tak - kręci głową Mieczysław 
Pajdzik, radny, który się podpisał pod 
wnioskiem. - Po pierwsze, uchwała, 
która - mam nadzieję - zostanie pod-
jęta, nie obejmie tych przedsiębiorców, 
którzy już zgłosili chęć budowy sali 
konferencyjnej. Prawo nie działa 
wstecz. Tylko, pytam, w samym „Go-
łębiewskim” jest już 26 takich sal. Po 
co nowe?

- Po drugie, nikt specjalnie nie działa 
przeciwko jakiemuś inwestorowi - do-
daje drugi z radnych podpisanych pod 
wnioskiem, Wiesław Czerniak. - My 
nawet nie wiemy o tym, że ktoś chce 
budować w Karpaczu wielopoziomowy 
parking! 

- Po trzecie, parking taki w centrum 
powstać nie może, gdyż nie zezwala na 
to miejscowy plan zagospodarowania 

- uzupełnia trzeci podpisany pod wnio-
skiem radny, Grzegorz Kubik. 

Radni przekonują, że ich działanie 
ma zapobiec sytuacji, w której przed-
siębiorcy wspólnie z burmistrzem 
robią co chcą, nie licząc się z wolą 
samorządu. 

- Burmistrz nas kompletnie lekcewa-
ży - twierdzi Grzegorz Kubik. - Przykła-
dów moglibyśmy dać na to mnóstwo.

- Sprawa postawy burmistrza osta-
tecznie skończy się prawdopodobnie 
z jednej strony w prokuraturze, a z 
drugiej w referendum - wchodzi w 
słowo Mieczysław Pajdzik. - Kiedyś 
zapowiedziałem burmistrzowi, że do 
referendum dojdzie i tak będzie!

- Żenada - komentuje Ryszard Rzep-
czyński. - W planie zagospodarowania 
od lat 90. teren, o którym mowa, jest 
przeznaczony właśnie pod parking. 
Wtedy też został sprzedany z tą myślą. 
Powtarzam: to po prostu żenada…

Zbigniew Rzońca

Radni Karpacza mówią, że mają dość lekceważenia ich przez burmistrza

Kuriozum i żenada?
Część radnych nie chce inwestycji w Karpaczu - uważa wiceburmistrz kurortu. W innym przypadku nie przygotowywałaby 
uchwały, która uniemożliwi zwolnienie z podatku nowych inwestorów. To nieprawda - odpowiadają radni. A o nowych 
inwestorach nic nie wiemy - dodają.

Radni Kubik, Pajdzik i Czerniak (od prawej) twierdzą, że działają 
na korzyść mieszkańców Karpacza. 

Z.
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Sławomir Boczula mieszka w 
Lubaniu. Na astmę zachorował 
15 lat temu. Pracował wówczas 
na kolei jako elektryk i nie miał 
jeszcze ukończonych 30 lat. Dziś 
jest już rencistą. Choroba bardzo 
go wymęczyła.

- Moja astma ma charakter 
atopowy o średniociężkim prze-
biegu - mówi. - Kiedyś leczyłem 
się w szpitalu w Szklarskiej 
Porębie, ale go sprywatyzowali. 
Od kilku lat, gdy tam nie ma już 
dla mnie miejsca - przyjeżdżam 
na „Wysoką Łąkę”. Bywam w 
niej 2-3 razy w roku po około 
dwa tygodnie. Stanowi dla mnie 
wybawienie.

Bożena Kwiatkowska również 
mieszka w Lubaniu. Na astmę 
zachorowała osiem lat temu. 
Pracowała wtedy na bloku ope-
racyjnym miejscowego szpitala. 
Myśli, że chorobę uaktywniły 
związki chemiczne, z którymi 
miała styczność. 

- Teraz jestem na rencie - 
opowiada. - Dwa razy w roku 
przyjeżdżam do Kowar, bo tu 
czuję się zupełnie inaczej niż w 
Lubaniu. Tam nawet kroplówki 
mi nie pomagają.

Podobnie twierdzi Danuta 
Niemczuk z Lubina. Ona choruje 
na astmę sterydozależną od pół 
wieku. Do kowarskiej lecznicy 
trafia nawet cztery - pięć razy w 
ciągu roku. 

Chorzy boją się, że oddział 
zostanie zamknięty. Mówią, że 
już teraz przeniesiono ich piętro 
wyżej - do gorszych warunków; 
z zagrzybioną toaletą. 

Pacjenci opowiadają, że mi-
kroklimat „Wysokiej Łąki” czyni 
wręcz cuda. 

- Tu się inaczej oddycha - za-
pewnia Danuta Niemczuk. - Jeśli 
przeniosą nas do Jeleniej Góry, 
moje wizyty na tym terenie stracą 
sens. W Jeleniej Górze jest tak 
samo jak w Legnicy. Nie przyjadę 
tu więcej. Ucierpi moje zdrowie.

Podobnie uważa Sławomir Bo-
czula. Opowiada, że w Lubaniu 

otrzymuje tak samo nowoczesne leki 
jak gdzie indziej. A jednak ich stoso-
wanie nie daje dobrych efektów.

- Wystarczy, że przyjadę do 
Kowar i od razu czuję się lepiej 

- zapewnia. - Nie puchnę; mogę 
normalnie funkcjonować.

- Miałem kiedyś taki przypadek, 
że karetka wiozła nam duszącą się 
osobę - wspomina jeden z lekarzy 

„Wysokiej Łąki”. - Gdy dojechała 
do nas, chory zaczął normalnie 
oddychać. Mikroklimatu naprawdę 
nie da się przecenić. Jednak to już 
inne czasy. Dysponujemy rzeczy-
wiście znakomitymi lekami. 

Po połączeniu „Wysokiej Łąki” 
i Szpitala Wojewódzkiego w 
Jeleniej Górze pewnym było, 
że placówkę kowarską czekają 
zmiany. Obecnie trzy oddziały 
leczące astmę i oddział prze-
ciwgruźliczy dysponują ponad 
setką łóżek. Ilość ta zostanie 
najprawdopodobniej ograniczona 
do 84. Jeden z oddziałów ulegnie 
likwidacji. Nie oznacza to jednak, 
że chorzy przestaną korzystać 
z dobrodziejstw mikroklimatycz-
nych „Wysokiej Łąki”. Nikt też 
nie przeniesie ich na oddział 
pulmonologiczny do Jeleniej 

Góry. On nastawiony jest na 
przypadki ostre, nagłe; na szybką 
diagnostykę. Co się więc zmieni 
w Kowarach?

- Pamiętam czasy, gdy gruźlicę 
leczyło się pół roku, a na astmę 
chorzy leżeli w szpitalach nie-
wiele krócej - mówi prof. Renata 
Jankowska, kierownik Katedry 
i Kliniki Pulmonologii Akademii 
Medycznej we Wrocławiu. - Teraz 
nie ma już takiej potrzeby. 

Obecnie średni czas przeby-
wania chorych na oddziałach 
astmatycznych w Kowarach wy-
nosi 9 dni. To długo. Planuje się 
skrócenie go do sześciu dni. 

- To szpital, a nie sanatorium - 
tłumaczy prof. Jankowska. - Przy 
nowoczesnym leczeniu nie trzeba 
już tak długo leżeć. Oczywiście 
zawsze będą przypadki, gdy 
dłuższa hospitalizacja będzie 
konieczna. Zasadniczo jednak 
zostanie ograniczona.

A mikroklimat panujący w tej 
części Kowar, w których znajduje 
się „Wysoka Łąka”? 

- To po prostu nasz bonus 
- odpowiada z uśmiechem je-
den z lekarzy.

Zbigniew Rzońca
REKLAMA I PROMOCJA

Nie będzie likwidacji oddziałów, na których leczy się astmatyków

Mikroklimat to bonus
Chorzy na astmę boją się, że niebawem nie będą już mogli leczyć się w szpitalu „Wysoka Łąka” w Kowarach. 
Tłumaczą, że dla nich to jak wyrok. Bezpowrotnie minęły czasy, gdy astmę leczono tygodniami - odpowiada  
prof. Renata Jankowska z wrocławskiej Akademii Medycznej.

Pacjenci niepotrzebnie obawiają się likwidacji oddziałów,  
na których leczą astmę na „Wysokiej Łące”.
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Historię Mariusza Zaruskiego, 
propagatora narciarstwa, twórcy 
Pogotowia TOPR, można poznać 
odwiedzając Dom Carla i Gerhar-
ta Hauptmannów Muzeum Karko-
noskie w Szklarskiej Porębie. 

Mariusz Zaruski był postacią nie-
tuzinkową. Żeglarz, autor utworów 
poetyckich, zesłany w 1894 roku 
za działalność niepodległościową 
do Archangielska, a potem nad 
Morze Białe, tam kształto-
wał twardy charakter czło-
wieka morza. Po powrocie 
z zesłania, w Krakowie 
ukończył Akademię Sztuk 
Pięknych, ale w 1904 roku 
przenosi się do Zakopa-
nego. Pejzażystę, tater-
nika, narciarza wkrótce 
okrzyknięto „królem Tatr”. 
Jego dziesięcioletnią dzia-
łalność górską w Towarzy-
stwie Tatrzańskim, promu-
jącą taternictwo letnie i 
zimowe oraz działalność 
jaskiniową, wieńczy po-
wołanie przez Zaruskiego 
Pogotowia TOPR. Kiero-
wał nim przez pierwszych 
pięć lat istnienia. 

Mariusz Zaruski „trak-
tował Tatry jako kuźnię 
charakterów, odskocznię 
od cherlactwa ducho-
wego i fi zycznego”. Był 
pionierem narciarstwa w 
Zakopanem, ryzykownych 
zjazdów z trudnych grani 
(choćby z... Kościelca w 
1911 roku), pisał przewod-
niki po górach, opracował 
pierwszą mapę występo-
wania lawin w Tatrach Pol-
skich, malował plakaty na 
międzynarodowe zawody 
narciarskie w Zakopanem. 

Kiedy wybuchła I wojna 
światowa, na czele za-
kopiańskiej zwerbowanej 
piechoty stawił się na we-

zwanie komendanta Piłsudskiego. 
Za udział w zdobyciu Wilna, został 
odznaczony Krzyżem Virtuti Militari. 
Żołnierską przygodę rozpoczął 
w stopniu szeregowca, w 1923 
roku został... generałem brygady, 
adiutantem prezydenta RP. W II 
Rzeczypospolitej angażował się 
w promowanie żeglarstwa, był 
współzałożycielem i pierwszym 
komandorem Yacht - Klub Polski, 

JELENIA GÓRA
31 stycznia o godz. 17 w Galerii Ma-

łych Form Książnicy Karkonoskiej zapla-
nowano wernisaż wystawy „Karkonosze 
na dawnej fotografii”, przygotowanej 
przez karpackie muzeum.

W ramach „filmowych wtorków w 
DKF Klaps” w JCK 31 stycznia o godz. 
18 można obejrzeć dramat ZSRR z 1964 
roku „Cienie zapomnianych przodków”.

2 lutego o godz. 17 w Galerii Pro-
mocje ODK na Zabobrzu swoje prace 
malarskie zaprezentuje Barbara Mali-
nowska z Wałbrzycha. 

2 lutego o godz. 19 w cieplickim 
Muzeum Przyrodniczym Stanisław Ja-
wor opowie (prelekcja z przeźroczami) 
o Tadeuszu Steciu, żywocie wielkiego 
krajoznawcy. 

Historyczno-Turystyczna Szopka Je-
leniogórska zaprezentowana zostanie 3 
lutego o godz. 19 w Teatrze Zdrojowym. 

4 lutego o godz. 18.30 w Sali Novej 
Jeleniogórskiego Centrum Kultury 
będzie można obejrzeć spektakl Teatru 
Improwizowanego „Klancyk” - jak o 
sobie mówią autorzy - „samouków 

występujących z programami komedii 
improwizowanej w klubowo - teatral-
nych przestrzeniach Warszawy”. 

6 lutego o godz. 17 w ODK na Zabo-
brzu spotkanie z autorami przewodnika 
artystycznego po Zabobrzu: Michałem 
Guzą, Pawłem Krzaczkowskim i foto-
grafem Janem Zawadzkim poprowadzi 
Wojciech Wojciechowski.  

BOGATYNIA 
Bogatyński Ośrodek Kultury organi-

zuje 31 stycznia i 1 lutego o godz. 16 
Przegląd Widowisk Jasełkowych.

BOLESŁAWIEC
2 lutego o godz. 19 w BOK-u z kon-

certem piosenek poruszających tema-
tykę alkoholizmu wystąpi Piotr Nagiel. 

KARPACZ
Duo „Jak Amadeusz” koncertować 

będzie w świątyni Wang 3 lutego o 
godz. 20.

LWÓWEK ŚLĄSKI
Galeria Klatka Lwóweckiego Ośrod-

ka Kultury zaprasza 4 lutego o godz. 18 
na wernisaż wystawy fotografii Jerzego 
Paluszczyszyna pt. „Norweskie klimaty”. 

SZKLARSKA PORĘBA
W Jazgocie 3 lutego o godz. 21 

zagra Jabbadub, a 4 lutego formacje: 
Zielone Żabki i Non President. 

MPP

Ognisty poranek 
To będzie muzyczna propozycja 

wprost z krainy gulaszem pachnącej... to 
znaczy czardasze brzmiącej. Najbliższy 
Niedzielny Poranek Muzyczny w jelenio-
górskiej filharmonii w wypełniony będzie 
muzyką węgierską. Program zatytuło-
wany „Ogniście i siarczyście, czyli Polak 
Węgier dwa bratanki” zaprezentowany 
zostanie najmłodszej publiczności już 5 
lutego o godz. 10.00. Zagra Zespół Ka-
meralny Filharmonii Dolnośląskiej. Go-
ścinnie zaśpiewa Agnieszka Maciejewska 
(sopran). Poza muzyką posłuchać będzie 
można też m.in. nieco węgierskiego języ-
ka. Zapowiada się więc bardzo ciekawie. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy trzy dwuoso-
bowe zaproszenia na ten właśnie Nie-
dzielny Poranek Muzyczny dla dzieci i 
rodziców w jeleniogórskiej filharmonii. 
Rozdamy je osobom, które najszybciej 
zgłoszą się osobiście do sekretariatu 
naszej redakcji w Jeleniej Górze (ul. 
M. Skłodowskiej-Curie 13) w najbliższą 
środę, 1 lutego, po godz. 14.30. Jedy-
nym warunkiem odbioru zaproszenia 
jest posiadanie aktualnego wydania 

„NJ” z niniejsza zapowiedzią koncertu. 
Zapraszamy!                               (dan) 

Romantyczny wieczór walentynko-
wy przy dźwiękach tango w wykonaniu 
zespołu New Tango Bridge proponuje 
Fundacja Forum Staniszów oraz Hotel 
Pałac Staniszów. Koncert zaplano-
wano oczywiście na 14 lutego w Sali 
Balowej Pałacu Staniszów. Start o 
godzinie 18. Walentynkowy koncert 
inauguruje Festiwal „Muzykalia Stani-
szowskie” 2012.

New Tango Bridge, formację Grze-
gorza Frankowskiego, tworzą znako-
mici muzycy: Paweł Wajrak - skrzypce, 
Michał Nagy - gitara, Piotr Kopietz 

- bandoneon, Grzegorz Frankowski - 
kontrabas, Jorgos Skolias - wokal, 

Tomas Sanchez - perkusja. Podczas 
walentynkowego wieczoru będzie moż-
na posłuchać autorskich kompozycji, 
będących syntezą różnych gatunków 
muzyki, przeniesionych na grunt tanga. 
Repertuar New Tango Bridge obejmuje 
tanga Astora Piazzolli i Richarda Gallia-
no, tanga tradycyjne oraz tango nuevo. 
W programie nie zabraknie również 
tanga polskich kompozytorów. New 
Tango Bridge łączy tradycje kultury 
europejskiej ze światowymi elementa-
mi etnicznymi i tangiem argentyńskim.

Strawę dla ducha będzie można 
połączyć ze strawą dla ciała. Przygo-
towano trzy warianty wieczoru: bilet 

na koncert w cenie 
25 zł od osoby, bilet 
z kolacją w restaura-
cji w cenie 85 zł lub 
w cenie 105 zł. W 
menu uwzględnio-
no choćby krem ze 
szpinaku z pieczoną 
gruszką i smażonymi 
rakami, bulion z ba-
żanta z warzywnymi 
pierożkami, czy fa-
szerowaną balotynę z 
młodej gęsi... Więcej 
informacji oraz re-
zerwacja biletów pod 
numerem telefonu 
75755844.

MPP

4 lutego na Dużej Scenie 
Teatru Norwida premiera spek-
taklu „Sługa dwóch panów” 
Petera Turriniego w reżyserii 
Henryka Adamka (na zdj.). 

Spektakl jest adaptacją Tur-
riniego znanej komedii dell’arte 
osiemnastowiecznego włoskie-
go komediopisarza Carla 
Goldoniego. Akcję 
sztuki Turrini prze-
nosi w czas karna-
wału weneckiego 
w lata dwudzieste 
XX wieku.

- Ta sztuka Gol-
doniego zawsze 
była moim marze-
niem - przyznaje 
reżyser. Dwukrot-
nie przymierzał się 
do realizowania tekstu na scenie.

- Problem w tym, że po słynnej 
inscenizacji Giorgio Strehlera, 
wybitnego twórcy komedii del-
l’arte, człowiek staje bezradny. 
Dzieło jest doskonałe, można 
było robić tylko kopie pierwo-
wzoru. Szczęśliwie Turrini zrobił 
świetną przeróbkę tekstu.

„Sługa dwóch panów” Petera 
Turriniego jest sztuką o... „za-
władnięciu świata przez kapitał. 
To fi nansjera, koncerny dyktują 
dziś warunki. W dobie globaliza-
cji, jak przed tym uciec?” - pyta 
Henryk Adamek. 

Turrini rozpoczął pracę nad 
tekstem Goldoniego w latach 
70. XX wieku. 

- Ten tekst nieprawdopodobnie 
ostro brzmi dzisiaj - dowodzi re-

żyser. - To 
zadziwia-
jące, ja-
kim pro-
r o k i e m 
był Tur-
r in i ,  p i -

sząc nową 
wersję 

„Sługi dwóch panów”. Świat ka-
pitału, choć to nie jest do końca 
dobre określenie, to władza, 
która zastąpi wszystkie inne. Nie 
znamy właściwie tej władzy, nie 
ma możliwości oporu, wypisania 
się z tego świata...

Więcej szczegółów nie zdra-
dzimy. Premiera już w najbliższą 
sobotę. 

- To spektakl dla tych, którzy w 
teatrze szukają jakiejś prawdy 
o człowieku i świecie, ale także 
rozrywki - zapewnia reżyser. 

Premiera na Dużej Scenie Te-
atru Norwida: „Sługa dwóch pa-
nów” Petera Turriniego, reżyseria 
Henryk Adamek, scenografi a Woj-
ciech Jankowiak, kostiumy Marta 
Hubka, muzyka Rafał Smoleń.

MPP

Propagował 
narciarstwo w Tatrach

dowodził załogami nowych pol-
skich jachtów, był pomysłodawcą 
nazwy i komandorem żaglowca 
szkolnego ZHP „Zawisza Czarny”. 
Kiedy wybuchła II wojna, wyjechał 
do Lwowa. Aresztowany wraz z 
żoną przez sowiecki NKWD, zmarł 
w 1941 roku w swojej celi. Miał 74 
lata. Pochowano go w zbiorowej 
mogile cmentarza wojennego. 

Wystawę „Mariusz Zaruski 
- człowiek dwóch żywio-
łów” muzeum w Szklar-
skiej Porębie zorganizo-
wało przy współpracy 
muzeum w Pucku i za-
kopiańskiego Muzeum 
Tatrzańskiego. Ekspozy-
cja przybliża dwie wielkie 
pasje Zaruskiego: góry 
i morze. Sporo miejsca 
poświęcono tatrzańskie-
mu pogotowiu ratun-
kowemu, narciarstwu 
zakopiańskiemu, które 
raczkowało za czasów 
Zaruskiego. Plansze i 
fotogramy uzupełniają 
przedmioty związane z 
żeglarstwem i narciar-
stwem z pierwszej poło-
wy XX wieku.

- Dziś powiedzieliby-
śmy, że Zaruski promował 
narciarstwo ekstremalne. 
Pierwsze zjazdy z Zawra-
tu były w końcu jego au-
torstwa - opowiada o wy-
stawie Przemysław Wiater 
z muzeum w Szklarskiej 
Porębie. - Wystawa opo-
wiadająca o początkach 
narciarstwa w Tatrach 
wpisuje się w... „Ski Retro 
Festiwal”, który robimy w 
Szklarskiej Porębie. 

Wystawę można oglą-
dać do końca lutego 
2012 roku. 

MPP 

Premiera w Teatrze 
Norwida!

4 lutego na Dużej Scenie 
Teatru Norwida premiera spek-
taklu „Sługa dwóch panów” 
Petera Turriniego w reżyserii 

(na zdj.). 
Spektakl jest adaptacją Tur-

riniego znanej komedii dell’arte 
osiemnastowiecznego włoskie-
go komediopisarza Carla 

żyser. - To 
zadziwia-
jące, ja-
kim pro-
r o k i e m 
był Tur-
r in i ,  p i -

sząc nową 
wersję 

Norwida!

Walentynki w Pałacu Staniszów
Na wystawie można obejrzeć choćby narty z po-
czątków XX wieku podbite futrem foki - opowiada 
Przemysław Wiater. 
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nowiny z FILHARMONII
REKLAMA I PROMOCJA

Festiwal „Gwiazdy Promują” jest 
jednym z najważniejszych i najbardziej 
znanych wydarzeń muzycznych odbywa-
jących się w Jeleniej Górze. To jednocze-
śnie jedna z najstarszych, cyklicznych im-
prez organizowanych przez Filharmonię 
Dolnośląską i ważny symbol charakteru 
działalności tej instytucji. Osiemnaście 
lat historii owocuje wspaniałą tradycją 
i niezmiennym, wysokim poziomem 
koncertowych propozycji tworzących 
program wydarzenia. 

O sukcesie i wartości festiwalu de-
cyduje jego unikatowa formuła i klasa 
wykonawców zapraszanych każdego 
roku do Jeleniej Góry. Znani znakomici 
artyści, prowadzący aktywną działal-
ność koncertową, będący jednocześnie 
wybitnymi pedagogami muzycznymi, 
przyjeżdżają ze swoimi najlepszymi, naj-
bardziej utalentowanymi wychowankami, 
by wspólnie z nimi występować na jednej 
scenie. Tytułowe gwiazdy są magnesem 
dla publiczności i gwarancją jakości 
muzycznych wydarzeń serwowanych 
melomanom. Swoją obecnością promują 
świetnych, młodych wykonawców, laure-
atów konkursów muzycznych stojących 
dopiero na progu kariery. Mistrzowie 
prezentują swoich następców, do których 
należeć będzie przyszłość naszej sceny 
muzycznej. 

Ich wspólne koncerty są wyjątkową 
atrakcją dla melomanów. Stanowią 
bowiem nie tylko źródło wrażeń czysto 
muzycznych. To też prezentacja szczegól-
nych relacji uczeń - mistrz. I wymagająca 
nie lada odwagi sceniczna konfrontacja 
siły mistrzowskiego doświadczenia z 
energią młodości. Obok siebie stają na 
scenie utytułowani artyści, słynni profe-
sorowie, od których oczekuje się prawdzi-
wie mistrzowskiej klasy, i ich podopieczni, 
którzy chcą zagrać jak najlepiej. Na doda-
tek na każdym z nich spoczywa podwójna 
odpowiedzialność. Bo promujący nie chcą 
zawieść publiczności promowanymi, a 
promowani chcą stanąć na wysokości za-
dania i nie zawieść zaufania mistrzów, co 

dodatkowo winduje poziom wykonawczy 
koncertów. Siłą rzeczy u słuchaczy rodzi 
się też naturalna chęć porównywania, 
kto w tej konfrontacji wypadnie lepiej, co 
rodzi dodatkowe emocje. 

Organizatorzy festiwalu z satysfakcją 
przyznają, że zaproszenie do udziału w 
festiwalu od lat przyjmowane jest jako 
rodzaj ważnego wydarzenia. Niemniej nie 
wszyscy mistrzowie, do których skiero-
wano takie zaproszenia, gotowi byli sta-
wić czoła wyzwaniu... We wspomnieniach 
taktownie pomija się nazwiska. Niemniej 
przywołuje ten wątek, by podkreślić klasę 
tych, którzy decydują się na udział w 
jeleniogórskim wydarzeniu. 

Ideą twórców Festiwalu „Gwiazdy 
Promują” jest dbanie o różnorodność 
programu, prezentację możliwie szerokie-
go spektrum instrumentalnego i dorobku 
najlepszych polskich uczelni muzycznych. 
Stąd też zmieniające się na przestrzeni lat 
prezentacje klas różnych instrumentów 
i goście związani z różnymi szkołami. 
W programie brakuje też „lokalnych” 
akcentów. Zawsze z dumą prezentowani 
są tu wielce utalentowani młodzi artyści 
związani z naszym regionem. 

W przyszłym tygodniu rozpoczyna się 
XIX już edycja Festiwalu, której program 
jest odzwierciedleniem wszystkich tych 
założeń. W jeleniogórskiej filharmonii 
odbędzie się sześć bardzo ciekawych 
festiwalowych koncertów. 

Bogata historia wydarzenia sprawia, 
że dziś w roli tytułowych gwiazd często 
występują ci, którzy przed laty promo-
wani byli tutaj przez swoich Mistrzów. W 
tegorocznej edycji będą to choćby pro-
fesorowie: Marcin Baranowski, Andrzej 
Gębski, Szymon Krzeszowiec i Wojciech 
Świtała, którzy podczas pierwszych edy-
cji imprezy występowali u boku takich 
mistrzów, jak Andrzej Jasiński, Józef 
Stompel, Mirosław Ławrynowicz, Jadwi-
ga Kaliszewska czy Roman Lasocki, który 
był jednym z pomysłodawców jeleniogór-
skiego festiwalu i do dziś pozostaje jego 
kierownikiem artystycznym. 

Wydarzenie zain-
auguruje 10 lutego 
koncert z udziałem 
Orkiestry Symfonicz-
nej Filharmonii Dolno-
śląskiej oraz plejady 
cenionych skrzypków, 
którzy zagrają jako 
soliści. Gwiazdami 
wieczoru będą Marcin 
Baranowski prowa-
dzący klasy skrzypiec 
w akademiach mu-
zycznych Poznania 
i Bydgoszczy oraz 
Andrzej Gębski z war-
szawskiego Uniwer-
sytetu Muzycznego 
Fryderyka Chopina. 
Na scenie zobaczymy 
też studenta M. Bara-
nowskiego - Stanisła-
wa Podemskiego oraz 
Annę Orlik z klasy A. 
Gębskiego. 

Dzień później (11 lutego) „Perkusyjne 
Fajerwerki” w wykonaniu Stanisława 
Skoczyńskiego (Uniwersytet Muzyczny 
Fryderyka Chopina) i jego wychowan-
ków. W niedzielę 12 lutego warszawscy 
perkusiści zagrają też w ramach festiwalu 
specjalny koncert dla dzieci zatytułowany 

„Perkusyjne obrazki muzyczne”. 
W środę 15 lutego bardzo atrak-

cyjny koncert kameralny w wykonaniu 
mistrzowskiego duetu Szymon Krze-
szowiec (skrzypce) i Wojciech Świtała 
(fortepian) - profesorów z Akademii 
Muzycznej w Katowicach. Dzień póź-
niej (16 lutego) na tej samej scenie 
program „Idą wspaniali młodzi”, w 
którym zagrają niezwykle utalentowani 
młodzi wykonawcy. To będzie wieczór 
z mocnym akcentem jeleniogórskim. 
Przed publicznością w swoim rodzinnym 
mieście wystąpi bowiem Małgorzata 
Wasiucionek - laureatka wielu presti-
żowych konkursów, studiująca obecnie 
w warszawskim UMFCh. w klasie prof. 

Romana Lasockiego. Oprócz niej wystą-
pi też młody warszawski wiolonczelista 
Aleksander Tomaszkiewicz, który jest 
studentem wybitnego polskiego wiolon-
czelisty Tomasza Strahla pochodzącego 
z Jeleniej Góry. Przy fortepianie zasiadać 
będą natomiast ceniony kameralista, 
absolwent warszawskiej uczelni Antoni 
Lichomanow oraz studentka poznańskiej 
akademii Martyna Kaźmierczak. 

Gwiazdami  zaplanowanego na 
17 lutego koncertu finałowego z udzia-
łem jeleniogórskiej orkiestry symfonicz-
nej będą gitarzyści! Gwiazdą wieczoru 
będzie Piotr Zaleski prowadzący obecnie 
klasy gitary w akademiach muzycznych 
Wrocławia i Poznania. Jako soliści pre-
zentować będą się wraz z nim Wojciech 
Jurkiewicz, Bartosz Wesołowski i Joanna 
Zawiślak. Program z przebojami muzyki 
hiszpańskiej w ich wykonaniu zapowiada 
się szalenie ciekawie. 

Koncerty orkiestrowe na otwarcie i 
zamknięcie tegorocznego festiwalu od-
bywać się będą w „podwójnej” obsadzie 

gwiazdorskiej. Za pulpitem dyrygenckim 
stawać będą bowiem wielcy mistrzowie 
batuty, będący również znakomitymi 
profesorami współpracującymi z wieloma 
renomowanymi uczelniami. Ich obecność 
gwarantuje wyjątkowe wrażenia podczas 
muzycznych wieczorów z udziałem 
naszych symfoników. Podczas koncertu 
inauguracyjnego dyrygować będzie sam 
Marek Pijarowski od lat kierujący Katedrą 
Dyrygentury Akademii Muzycznej we 
Wrocławiu. Koncert finałowy poprowadzi 
natomiast Tomasz Bugaj - szef Katedry 
Dyrygentury Uniwersytetu Muzycznego 
F. Chopina w Warszawie. Gorąco zapra-
szamy na wszystkie wydarzenia muzyczne 
tego wyjątkowego tygodnia w jeleniogór-
skiej sali koncertowej! 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Je-
leniogórskich” mamy zaproszenia na 
wszystkie koncerty tegorocznego festi-
walu. O tym, jak będzie można je zdobyć, 
w kolejnym wydaniu „NJ”. 

Organizatorzy Festiwalu: 
Filharmonia Dolnośląska 

w Jeleniej Górze 
oraz 

Uniwersytet Muzyczny Fryderyka 
Chopina w Warszawie 

XIX OGÓLNOPOLSKI FESTIWAL GWIAZDY PROMUJĄ 

Jelenia Góra 10-17 lutego 2012 
Kierownik Artystyczny Festiwalu: profesor Roman Lasocki
Patronat honorowy: Przewodniczącego Sejmiku Województwa Dolnośląskiego Jerzego Pokoja
Wicemarszałka Województwa Dolnośląskiego Jerzego Łużniaka
Prezydenta Miasta Jeleniej Góry Marcina Zawiły

Podczas jednego z festiwalowych koncertów kameralnych wystąpi utalentowa-
na, jeleniogórska skrzypaczka Małgorzata Wasiucionek. Jeden z orkiestrowych 
koncertów poprowadzi też batutą Tomasz Bugaj.

PROGRAM  FESTIWALU
10 lutego, piątek, godz. 19.00, Sala Kon-

certowa FD
MISTRZ I JEGO NASTĘPCY
wykonawcy:
MAREK PIJAROWSKI - dyrygent 
MARCIN BARANOWSKI - skrzypce 
ANDRZEJ GĘBSKI - skrzypce 
Stanisław Podemski - skrzypce 
Anna Orlik - skrzypce
Orkiestra Symfoniczna Fi lharmonii 

Dolnośląskiej
program:
Romuald Twardowski - Fantazja hiszpańska 

na skrzypce i orkiestrę
Niccolo Paganini -I Koncert skrzypcowy 

D-dur op. 6 
Barbara Kaszuba - Remembrance of Janusz 

Korczak na skrzypce solo 

Piotr Czajkowski - Koncert skrzypcowy 
D-dur op. 35 

ceny biletów: 30 zł, 20 zł
11 lutego, sobota, godz. 18.00, Sala Kon-

certowa FD
PERKUSYJNE FAJERWERKI
wykonawcy:
STANISŁAW SKOCZYŃSKI - perkusja 
Maciej Świnoga - perkusja 
Hob-Beat Duo: 
Magdalena Kordylasińska - perkusja 
Miłosz Pękala - perkusja 
Seo Kyeon Yeon - fortepian 
program: 
J.S. Bach - Preludium i Fuga B-dur BWV 862 
Anna Ignatowicz Glińska - Passacaglia 
Javier Alvarez - Temezcal 
Gary Burton - The Sunset Bell 
Iannis Xenakis - Okho 
Thierry Delerouyelle - Face a face 

John Throver - Aurora Borealis 
ceny biletów: 20 zł, 10 zł
12 lutego, niedziela, godz. 10.00, Sala 

Koncertowa FD
KONCERT SPECJALNY DLA DZIECI - NIE-

DZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
STANISŁAW SKOCZYŃSKI - perkusja 
Krzysztof Niezgoda - perkusja 
Seo Kyeon Yeon - fortepian 
program: 
Perkusyjne obrazki muzyczne
cena biletu: 10 zł
15 lutego, środa, godz. 19.00, Sala Kon-

certowa FD
OD SCHUBERTA DO RAVELA
wykonawcy:
SZYMON KRZESZOWIEC - skrzypce 
WOJCIECH ŚWITAŁA - fortepian
program:

Franz Schubert - Rondo brillante h-moll 
op. 70

Maurice Ravel - Sonata (1897)
Robert Schumann - Sonata d-moll op. 121
ceny biletów: 20 zł, 10 zł
16 lutego, czwartek, godz. 19.00, Sala 

Koncertowa FD
IDĄ WSPANIALI MŁODZI
wykonawcy:
Małgorzata Wasiucionek- skrzypce 
Antoni Lichomanow - fortepian 
Aleksander Tomaszkiewicz - wiolonczela
Martyna Kaźmierczak - fortepian
program:
Utwory m.in. Maurice’a Ravela, Oliviera 

Messiaena, Richarda Straussa, Roberta 
Schumanna 

cena biletu: 10 zł
17 lutego, piątek, godz. 19.00, Sala Kon-

certowa FD

PRZEBOJE MUZYKI HISZPAŃSKIEJ
wykonawcy:
TOMASZ BUGAJ - dyrygent
PIOTR ZALESKI - gitara
Wojciech Jurkiewicz - gitara
Bartosz Wesołowski - gitara
Joanna Zawiślak - gitara
program:
Mikołaj Rimski - Korsakow - Kaprys hisz-

pański op. 34
Joaquin Rodrigo - Concierto Andaluz
Manuel de Falla - Trójkątny kapelusz (El 

sombrero de tres picos) - suity I i II
ceny biletów: 40 zł, 30 zł
Prowadzenie koncertów - prof. ROMAN 

LASOCKI

Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie 
prawo zmian w programie koncertów.
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W szpitalu „Bukowiec” od tygodnia 
działa jedyny na Dolnym Śląsku od-
dział, na którym leczeni są chorzy na 
bulimię i anoreksję. Obecnie przebywa 
na nim 10 pacjentów.

- Oddział nazywa się Oddziałem Le-
czenia Zaburzeń i Nerwic - mówi lekarz 
psychiatra Piotr Behnke. - Nad zdro-
wiem pacjentów czuwają dwaj lekarze 
psychiatrzy, czterech psychologów z 
uprawnieniami do prowadzenia kwali-
fikowanej psychoterapii, terapeuci za-
jęciowi oraz, oczywiście, pielęgniarki.

Wiesława Gajewska, prezes Po-
wiatowego Centrum Zdrowia w Ko-

warach, mówi, że przygotowania do 
uruchomienia oddziału trwały wiele 
miesięcy. Rozpoczęły się w połowie 
zeszłego roku. Udało się je zakończyć 
sukcesem dopiero teraz.

- Oddział mamy zakontraktowany w 
NFZ na 12 łóżek - informuje prezes Ga-
jewska. - Zapotrzebowanie na tego typu 
leczenie jest bardzo duże. Choć w chwili 
gdy rozmawiamy, oddział istnieje dopie-
ro trzeci dzień, mamy już 10 pacjentów. 
Pochodzą z Jeleniej Góry, Zgorzelca, Bo-
gatyni, a nawet spoza naszego regionu.

Prezes tłumaczy, że jednym z 
warunków kontraktu było istnienie 

w szpitalu chirurgii i interny. Przy 
leczeniu psychiatrycznym, w jakim 

„Bukowiec” zamierza się specjalizować, 
dochodzi bowiem czasami wśród 

pacjentów do samookaleczeń. 
Oddział jest bardzo przytulny, 

posiada nowe meble i odnowio-
ne pokoje. Zorganizowano sale 
do dziennego pobytu, terapeu-
tyczne oraz rehabilitacyjne.

- Pacjentom trzeba zapewnić 
zajęcie od rana do wieczora 

- wyjaśnia Wiesława Gajew-
ska. - Mamy bardzo dobrych i 
doświadczonych lekarzy. Oprócz 
doktora Behnke pracuje u nas 
również doktor Bogusław Zasępa. 

Podstawą przyjęcia na oddział są 
skierowania do leczenia psychiatrycz-
nego, które mogą być wystawiane 
przez lekarzy rodzinnych i specjalistów. 
Placówka działa na zasadach społecz-
ności terapeutycznej - w oparciu o 
psychoterapie indywidualną, grupową, 
terapię zajęciową oraz farmakoterapię. 

- W dzisiejszych niespokojnych 
czasach różnego rodzaju zaburzenia, 
nerwice, anoreksja, bulimia… stają 
się coraz powszechniejszym proble-
mem - mówi Wiesława Gajewska. 

- Oczywiście leczenie u nas odbywa 
się bezpłatnie.                            (zra)

Takiego nagromadzenia policyjnych 
sił w jednym miejscu dawno w Jeleniej 
Górze nie oglądano. Około godziny 
20.30 na rynku i ulicach wokół nie-
go pojawiło się wiele radiowozów 
policyjnych i straży miejskiej. Część 
uczestników happeningu na widok 
policji zaczęła uciekać. 

- Myśmy wyszli z Metafory i szliśmy 
do innej knajpy. Słyszymy, że wyją 
radiowozy, widzimy jakichś biegają-
cych ludzi, więc się zatrzymaliśmy 
pod choinką. A tu podjeżdża policja i 
zaczęli nas legitymować - mówiła mi 
grupa młodych osób stojących przy 
radiowozie.

Po chwili dwaj policjanci wyszli z 
wozu i oddali młodzieży dokumenty. 
Jeden z funkcjonariuszy powiedział 
do nich, żeby nie stali w grupie, a 
najlepiej, żeby się rozeszli.

- A co to? Stan wojenny wprowa-
dzono w Jeleniej Górze? To już postać 
sobie nie można? Dwie osoby plus 
pies to już jest nielegalne zgromadze-
nie - żartował dorosły przechodzień.

Na ulicy Długiej, gdzie cztery radio-
wozy zatrzymały się przy grupkach 
młodych ludzi, a policjanci ich legi-
tymowali, pewien mężczyzna pytał 

funkcjonariuszkę, dlaczego policja 
tak działa. Usłyszał, że to nielegalna 
demonstracja.

- A wie pani, że Solidarność też kie-
dyś była nielegalna - odparł mężczyzna.

- Ja dopiero teraz się dowiedziałam, 
że to chodzi o ten internet. Matko 
Boska, ile policji! Zamiast złodziei 
szukać, to oni młodzież po mieście 
gonią - komentowała jedna z kobiet.

Zwołana na facebook’u akcja prote-
stacyjna w rynku spotkała się ze spo-
rym odzewem, głównie młodych ludzi 
w wieku licealnym. Część demon-
strantów miała maski, pod jakimi kryją 
się „anonymous” oraz transparenty  

z hasłami: NIE DAMY SOBIE ZA-
MKNĄĆ UST, STOP DLA ACTA, NIE 
DLA ACTA, NIE DLA ACTA BO JESTE-
ŚMY WKUR...ENI, STOP CENZURZE 
INTERNETU. Kilku uczestników akcji 
miało twarze zasłonięte kominiarkami.

Młodzi ludzie zebrali się w rynku 
o godzinie 18. Demonstracja zaczęła 
się od skandowania rozmaitych haseł. 
Najbardziej dostało się premierowi 
Donaldowi Tuskowi, prezydentowi 
Bronisławowi Komorowskiemu, a 
także prezydentowi miasta Marci-
nowi Zawile. Po około 50 minutach 

wiecu tłum ruszył spod ratusza w 
miasto.

Uczestnicy manifestacji zachowy-
wali się spokojnie, choć wznosili coraz 
to bardziej dosadne hasła. Niektórzy 
uczestnicy pikiety raczyli się piwkiem. 
Fale skandowania co chwilę przery-
wały sympatyczne podskoki w rytm 
zawołania „Kto nie skacze - ten za 
ACTA. Hop, hop, hop!”

Gdy rozbawionemu tłumowi bra-
kowało pomysłu na nowe okrzyki, od 
razu znalazł się ktoś, kto rzucił „Je-
...ć ACTA!” i zabawa trwała dalej. A 
po chwili znowu rozlegały się okrzy-
ki: „Donald matole, skąd będziesz 
ściągał pornole”, albo „Donald Tusk, 
pobierz mózg”.

Zebrani wywoływali też prezydenta 
Marcina Zawiłę, ale ten nie mógł ich 

słyszeć, bo go w ratuszu o tej porze 
nie było. 

Niesiony emocjami tłum w pew-
nej chwili zaczął skandować hasła 

„Precz z komuną” oraz „Sierpem i 
młotem czerwoną hołotę”. Repertuar 
zawołań rozszerzyło jeszcze hasło 

„Gdzie jest krzyż”.
Zanim tłum ruszył w miasto, na ele-

wacji ratusza roztrzaskano kilka jajek.
- Szliśmy spokojnie, nie robiliśmy 

nic złego. Tylko krzyczeliśmy. Ale już 
na Zabobrzu obstawiły nas radiowozy. 
Przyznaję, rzuciłem jednym jajkiem w 

„sukę”, bo jestem do glin uprzedzony 
- mówił nam jeden z młodzieńców 
już po rozgonieniu przez policję 
manifestacji.

Policja tłumaczy, że nie rozganiała 
demonstracji, a środki i siły użyte  

w akcji miały na celu zabezpieczenie 
przebiegu tej manifestacji.

- Gdy demonstranci opuścili plac 
Ratuszowy i udali się w kierunku Za-
bobrza, weszli na ulice. Szli grupami 
jezdnią pod prąd na drodze krajowej. 
Musieliśmy interweniować, tym bar-
dziej że w tej grupie byli nieletni. Gdy 
zaczęliśmy legitymować uczestników 
marszu, niektórzy zaczęli uciekać. Ni-
kogo nie zatrzymano, uczestnicy roze-
szli się - informował nadkom. Bogumił 
Kotowski z jeleniogórskiej policji.

Dzień później pod ratuszem także 
zgromadziła się młodzież, ale uczestni-
ków manifestacji było znacznie mniej. 
Pokrzyczeli, poskakali i rozeszli się. W 
rynku od początku zgromadzenia stała 
policja i straż miejska.

GOK

Demonstranci 
przeciw ACTA 
Kilkuset młodych jeleniogórzan demonstrowało w ubiegłą środę na jeleniogórskim 
rynku swój sprzeciw wobec planowanego przez rząd przyjęcia przez Polskę 
umowy ACTA. Uczestnicy zgromadzenia po kilkudziesięciu minutach wyruszyli  
w marsz po mieście i gdy wrócili tu po raz drugi, rozgoniła ich policja.

Choć oddział dopiero powstał, już ma 
niemal pełne obłożenie.

Nowy oddział w szpitalu „Bukowiec”

Z anoreksją i bulimią do Kowar

W manifestacji przeciwko ACTA wzięło udział kilkaset osób.

G
O

K
G

O
K

Z.
 R

ZO
Ń

C
A



14
Nr 5, 31 stycznia 2012

Zapach wilgoci przesiąka ubra-
nia. Kotylakowie mówią, że wie-
trzą mieszkanie, „ale ile można 
siedzieć przy otwartym oknie?”

- Za własne pieniądze zrobiliśmy 
instalację centralnego ogrzewa-
nia, wymieniliśmy też okna, bo 
stare były w strasznym stanie. A 
grzyb jest w ścianach od daw-
na. Przecież dopiero niedawno 
wymienili dach, a i to nie cały. 
Woda się leje po elewacji i ściany 
przesiąkają wilgocią - dodaje S. 
Kotylak.

W dwupokojowym lokalu 
mieszka 5-osobowa rodzina. 
Dzieci w wieku siedmiu, jedena-
stu i piętnastu lat ciągle chorują. 
W pokoju dziecięcym czarny na-
lot na ścianach. Zresztą w każ-
dym z pomieszczeń jest obecny.

- Ja mam astmę oskrzelową i 
alergię. Nie powinniśmy miesz-
kać w takich warunkach. Zresztą 
mamy decyzję sanepidu w tej 
sprawie. Chcieliśmy, aby wyko-
nano w lokalu ekspertyzę myko-
logiczną, ale okazuje się, że jeśli 
sami jej nie zamówimy, to nikt 

tego nie zrobi. A takie zlecenie 
kosztuje 1500 złotych - dodaje 
Ewa Kotylak.

Sami naprawiali
Jeszcze przed zimą lokatorzy 

z parteru sami łatali ubytki w ele-
wacji budynku. Twierdzą jednak, 
że dopóki zarządca budynku 
nie naprawi całego dachu, to 
robota bez sensu. Bo od strony, 
gdzie najbardziej cieknie i zacina 
deszcz, dach i stare rynny nie 
zostały wymienione.

Stanisław Gwizda, prezes spół-
ki „Wspólny Dom”, która zarządza 
komunalnymi mieszkaniami w 
Piechowicach, mówi, że sytuację 
z mieszkaniem tej rodziny zna 
doskonale.

- Przez wymianę okien lokal 
został nadmiernie uszczelniony. 
Brak wentylacji powoduje, że 
wilgoć nie ma gdzie uchodzić i 
stąd problemy. Mieszkanie trzeba 
wietrzyć, to najprostszy sposób 

- dodaje prezes. - Poza tym w 
mieszkaniu tym nie doszło do 
tragedii. Lokatorzy palili w piecu 
mokrym drzewem. Komin się tak 

zasmołował, że 
mogło dojść do 
zaczadzenia.

S .  G w i z d a 
przyznaje,  że 
w budynku nie 
wymieniono ca-
łego dachu, bo 
po prostu brakło 
pieniędzy, a pra-
ce były bardzo 
kosztowne.

- Ci lokatorzy za-
częli mieć preten-
sje od chwili, kie-
dy postraszyliśmy 
ich oddaniem 
sprawy o zapłatę 
zaległości czyn-
szowych do sądu. 
Nie można mieć 
wymagań, a przy 
tym nie płacić. W 
końcu spłacili za-
dłużenie.

Bieda pachnie 
stęchlizną

Grzyb na ścianach dokucza też 
czteroosobowej rodzinie Barbary 

Grudzińskiej 
z Cieplic. Le-
dwo widzą-
ca kobieta 
mieszka ze 
swoją mat-
ka i dwiema 
córkami w 
loka lu  so-
cjalnym na 
parterze sta-
rej kamieni-
cy. Bez ła-
zienki i ubi-
kacji.

Od dwóch 
lat na loka-
torach ciąży 
wyrok eks-
misyjny, bo 
o d m ó w i l i 
podpisania 
k o l e j n y c h 
umów naj -
mu.

- Właśnie ze względu na te 
warunki. Tyle czasu walczyłam 
o wymianę okna w kuchni. W 
końcu wymienili. Ale reszta też 
jest nieszczelna. Co się napali 
w piecu, to wszystko wywiewa. 
Latem okno w kuchni jest otwarte 
cały czas. Ale teraz byśmy zamar-
zli, gdyby się wietrzyło - Halina 
Grudzińska pokazuje grzyb na 
ścianie w kuchni.

Lokatorki przyznają, że miały 
zaległości czynszowe, a dług 
ściągał komornik z ich skromnych 
świadczeń. Rodzina utrzymuje się 
z około 1700 złotych miesięcznie.

Mieszkanie jest strasznie za-
niedbane, choć jakiś czas temu 
wymieniono w nim instalację 
elektryczną i gazową, a ściany 
odmalowano. Podłogi są pokryte 
zniszczoną płytą paździerzową.

Zapach stęchlizny miesza się 
z dymem papierosowym i za-
pachem psów. A tych biega po 
mieszkaniu aż pięć.

Sąd orzekł eksmisję lokatorów 
z tego mieszkania. Barbarze 

Grudzińskiej i jej dwóm córkom 
przyznał lokal socjalny, ale matce 
kobiety już nie. 

- Obiecali mi lokal socjalny, ale 
ciągle nic nie słychać w tej spra-
wie. Pisałam do urzędu, obiecali 
mi ostatnio, że w marcu dostanę 
to mieszkanie. Ale ja wiem, czy 
dadzą - dodaje kobieta.

B. Grudzińska kilka razy pisa-
ła do „lokalówki”, że w różnych 
rejonach miasta są pustostany, 
i  wnioskowała, by któreś z 
mieszkań właśnie jej przyznano. 
Okazywało się jednak, że w sen-
sie formalnoprawnym lokale nie 
były wolne. Kobieta chciałaby 
dostać mieszkanie z ubikacją, 
bo już całkowicie straciła wzrok 
i przemieszczanie się poza 
mieszkanie do toalety jest dla 
niej kłopotliwe.

W Jeleniej Górze około 250 
rodzin oczekuje na przydział 
lokali socjalnych, a rocznie mia-
sto dysponuje około 25 takimi 
mieszkaniami.

GOK

Skazani na grzyba
Czarno jest nie tylko wokół okien i przy podłodze, ale też na ścianach i suficie. To znaczy, że grzyb jest właściwie 
wszędzie, a nie tylko „idzie” od piwnicy. - Dach dziurawy, elewacja odpada, woda leje się po ścianie. Nie ma co 
inwestować w to mieszkanie, a dzieci ciągle chorują - mówi Sebastian Kotylak z Piechowic.

- Przecież wietrzymy mieszkanie, ale grzyb siedzi głęboko w murach - mówi  
Sebastian Kotylak.

- Chciałybyśmy mieszkać w suchym mieszkaniu z ubikacją - mówią B. i H. Grudzińskie.
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Prezydent Bolesławca Piotr 
Roman zwrócił się do Minister-
stwa Transportu, Budownic-
twa i Gospodarki Morskiej o 
przywrócenie bezpośredniego 
połączenia kole jowego na 
trasie Warszawa - Zgorzelec. 
Prezydent Bolesławca zwraca 
uwagę na niewykorzystanie 
zmodernizowanej trasy E30 w 
III Paneuropejskim Korytarzu 
Transportowym od zachodniej 

granicy państwa do Wrocławia 
i Opola. 

- Zlikwidowane bezpośred-
nie połączenie południowo-
zachodniej Polski ze stolicą 
pozbawia blisko milion miesz-
kańców możliwości korzystania 
z tej infrastruktury - podkreśla 
prezydent Piotr Roman. - Czy 
po to wydano setki milionów 
euro i zmodernizowano linię do 
możliwości osiągnięcia na niej 

prędkości podróżnej 160 km/h, 
żeby jeździły tu szynobusy? 
Kilkuletnie starania i negocjacje 
z PKP PLK i przewoźnikami nie 
przywróciły bezpośredniego po-
łączenia Zgorzelca, Bolesławca i 
Legnicy z Warszawą. 

Ministerstwo odpowiedziało, 
iż zgodnie z informacjami prze-
kazanymi przez PKP „Intercity” 
SA obecnie nie ma możliwości 
technicznych do uruchomienia 

pociągów na linii ze Zgorzelca 
przez Bolesławiec aż do Le-
gnicy. Niemniej spółka dekla-
ruje gotowość uruchomienia 
bezpośredniego połączenia 
Legnica-Warszawa z końcem 
tego roku, pod warunkiem po-
krycia deficytu wynikającego z 
uruchomienia pociągu. „Wydłu-
żenie do Legnicy relacji pociągu 
kursującego z Warszawy do 
Wrocławia wiąże się z dodatko-

wymi kosztami zlecenia obsługi 
związanej z obrządzaniem skła-
du podmiotom zewnętrznym, a 
wydłużenie relacji do Zgorzelca 

- z koniecznością prowadzenia 
pociągów trakcją spalinową, 
do obsługi której Spółka w tym 
rejonie nie posada lokomotyw 

„ - poinformował w odpowiedzi 
Andrzej Massel, podsekretarz 
stanu MTBiGM. 

(zra)

Nie ma lokomotyw
Nie ma kto obrządzać i nie ma lokomotyw - oto kuriozalne tłumaczenie podsekretarza stanu w ministerstwie transportu. Co 
ono tłumaczy? Ano to, dlaczego nie będzie bezpośredniego połączenia kolejowego Zgorzelca i Bolesławca z Warszawą.
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- Archiwizując gazety w piwnicy, za-
częłam robić porządki w życiu. Śmierć 
Marka Edelmana i doktor Margolis uru-
chomiła wspomnienia - mówi Elżbieta 
Kosecka, aktorka jeleniogórskiego teatru. 

Cud medycyny
- Jestem cudem medycyny doktor 

Aliny Margolis-Edelman - tłumaczy Elż-
bieta Kosecka. - Gdyby nie jej upór nad 
badaniami, czas, który mi poświęciła, 
mogłam umrzeć w gipsowym łóżeczku. 
Mojej choroby nie potrafili leczyć. Dzie-
ciom łamały się kości, wsadzali w gips i 
rozkładali ręce.

Rok 1963. Sześcioletnia Elżbieta 
mierzy 93 cm, waży 12 kg, ma początki 
krzywicy i zero zawiązków na drugie 
zęby. W gminnym ośrodku lekarz był 
bezradny. W klinice dziecięcej w Łodzi 
akurat przyjmowała dr Margolis, lekarka 
żydowskiego pochodzenia, żona Marka 
Edelmana. Ta sama, z którą kilka 
pokoleń Polaków uczyło się czytać z 
Elementarza (jej rodzice przyjaźnili się 
z Falskim, była pierwowzorem Ali 
z Elementarza), która przeżyła 
warszawskie getto, a pięć lat 
później na fali antysemity-
zmu wyemigruje z dziećmi 
do Francji.

- Czy pani jest Żydówką? - 
spytała w klinice dr Margolis 
mamę Eli.

- Jeśli mam być, żeby uratować 
dziecko, to jestem - odpowiedziała. 
Nie mogła wtedy wiedzieć, że dr 
Margolis swoje życie zawdzięcza tak-
że... kłamstwu. We wspomnieniach dr 
Margolis pisze, że wojnę przeżyła dzięki 
Polakom, którzy nienawidzili Żydów. Nie 
wiedzieli, że w domu ukrywają małą 
Żydówkę. 

Przez 1,5 roku pobytu w klinice dr 
Margolis robiła badania, analizując co-
dzienną dawkę pożywienia i... wydalania 
małej Eli. 

- Pamiętam izolatkę i... cieknący kran. 
Tak prowokowali do oddawania moczu - 
opowiada Kosecka. - Wapń i minerały 
uciekały z organizmu wraz z moczem. 
Piłam destylowaną wodę, ja-
dłam ściśle określone 
potrawy.

Eksperymentalne 
leczenie dr Margo-
lis zakończyło się 
powodzeniem. 

- Kiedy zabierałam Elę z kliniki, dr 
Margolis powiedziała, że jest na dobrej 
drodze, będzie zdrowa - mama Eli za-
pamiętała „wysoką brunetkę, przemiłą 
doktor, która nigdy nie denerwowała się 
na dzieci”. Już dużo później, kiedy Ela 
zaczęła rosnąć, mama wróciła do kliniki, 
chciała podziękować za uratowanie córki.

- Powiedzieli tylko, że wyjechała, nikt 
nie chciał powiedzieć gdzie i dlaczego 

- wspomina Kazimiera Szczepańska, 
mama Eli. - Podobno w klinice w Paryżu 
leczyła później dzieci metodą wypróbo-
waną na Eli. 

Po latach Elżbieta aktorka powie: 
„wcześniej nie myślałam o tym, że 
życie dostałam w prezencie i muszę to 
odrobić”. 

Dr Margolis wydała wspomnienia. 
Elżbieta aktorka chce je adaptować na 
scenę. Opowiedzieć historię kobiety, 
Żydówki, lekarza Bez Granic, założycielki 
fundacji „Dzieci Niczyje”. 

- W jakimś wywiadzie córka dr 
Margolis narzekała na dzieciństwo 
spędzone bez mamy, bo ta wiecznie 
przebywała w szpitalu. Dr Margolis tę 

miłość oddawała w tym czasie 
dzieciom, które bardziej 

tego potrzebowały. 
Sześcioletnia Ela dobrze 

zapamiętała dzień, kiedy 
„pani doktor” przyniosła do 

szpitala lalkę swojej 
córki. 

Ostatnia na liście
- Uciekłam grabarzowi, może dlatego 

jestem ciągle ostatnia na liście. Ostat-
nia do szkoły muzycznej, na studia 
aktorskie, po rolę - wylicza Kosecka. 

- Kiedyś mnie to wkurzało, dziś się z 
tego śmieję. 

„Ela ma duży dystans do życia, rze-
czywistości. Potrafi spokojnie czekać na 
swój czas, a to niecodzienna cecha wśród 
aktorów” - powie o aktorce Ewa Wołczyk. 

Kiedy Elżbieta pchała się na świat, był 
czerwiec, śpiewały słowiki. 

- Boże, żeby to moje dziecko tak 
śpiewało - wzdychała mama El i , 
spacerując po lesie w rodzinnej wsi 
w Łódzkiem, tuż przed urodzeniem 
panieńskiego dziecka.

- Oj dziecko, ty to będziesz śpiewaczką 
- zawyrokował ksiądz, kiedy rozkrzyczane 
dziecko chrzcił w wiejskim kościółku.

Elżbieta wychowała się u dziadków 
na wsi. Chciała projektować ciuchy i 
wnętrza, ale trafiła na wydział wokalny 
do SM II stopnia w Łodzi. Na studia 
wokalne nie dostała się. Pracowała w 
Teatrze Muzycznym w Łodzi, a kiedy za-
liczyła problemy z gardłem, uciekła nad 
morze, do Opery Bałtyckiej w Gdańsku. 
Opera Wrocławska była kolejnym przy-
stankiem. Wciąż śpiewała w chórkach, 
czekając na miejsce na liście.

- Poddałam się, ale przyjaciele dali 
mi dychę, wsadzili do taksówki i kazali 

jechać na egzaminy 
- opowia-

da o ostatnim rzucie na listę na studia. 
W 1989 roku Elżbieta Kosecka obroniła 
dyplom na wydziale wokalno-aktorskim 
wrocławskiej Akademii Muzycznej. Już 
w trakcie studiów bakcylem teatru 
dramatycznego zaraził ją profesor, 
Zygmunt Bielawski, późniejszy dyrektor 
jeleniogórskiego teatru.

Na scenie
Do Jeleniej Góry zwabiła ją scena 

dramatyczna i aktorskie mieszkanie.
- Myślałam, że to będzie chwila. 

Zostałam. 
Nie jest aktorką, której teatr i role 

wypełniają całe życie. Szydełkuje. Go-
tuje (choć nie znosi myć durszlaka po 
makaronie). Stawia płot. Robi weki. 
Majsterkuje. Ulubionym sklepem nie 
jest ten z ciuchami, tylko... ze śrubkami. 

- Nie tęskni szaleńczo za sceną. Ale 
kiedy dostanie już rolę, wchodzi w nią 
głęboko, od pierwszej sekundy zawierza 
reżyserowi - opowiada Ewa Wołczyk. 

Sama aktorka, spytana o wybór 
między teatrem a śpiewaniem, odpowie:

- Lubię, kiedy mój głos istnieje na 
scenie dramatycznej - wskazując na za-
wodowe spełnienia, kiedy mogła zaśpie-
wać w Czarnej Masce (2010), Tryptyku 
Rzymskim (2003), czy spektaklu Bella 
Cura (2003). 

Wielkim admiratorem głosu Koseckiej 
na scenie jest Grzegorz Jędrasiewicz, 
jeleniogórski teatroman: 

- Mimo małego wzrostu, Elżbieta 
Kosecka na scenie staje się wielka, ma 
potężny głos, jest wyrazista w rolach. 
Czekam, kiedy jej głos zostanie bardziej 
wykorzystany w teatrze. 

- Aktorka charakterystyczna, sprawdza 
się, kiedy może dodać do ostro zaryso-
wanej roli odrobinę kpiny. Obowiązko-
wa, szanuje pracę drugiego człowieka 
w teatrze, kocha zwierzęta... ale ma 
jeden dar, którego zazdroszczę Elżbie-
cie - przecudny głos. Tylko raz jeden w 
teatrze został w pełni wykorzystany w 

operze kameralnej „La serva padrona” - 
o Koseckiej aktorce opowiada Urszula 
Liksztet, kierownik literacki jeleniogór-
skiego teatru. 

Azyl w naturze
- Ogród to mój azyl, kawałek raju dla 

mnie - przyznaje aktorka. O pasji Eli 
Koseckiej do 1000- metrowego ogrodu - 
działki i... kotów wiedzą wszyscy.

W domu hoduje cztery koty, na dział-
ce ma pod opieką jeszcze... jedenaście. 
Woli ubranie kupić na „ciuchach”, a 
zaoszczędzone pieniądze przeznaczyć na 
karmę dla kotów i weterynarza. 

- Przez to jestem kontrowersyjnie 
odbierana - przyznaje. - Tak już jest, że 
okaleczone koty, ptaki, nawet szczury 
w piwnicy przychodzą do mnie zdychać. 
Uratowane życia za uratowane życie moje. 

- Oddaje serce, a natura ją za to kocha 
- to znów głos Ewy Wołczyk. - Najwięk-
sze dynie, najlepsze pomidory rosną na 
działce Eli.

Janusz Jaremen o Eli powiada, że 
„w poprzednim życiu była kotem, wie o 
nich wszystko”. Kiedyś obdarowała go 
małym czarnym kotkiem. Za dwa dni 
zadzwoniła, że drugi mały czarny kotek 
bardzo płacze. Za cztery dni przez te-
lefon oznajmiła: „jeśli masz serce, weź 
jeszcze trzeciego”. 

W drodze
- Mam trudny charakter, wymagam 

od siebie i innych, nie znoszę kompro-
misów - Kosecka nie kluczy, mówiąc o 
sobie. - Ale ciężko pracuję, żeby emocje 
trzymać w cuglach. 

- Łatwo ją urazić, ale nie obraża się 
na śmierć i życie, znika, odtaja, wraca 

- mówi Janusz Jaremen. 
- Nie pcha się z pomocą, ma wąskie 

grono przyjaciół, ale kiedy potrzeba, jest 
konsekwentna w pomocy - tak mówią 
osoby, którzy dobrze ją znają. Kiedy 
Małgosia Sarzyńska, malarka, bardzo już 
chorowała, córka Olga, tuż przed maturą, 
przeprowadziła się do Koseckiej.

- Małgosia dała na to zgodę - zaznacza 
Elżbieta.

„Była singlem, kiedy inni jeszcze o 
tym nie śnili. Uchodzi za samotną. Tak 
naprawdę żyje mądrze w wybranym przez 
siebie świecie” - tak powie bliska znajoma. 
Kosecka rozdaje weki gościom, którzy 
przekroczą próg jej domu. Lubi przegadać 
noc z przyjaciółmi na działce przy ogniu. 

- Samotność nie przeszkadza mi w kre-
owaniu rzeczywistości - zamyśla się Elż-
bieta Kosecka. - Od 25 lat największym 
wyzwaniem jest dla mnie życie duchowe. 
I może odkrywam rzeczy dawno już od-
kryte przez innych, ale te doświadczenia 
są tylko moje. Ciągle jestem w drodze. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Kosecka na scenie i w życiu

Rok 1963. Sześcioletnia Elżbieta 
mierzy 93 cm, waży 12 kg, ma początki 
krzywicy i zero zawiązków na drugie 
zęby. W gminnym ośrodku lekarz był 
bezradny. W klinice dziecięcej w Łodzi 
akurat przyjmowała dr Margolis, lekarka 
żydowskiego pochodzenia, żona Marka 
Edelmana. Ta sama, z którą kilka 
pokoleń Polaków uczyło się czytać z 
Elementarza (jej rodzice przyjaźnili się 
z Falskim, była pierwowzorem Ali 
z Elementarza), która przeżyła 
warszawskie getto, a pięć lat 
później na fali antysemity-
zmu wyemigruje z dziećmi 

- Czy pani jest Żydówką? - 
spytała w klinice dr Margolis 

- Jeśli mam być, żeby uratować 
dziecko, to jestem - odpowiedziała. 
Nie mogła wtedy wiedzieć, że dr 
Margolis swoje życie zawdzięcza tak-
że... kłamstwu. We wspomnieniach dr 
Margolis pisze, że wojnę przeżyła dzięki 
Polakom, którzy nienawidzili Żydów. Nie 
wiedzieli, że w domu ukrywają małą 

Przez 1,5 roku pobytu w klinice dr 
Margolis robiła badania, analizując co-
dzienną dawkę pożywienia i... wydalania 

- Pamiętam izolatkę i... cieknący kran. 
Tak prowokowali do oddawania moczu - 
opowiada Kosecka. - Wapń i minerały 
uciekały z organizmu wraz z moczem. 
Piłam destylowaną wodę, ja-

fundacji „Dzieci Niczyje”. 
- W jakimś wywiadzie córka dr 

Margolis narzekała na dzieciństwo 
spędzone bez mamy, bo ta wiecznie 
przebywała w szpitalu. Dr Margolis tę 

miłość oddawała w tym czasie 
dzieciom, które bardziej 

tego potrzebowały. 
Sześcioletnia Ela dobrze 

zapamiętała dzień, kiedy 
„pani doktor” przyniosła do 

szpitala lalkę swojej 
córki. 

Elżbieta wychowała się u dziadków 
na wsi. Chciała projektować ciuchy i 
wnętrza, ale trafiła na wydział wokalny 
do SM II stopnia w Łodzi. Na studia 
wokalne nie dostała się. Pracowała w 
Teatrze Muzycznym w Łodzi, a kiedy za-
liczyła problemy z gardłem, uciekła nad 
morze, do Opery Bałtyckiej w Gdańsku. 
Opera Wrocławska była kolejnym przy-
stankiem. Wciąż śpiewała w chórkach, 
czekając na miejsce na liście.

- Poddałam się, ale przyjaciele dali 
mi dychę, wsadzili do taksówki i kazali 

jechać na egzaminy 
- opowia-

Po dwóch latach budowy 
rusza od poniedziałku (30 
stycznia br.) nowy SPZOZ w 
Mysłakowicach. W budynku 
przy ulicy Wojska Polskiego 
2a znajdą się dotychczasowe 
przychodnie z Mysłakowic, Bu-
kowca i Karpnik. Wkrótce ma 
też swoją siedzibę przenieść 
tam Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej. Dla pacjentów zo-
stanie też otwarta apteka.

Najbardziej z nowej przychod-
ni będą zadowoleni pacjenci, 

którzy korzystają z rehabilitacji. 
Jedną małą dotychczasową salę 
zastąpią teraz dwa przestronne 
pomieszczenia. W największej 
części liczącego ponad 1600 me-
trów kwadratowych powierzchni 
budynku swoje gabinety znajdzie 
jeszcze stomatolog, ginekolog i 
oczywiście lekarz ogólny. Otwar-
te zostanie jeszcze centrum 
analityczne. 

Z Jeleniogórskiej na Woj-
ska Polskiego przeniesie się 
też GOPS. Do dyspozycji pa-

cjentów stworzono około 20 
miejsc postojowych. Gmina 
nie zapomniała też o osobach 
niepełnosprawnych. Dla nich 
zamontowała windę oraz pod-
jazdy. Budynek jest ogrzewany 
za pomocą pompy ciepła. Budo-
wa nowego ośrodka kosztowała 
blisko 5 mln złotych, z czego 
2,3 mln pochodziło ze środków 
unijnych Europejskiego Fundu-
szu Regionalnego, a pozostałą 
część pokryła gmina.

(AJS)

Nowa przychodnia w Mysłakowicach

Budynek przychodni wyraźnie nawiązuje do architektury stare-
go budownictwa Mysłakowic.
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„Tryptyk rzymski”, 2003
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PCPR W LWÓWKU Śl. ZAPRASZA DO UDZIAŁU W PROJEKCIE POKL

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Lwówku Śląskim w 2012 roku 
kontynuuje realizację projektu pn.: 

„Nowe możliwości - wsparcie klientów 
Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Lwówku Śląskim” 

w ramach poddziałania 7.1.2. Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki. 

Zapraszamy wszystkich chętnych i spełniających poniższe kryteria do uczestnictwa w projekcie, tj.:
1. Zamieszkujących na terenie Powiatu Lwóweckiego, 
2. Korzystających ze świadczeń pomocy społecznej,

3. W wieku aktywności zawodowej,
4. Bezrobotnych, nieaktywnych zawodowo, zatrudnionych,

5. Zagrożonych wykluczeniem społecznym (w szczególności osoby niepełnosprawne),
6. Nie uczestniczących w żadnym innym projekcie współfinansowanym ze środków EFS.

Aby ubiegać się o uczestnictwo w projekcie, należy złożyć Formularz rekrutacyjny uczestnictwa 
w projekcie w Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie w Lwówku Śląskim 

ul. Szpitalna 4 w terminie do dnia 10 lutego 2012 roku (formularz dostępny na stronie 
internetowej www.pcpr.powiatlwowecki.pl oraz w siedzibie PCPR w Lwówku Śląskim) 

Wszystkie formularze będą poddane weryfikacji.

Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerami telefonów: 
75 782 30 73, 75 782 56 41, 75 782 56 17 w godzinach pracy PCPR w Lwówku Śląskim.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!

Projekt: „Nowe możliwości - wsparcie klientów Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Lwówku Śląskim” realizowany przez
Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Lwówku Śląskim

ul. Szpitalna 4, 59-600 Lwówek Śląski, tel. / fax 075 782 56 17
pcpr@powiatlwowecki.pl 

REKLAMA I PROMOCJA

W artykule „Gdy zerwiesz z guru” w 
pierwszym numerze naszej gazety w 
tym roku opisaliśmy historię Tomasza 
Szymochy, byłego prezesa Polskiego 
Towarzystwa Holozoficznego w Pobiednej 
koło Świeradowa Zdroju, oskarżanego o 
oszustwa finansowe na setki tysięcy euro 
przez ludzi, którzy chcieli zamieszkać w 
planowanej przez niego wiosce ekologicz-
nej. Śledztwo w sprawie oszustw zostało 
umorzone, gdyż według prokuratury i 
sądu zachowania Tomasza Szymochy nie 
można zakwalifikować jako przestępstwo. 
O tym natomiast, czy ma oddać pieniądze, 
czy nie, wypowie się sąd cywilny.

Tomasz Szymocha potwierdza, że przy-
jął pieniądze od członków PTH oraz osób, 
które do PTH nie należały. Nie zaprzecza 
też, że wioski nie wybudował, a pieniędzy 
nie zwrócił. Zapewnia, że rozliczyłby się 
z nich, gdyby wierzyciele nie ustanawiali 
na jego nieruchomościach hipotek, które 
uniemożliwiają mu ich sprzedaż. Nie może 
więc zdobyć pieniędzy na spłatę należności. 
W opinii Tomasza Szymochy wierzyciele 
postępują tak, bo są sterowani przez guru 
(zwanego też mistrzem i nauczycielem 
duchowym) wspólnoty duchowej Sant Mat, 
któremu zależy na zepsuciu opinii panu 
Szymosze. Zależy mu na tym, bo został po-
rzucony przez byłego prezesa PTH, gdy ten 
odkrył jego prawdziwe oblicze, sprzeczne 
ze szlachetnymi ideami, nasyconymi pacy-
fizmem i ekologią, które głosi.

Zupełnie inaczej sprawy widzą trzy 
kobiety, które powierzyły pieniądze 
Tomaszowi Szymosze i się z nami 
skontaktowały. Przekazały nam dane, z 
których wynika, że nieruchomości pana 
Szymochy są obciążone także - i to w 
dużej mierze - hipotekami bankowymi, 
a nie tylko sądowymi na wniosek niedo-
szłych mieszkańców wioski ekologicznej. 

Trzy pokrzywdzone opowiedziały 
nam, jak to się stało, że powierzyły panu 
Szymosze ogromne kwoty bez żadnych 
praktycznie zabezpieczeń.

27-letnia Austriaczka
- Tomasz Szymocha marzył o wiosce 

ekologicznej od 20 lat, opowiadał, że 
posiada nieruchomości, na których można 
byłoby ją zorganizować. Znałam go z Pol-
skiego Towarzystwa Holozoficznego, mia-
łam do niego zaufanie, nazywał się naszym 

„Starszym Bratem”. Projekt wioski był jego 
osobistym pomysłem, nie związanym z 
PTH, któremu wówczas przewodniczył. 
Możliwość zamieszkania w wiosce wśród 
ludzi o podobnym stylu życia i poglądach 
bardzo mnie zainteresowała. Nie miało dla 
mnie znaczenia, gdzie ta wioska powstanie. 
Chodziło mi o to, by żyć we wspólnocie 
określonych ludzi, którzy razem decydo-
wać będą o tym, jak ta wioska ma wyglą-
dać. Było dla mnie zupełnie bez znaczenia, 
czy wioska powstanie w Polsce, we Francji, 
czy w Niemczech. 

- Miałam wtedy 21 lat. Tomasz Szymo-
cha wiedział, że posiadam sporą sumę 
pieniędzy. Odziedziczyłam je po zmarłym 
ojcu, który oszczędzał je przez wiele lat, 
by zabezpieczyć mnie na przyszłość. 
Najpierw przekazałam mu 7 tysięcy 
euro - za prawo zamieszkania w projek-
towanej wiosce. Nic nie wskazywało na 
to, że mogę tę kwotę stracić. Tomasz 
Szymocha mówił, że wioską zarządzać 
będzie organizacja, do której należeć 
będą mieszkańcy tej wioski. Gdyby ktoś 
z nich chciał zrezygnować, zwalniałby 
dom i otrzymywał pieniądze z powrotem.

- Szymocha wiedział, że mam więcej 
pieniędzy niż to, co wpłaciłam za prawo 
do mieszkania w wiosce. Radził, bym nie 
trzymała ich w banku, tylko zainwestowała 
w ziemię, bo zarobię na tym więcej. Radził, 
by mu je dać. Pytałam, co będzie, gdy będę 
potrzebować pieniędzy. „Powiesz mi trzy 
miesiące wcześniej i je otrzymasz” - od-
powiedział. Wierzyłam w to zapewnienie. 
Ciągle miałam do niego zaufanie. Tłumaczył, 
że będzie sprzedawał działki, które posiada, 
dzięki czemu zysk z mojej lokaty u niego 
będzie wyższy niż w banku. „Jestem twoim 
starszym bratem, więc możesz mi te pienią-
dze powierzyć” - zapewniał. Przekazałam 
mu ponad 21 tysięcy euro. Później byłam na 
spotkaniu, zorganizowanym przez Tomasza 
Szymochę, z udziałem doradcy finansowe-
go z Niemiec. Ten doradca miał wykład dla 
kilkunastu osób z naszego grona na temat 
kryzysu finansowego. Wynikało z niego, 
że pieniądze w banku nie są pewne, lepiej 
zainwestować w ziemię. Przestraszyłam 
się, że stracę to, co jeszcze miałam, więc 
przekazałem Tomaszowi Szymosze kolejne 
8 tysięcy euro. Później okazało się, że do-
radca z Szymochą podpisali umowę, że jeśli 
sprzedadzą grunty, podzielą się zyskiem.

- Mijały lata, wioska nie powstawała, a 
ja mu stale wierzyłam, gdy uspokajał, że 
potrzebuje czasu, bo najpierw musi po-
wstać organizacja do zarządzania wioską. 
Początkowo mogą być w niej tylko Polacy, 
dopiero potem będzie mógł wprowadzić 
cudzoziemców. Rola mistrza w tej hi-
storii? Jeśli dochodziły od niego jakieś 
wieści, to za pośrednictwem Szymochy.

- Zaufanie do Szymochy straciłam do-
piero w 2009, gdy państwo K. nie dostali 
od niego zwrotu pieniędzy, choć zależało 
im na tym. Pytali, co z piekarnią, na którą 
dali mu pieniądze. Wiedziałam, że obie-
cał im ją rok wcześniej. Pomyślałam, że 
sama mogę znaleźć się w takiej sytuacji. 

- W maju 2009 mówił, że wioska zaraz 
będzie budowana. Jesienią 2009 nie chciał 
już o niej rozmawiać. 19 grudnia 2009 
zaprosił na spotkanie mnie i innych zainte-
resowanych życiem w wiosce. Powiedział, 
że przyjechał nasz mistrz duchowy. Mistrz 
oświadczył, że wioska jest prywatnym 
projektem Szymochy. To był pierwszy raz, 
gdy mistrz coś powiedział na ten temat. 
Szymocha obiecał w jego obecności, że 
odda nam pieniądze. Musi tylko sprzedać 
dużą działkę w Świeradowie Zdroju.

- Parę tygodni później wezwał policję i 
wyrzucił nas z centrum naszego ruchu w 
Pobiednej. Mieszkałam tam trzy lata. Za-
pytałam go wtedy o pieniądze. „Zapytaj 
guru o swoje pieniądze” - odparł, choć 
przelewy przecież były na jego konto. W 
tym czasie, gdy dostawał od nas pie-
niądze, kupował kolejne nieruchomości. 
Tak wynika z ksiąg wieczystych. Potem 
znowu go zapytałam, co z pieniędzmi. 
Odpowiedział dosłownie: „Przepiłem je.”

- Zostałam bez pieniędzy i mieszkania. 
W swoim mieszkaniu w Goerlitz przecho-
wała mnie jedna z przyjaciółek z ruchu. 
Poszłam do pracy. Od tamtej pory nie 
słyszałam od Szymochy nic na temat 
zwrotu pieniędzy. Zdałam sobie sprawę, 
że muszę podjąć kroki prawne albo 
że tych pieniędzy nie odzyskam. Tym 
bardziej, że inni byli w podobnej sytuacji.

- Według mojej wiedzy, dopóki decyzją 
sądu na jego nieruchomościach nie 
zostały założone hipoteki, nikomu nie 
oddał ani grosza. Jestem przekonana, że 
gdyby nie hipoteki, nie byłoby szans na 
zwrot czegokolwiek. Z internetowej bazy 

ksiąg wieczystych dowiedzieliśmy się, że 
w styczniu 2011 sprzedał nieruchomość 
bez naszej hipoteki, i z tego tytułu ani 
ja, ani nikt inny nie dostał pieniędzy. To 
jasny sygnał, że jeśli nie postaramy się o 
zabezpieczenie hipoteczne na jego nieru-
chomościach, nie zmusimy go do oddania 
tego, co od nas wziął. To dlatego złożyli-
śmy wniosek o hipoteki na jego majątku.

- W czerwcu sprzedał działkę obciążoną 
hipoteką na moją rzecz. Kwotę hipoteki 
zapłacił, ale reszty z ceny nikomu nie oddał. 
Potem przelał jeszcze 15 tysięcy euro na po-
czet zwrotu pożyczki zaciągniętej na budowę 
piekarni dla państwa K. Postanowiliśmy, że 
ta kwota zostanie podzielona - część poszła 
na koszty sądowe i adwokackie. W sumie 
oddał tylko 45 tysięcy euro z ponad 400, o 
których zwrot staramy się w sądzie.

Niemka w średnim wieku:
- Pierwszy raz usłyszałam od Szymochy 

o idei wioski ekologicznej na spotkaniu 
europejskim naszego ruchu w 2005 roku. 
Bardzo mi się spodobała. W 2008, gdy by-
łam w Pobiednej z mężem, pan Szymocha 
zachęcał, że jeśli chcemy dołączyć, musi-
my się pospieszyć, bo ceny nieruchomości 
rosną: metr kosztuje 15 euro, ale za dwa 
tygodnie skoczy do 20, bo w Świeradowie 
powstaje centrum narciarskie. Przemyśle-
liśmy to z mężem i zdecydowaliśmy się. 

- Nigdy nie byliśmy zainteresowani 
kupowaniem nieruchomości w Polsce. 
Skusiliśmy się nie na inwestycję w ziemię, 

o czym w ogóle nie myśleliśmy, ale na ży-
cie we wspólnocie ludzi o takich samych 
wartościach. Pomysł zarządzania wioską 
przez wspólnotę uznaliśmy za świetny.

- W grudniu 2009 roku mistrz stwierdził, 
że centrum ruchu w Pobiednej nie będzie 
dłużej ośrodkiem jego nauki. Co do wioski, 
która miała powstać tuż obok, dał nam 
wolną rękę, tłumaczył, że to nasze pry-
watne życie. Brak ośrodka ruchu sprawił 
jednak, że zamieszkanie w tak położonej 
wiosce przestało nas interesować. Oświad-
czyliśmy to Szymosze. Zaproponowaliśmy, 
że spłaci należności w ratach. Odmówił. 

- Przekazaliśmy mu ponad 34 tysiące 
euro. To dla nas bardzo dużo, cała kwota 
pochodzi z naszych oszczędności z całe-
go życia pracy. Teraz jesteśmy w bardzo 
trudnej sytuacji. Mąż pracuje, dla mnie 
pracy nie ma, a nasze dzieci studiują... 
Trudno związać koniec z końcem.

Niemka, żona piekarza:
- Szymochę poznaliśmy podczas wizyt 

w centrum ruchu w Pobiednej w 2003. 
Powiedział, że w pomieszczeniach dawnej 
fabryki, którymi dysponuje, można zor-
ganizować piekarnię. Ponieważ mój mąż 
jest piekarzem, pan Szymocha powiedział, 
że może zaczynać u niego choćby jutro. 
Perspektywy były więc wspaniałe. Byliśmy 
zachwyceni możliwością ułożenia sobie 
życia w wiosce z ludźmi o tym samym 
stylu życia, jak również zorganizowania 
sobie w pobliżu miejsca pracy. Pożyczyli-

śmy mu 80 tysięcy euro na piekarnię. Nie 
było to dla nas problemem, gdyż sprawiał 
wrażenie bogatego, wzbudzał zaufanie, 
choć w tym momencie akurat - zapewniał 
nas - nie miał wolnej gotówki. Za prawo 
do mieszkania w planowanej wiosce 
zapłaciliśmy dodatkowo 34 tysięcy euro.

- Byliśmy rozczarowani, gdy przyjecha-
liśmy w 2008, a piekarni i wioski jeszcze 
nie było. Wierzyliśmy jednak, że sprawy 
pójdą dobrym torem. Szymocha pokazał 
nam swój nowy dom, było widać, że dużo 
w niego zainwestował. My zamieszkali-
śmy w jego starym domu, bez normalnej 
łazienki. Jej remont zaproponował, gdy 
w tym starym budynku zamieszkał 
także jego brat. Chodziliśmy się myć do 
ośrodka ruchu. Czekaliśmy na piec do 
piekarni. Obiecywał, że pojedzie po niego 
do Bawarii, ale skończyło się na tym, że 
kupił mały piec w Goerlitz. Tak mały, że 
dało się w nim piec tylko 24 bochenki.

- Mijały miesiące, a wioska i piekarnia nie 
powstawały, coraz trudniej było go spo-
tkać. Mogliśmy mu ewentualnie pomachać, 
gdy wystrojony w garnitur jechał swoim 
eleganckim samochodem. Gdy już zrobił 
nam łazienkę w tym starym domu, pobie-
rał od nas czynsz w wysokości 150 euro 
miesięcznie. Naliczał opłaty, np. za wywóz 
śmieci. Powierzyliśmy mu wszystkie 
oszczędności naszego życia. Nigdy w życiu 
nie mieliśmy tyle pieniędzy. Teraz pracu-
jemy z mężem w piekarni w Niemczech.

Leszek Kosiorowski

Dlaczego młoda Austriaczka i dwie Niemki czują się oszukane przez Polaka

Gdy zaufasz „Starszemu Bratu”
Jedna powierzyła mu spadek po ojcu, a druga i trzecia oszczędności całego życia. Były pewne, że „Starszy Brat” wybuduje 
wioskę ekologiczną, w której zamieszkają wśród swojej duchowej wspólnoty. Teraz muszą przyjeżdżać do Jeleniej Góry,  
by walczyć w sądzie o odzyskanie pieniędzy. 
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Polana Jakuszycka i najwięk-
szy parking w Jakuszycach 
(naprzeciwko ośrodka biathlo-
nowego) staną się od 3 lutego 
placem budowy w związku 
ze zbliżającymi się zawodami 
Pucharu Świata w narciarstwie 
biegowym (17-18 lutego). Ozna-
cza to powrót problemów z 
parkowaniem oraz utrudnienia 
w dojściu na trasy biegowe dla 
amatorów.

Jak informuje Stowarzyszenie 
Bieg Piastów, kłopoty związane 
z organizacją PŚ będą trwać od 
3 do 25 lutego. Teren Polany 
Jakuszyckiej zostanie ogrodzo-
ny i zamieni się na pewien czas 
w plac budowy. Na Polanie 
Jakuszyckiej budowane będą 
trybuny i inna konieczna dla PŚ 
infrastruktura, konieczne jest 
więc przywiezienie, składowanie 
i przemieszczanie kilkudziesię-
ciu ton elementów. Od 3 do 25 
lutego dojście do biura Biegu 
Piastów będzie możliwe jedynie 
przez przejście kolejowe znajdu-
jące się przy budynku Stowarzy-
szenia BP.

W tym samym czasie miej-
scem budowy wioski zawodni-
czej i pozostałej infrastruktury 
dla wyczynowców i dzienni-
karzy, którzy przybędą na PŚ, 
będzie parking znajdujący 
się naprzeciw hotelu Biathlon 

- Ośrodka Szkolenia i Przygoto-
wań Olimpijskich. Tam właśnie 
organizatorzy muszą przygoto-
wać kilkadziesiąt kontenerów 
na szatnie i pomieszczenia 
smarowania nart dla ekip naro-
dowych. Wytyczone tam zosta-
ną również parkingi dla samo-
chodów obsługujących wioskę 
zawodniczą i media. Także na 
tym parkingu będą rozłado-
wywane elementy, z których 
będą powstawały konstrukcje 
infrastruktury na Polanie. W 
tym samym czasie będzie też 
wyłączona i zamknięta trasa 
narciarska FIS. 

Jak informują gospodarze 
Polany Jakuszyckiej, pozostałe 

narciarskie trasy turystyczne 
będą przygotowywać tak jak 
dotychczas. Dojazd i dojście do 
nich będzie możliwe z Polany 
Maliszewskiego oraz od strony 
przejazdu kolejowego rozpo-
czynającego trasę spacerową 
w kierunku Orla. 

Do tras będzie można oczywi-
ście dotrzeć także ze Szklarskiej 
Poręby. Jak przekonaliśmy się 
w ostatnią sobotę (28 stycznia), 
świetnie przygotowana trasa, 
nadająca się do biegania kla-
sykiem i łyżwą, zaczynała się 
już przy schronisku Chatka Ro-
baczka na Białej Dolinie - części 
Szklarskiej Poręby położonej 
niedaleko centrum miasta. 

W Jakuszycach od 3 lutego 
prywatne samochody będzie 
można parkować na pozosta-
łych parkingach (poza tym 
naprzeciw ośrodka biathlono-
wego) w rejonie Jakuszyc, z 
wyłączeniem dni od 15 do 19 
lutego, kiedy to wszystkie par-
kingi będą zajęte na potrzeby 
zawodów Pucharu Świata. W 
tych dniach będzie możliwość 
korzystania z tras narciarskich 
praktycznie tylko dla osób, któ-
re przyjadą do Jakuszyc koleją 
lub przyjdą na nartach trasą 
od Szklarskiej Poręby lub Har-
rachova. Informacje o trasach 
przygotowywanych w dniach 
zawodów Pucharu Świata będą 
systematycznie podawane w 
codziennych wiadomościach 
publikowanycvh przez Bieg 
Piastów na swojej stronie inter-
netowej (www.bieg-piastow.pl). 

Zajęcie największego parkin-
gu i zamiana Polany Jakuszyc-
kiej w plac budowy oznacza, 
że zwłaszcza w weekendy w 
Jakuszycach będzie bardzo 
trudno o zaparkowanie samo-
chodu. Takie utrudnienia ostat-
nio były przy okazji dużych wy-
ścigów psich zaprzęgów, gdy 
również największy parking 
był wyłączony z normalnego 
użytkowania.

(kos)

Do wygrania dwa karnety 
całodniowe dla dwóch osób na 
stoki narciarskie w Małej Upie. 
Konkurs trwać będzie do 6 mar-
ca. Co tydzień nowe pytanie! 
Co tydzień nowe nagrodzone 
osoby!

W tym tygodniu należy odpo-
wiedzieć na pytanie: 

Czy Brno jest stolicą Czech? 
Odpowiedź należy przesłać 

sms-em na numer 7136.
Odpowiedź TAK - wyślij sms 

o treści:UPA1; odpowiedź NIE - 
wyślij sms o treści:UPA2.

UWAGA! Do odpowiedzi nale-
ży dołączyć uzasadnienie: Dla-
czego to Ty powinieneś wygrać 
karnet? Np. UPA1 ponieważ ich 
uwielbiam. Maksymalna długość 
wiadomości sms (uzasadnienia) 
to 150 znaków. Wygrają autorzy 
dwóch najciekawszych uzasad-
nień. Na rozwiązania czekamy 
do 6 lutego (poniedziałek) do 
godz. 12.00.

Zwycięzców wytypuje komisja 
złożona z pracowników redakcji 

„Nowin Jeleniogórskich” i współ-
pracownika SKiMU Mala Upa.

O wygranej redakcja poinfor-
muje tylko nagrodzonych indy-
widualnie do wtorku (do 7 lutego 
b.) do godz. 12.00. 

Karnety do odebrania w redak-
cji „Nowin Jeleniogórskich” w 
Jeleniej Górze przy ul. Skłodow-
skiej 13. Koszt jednego sms-a: 
1,00 zł netto + 23 proc. VAT = 
1,23 zł brutto. Można przysłać 
dowolną ilość sms-ów, ale z 
różnym uzasadnieniem.

Konkurs ogłaszamy także na 
naszej stronie www.nj24.pl. 

W Karpaczu kilka lat temu 
powstała interaktywna baza noc-
legowa. Objęła około 100 spo-
śród 300 działających w mieście 
pensjonatów, hoteli i hotelików. 
Przedsięwzięcie było innowacyj-
ne, ale zdążyło się zestarzeć.

- Dziś jest tak, że turysta na 
przykład w Poznaniu wchodzi na 
stronę, widzi aktualnie wolne po-
koje, ale nie może zarezerwować 
pobytu w wyznaczonym przez 
siebie dniu - tłumaczy właściciel 
jednego z pensjonatów. - To 
oczywiście stanowi dla nas i dla 
niego poważny problem. System 
nie działa tak, jak byśmy chcieli.

Innym problemem jest to, że 
turyści, którzy korzystają z sys-
temu, tak naprawdę nie wiedzą, 
czy miejsce, które zamierzają 
zarezerwować… istnieje. 

- Przed Bożym Narodzeniem 
była na podobnym tle afera 
w Zakopanem - przypomina 
wiceburmistrz kurortu, Ryszard 
Rzepczyński. - Ludzie, którzy 
zamówili internetowo pokoje, po 

przyjeździe dowiadywali się, że 
fizycznie one nie istnieją! Oszu-
ści wyłudzali od nich zaliczki na 
poczet rezerwacji czegoś, czego 
nie było.

W Karpaczu wymyślono spo-
sób, by obie sprawy - nieuczci-
wych kontrahentów oraz płatności 
i rezerwacji online, załatwić za 
jednym zamachem.

Na oficjalnej stronie interneto-
wej urzędu miasta umieszczono 
program, który obsługuje obec-
nie 15 pensjonatów. Podobnego 
w Polsce nie ma - chwali się 
wiceburmistrz. Umożliwia on nie 
tylko zarezerwowanie pokoju, 

ale również zapłacenie za tę 
rezerwację. Odbywa się to na 
kilka sposobów - można płacić 
kartą, przelewem bankowym 
lub wysłać e-mail z prośbą o 
nadesłanie numeru konta ban-
kowego, na które należy przelać 
pieniądze.

- To, że aplikacja znajduje się na 
naszym oficjalnym serwisie miej-
skim, oznacza też, że bierzemy 

odpowiedzialność za ogłaszają-
ce się hoteliki - dodaje Ryszard 
Rzepczyński. - Oczywiście w 
tym sensie, że zaświadczamy, iż 
istnieją naprawdę.

Wiceburmistrz opowiada, że 
już wcześniej część gestorów 
turystycznych myślało o tym, by 
podobną stronę stworzyć poza 
strukturami samorządowymi. Po-
mysł, by włączyć ją do serwisu 
samorządowego, przypadł im 
jednak do gustu. Tym bardziej 
iż nie niesie on ze sobą żadnych 
większych opłat. Firma admini-
strująca systemem zarabiać ma 
na prowizji od zawartych umów.

- Na tym nie koniec - twierdzi Ry-
szard Rzepczyński. - To dopiero 
pierwszy etap budowy sieci takich 

„sklepików” z noclegami.
Później aplikacja objąć ma 

także punkty usługowe, sklepy, a 
nawet taksówki. Chodzi o to, by 
turyści mogli, klikając w Interne-
cie, nie tylko zabukować miejsce 
w pensjonacie, ale także kupić 
bilet na kolej linową, karnet na 
wyciąg, zamówić taksówkę czy 
miejsce u fryzjera.

- Teraz trudno komuś w jednym 
pensjonacie zaproponować 
na przykład załatwienie biletu 
na koncert w kościółku Wang 

- przekonuje wiceburmistrz. - 
Właściciel miałby z tym sporo 
zachodu. Gdy system się rozwi-
nie, po prostu kliknie myszką na 
stronie i… już.

Z programu skorzystają nieba-
wem także użytkownicy popular-
nych smartfonów. Powstaje już 
aplikacja, którą za darmo będą 
mogli pobrać na swoje telefony z 
systemem Android i OS (iPhony).
Po zainstalowaniu jej uzyskają 
pełny dostęp do wszystkich ofe-
rowanych usług.

Zbigniew Rzońca 

Rewolucja w karpackim systemie 
rezerwacji noclegów

Kliknij hotel i zapłać
Urząd Miasta w Karpaczu, jako pierwszy w Polsce, uruchomił na swojej 
internetowej stronie „sklep z noclegami”. Teraz turyści mogą nie tylko 
zarezerwować w pensjonacie pokój, ale również za niego zapłacić online.

Od 3 do 25 lutego problemy  
z parkowaniem

Jakuszyce - pucharowy 
plac budowy

- Jeszcze nikt w Pol-
sce nie robi tego, co 
my - mówi Ryszard 
Rzepczyński.

Odpowiedz na pytanie! Wygraj karnet 
do SKiMU w Malej Upie! 

Trasa spacerowa na Orle na szczęście nie będzie zablokowana 
z powodu przygotowań do Pucharu Świata.
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W ostatniej serii spotkań pierw-
szej fazy koszykarskich potyczek, w 
jeleniogórskiej hali zespół BasketPro 
uległ 61:78 rezerwom CCC Polkowice. 
To już czternasta z rzędu przegrana 
outsiderek tabeli I ligi centralnej 
grupy B. W całym sezonie nie udało 
się odnieść choć jednego zwycięstwa. 
Teraz BasketPro musi w rundzie play 
out powalczyć o uniknięcie degradacji.

W Pucharze Polski drużyna z 
Jeleniej Góry pokonała u siebie 
rywalki 64:50. W meczu rewanżo-
wym (w pierwszym BasketPro 
dostał od CCC II baty 46:89), 
z nowym trenerem Piotrem 
Neyderem polkowiczanki 
przeważały od pierwszych 
minut. Po szkolnych błę-
dach gospodyń, straty do 
rywalek były coraz więk-
sze (w kwartach 
24:14, 17:15, 
20:14), Ba-
s k e t P r o 
wygrał tylko 
ostatnią partię 
18:17. Młoda i ambit-
na zwycięska ekipa 
miała w składzie 
trójkę zawodni-
czek z ekstra-
klasy, Monikę 
J asnowską 
(zdobyła 15 
pkt.), Agatę 
Szczepanik 
(14) i Agatę Dobrowolską (10) oraz 
liderkę Justynę Hołtyn (19 pkt.). W po-
konanym BasketPro brylowała klubo-
wa wychowanka Marzena Kowalczyk 

- 20 pkt., 2 x 3, 7 zbiórek, 2 asysty i 
4 przechwyty piłki. Paulina Podgajna 
(ostatnio CCC Polkowice) rzuciła za 
11, Żaneta Szczęśniak (poprzednio 
StarBol Bolesławiec) i kapitan Joanna 
Pawlukiewicz za 8 pkt. każda.

Jeleniogórzanki fatalnie pudłowały. 
Do kosza trafiło jedynie 20 z 62 odda-
nych rzutów z półdystansu. Zwycięskie 
rezerwy CCC miały 58-procentową 
skuteczność za dwa „oczka”. Plus Ba-
sketPro to 51 zbiórek gospodyń, w tym 
33 pod bronioną tablicą. Największym 

mankamentem zespołu trenerskiego 
duetu Marcin Markowicz - Monika 
Krawczyszyn - Samiec był brak kon-
centracji przez czterdzieści meczowych 
minut. Na końcowym wyniku zaważyły 
słabe sportowo początki spotkania i 
trzeciej kwarty, stąd przewaga CCC II 
58:34, potem 61:43. W ocenie szkole-
niowca BasketPro niektóre elementy 
gry były poprawne.

- Mam nadzieję, że każda z 18- i 
20-letnich juniorek będzie grała w 
najwyższej lidze krajowej, kilka z nich 
już stale trenuje z pierwszą klubową 
drużyną CCC - powiedział Piotr Neyder. 

- Mój zespół musi się bardzo mocno 
zgrywać. 

Mimo zwycięstwa polkowickie 
koszykarki nie awansowały do najlep-
szej czwórki play off i nie powalczą 
w nowej grupie C (utworzonej z czo-
łowych klubów grup A i B), o awans 
do kobiecej ekstraklasy. Rezerwy 
CCC wyprzedziła ekipa Domeny.pl 
Siemaszka. 

Henryk Stobiecki

Komplet porażek 
BasketPro

Nie wiedzie się trzecioligowym 
podopiecznym trenera Macieja La-
tawca. Po dziesięciu meczach młode 
dziewczęta z KS Kus Kus Sudety 
zajmują ostatnie miejsce w tabeli - 3 
pkt., w setach 6:29, tzw. małe punkty 
500:830. 

Zawodniczki z Kamiennej Góry po 
0:3 uległy najlepszym drużynom III ligi 
kobiet, w Jaworze liderkom z Olimpii i 
w Iwinach drugiej w tabeli ekipie UKS-u 
Tukan. Z takim samym wynikiem 0:3 
beniaminek doznał porażki z zespoła-
mi z Głuszycy, Nowej Rudy i Oławy. 
Zespół Kus-Kus cieszył się tylko raz. 
Historyczne zwycięstwo odniósł we 
własnej hali w potyczce z wyżej noto-

waną Koroną Sulików. Przyjezdne prze-
ważały w dwóch setach 25:16 i 25:17. 
Pierwszą i czwartą odsłonę dziewczęta 
z Kus-Kus wygrały po 25:23. W de-
cydującym tie-breaku gospodynie z 
debiutantką, Edytą Sową, w składzie 
(gra też jej siostra Ewelina) zaskoczyły 
rywalki z Korony dobrym przyjęciem 
piłki i skutecznymi atakami i zakończyły 
seta wysokim wynikiem 15:8.

Wkrótce siatkarki z Kamiennej Góry 
zagrają kolejno na wyjeździe w Oławie 
z MGLKS-em Sobieski (4 lutego br.) 
i w swojej hali ZSZiO z SL Salos RP 
Nowa Ruda.

Zespoły z Nowej Rudy i z Ka-
miennej Góry rozegrały po dziesięć 

meczów. Z rozgrywek wycofano 
siatkarki UKS-u Volley Bolesławiec. 
Dwunastego stycznia br. zarząd 
klubu z Głuszycy zawiadomił Dol-
nośląski Związek Piłki Siatkowej o 
rezygnacji z rozgrywek III ligi kobiet 
z powodów finansowo-organizacyj-
nych. Nierozegrane mecze UKS-u 

„Głuszyca” zostały zweryfikowane jako 
walkowery. 

(STOB)

Od lipca ubiegłego roku w Jeleniej 
Górze działa Klub Sportowy Akademia 
Piłkarska Orlik, w którym piłkę kopią 
dziewczęta w różnym wieku. W de-
biutanckim turnieju podopieczne tre-
nera i jednocześnie prezesa Roberta 
Stachowskiego zajęły drugie miejsce 
w mistrzostwach Dolnego Śląska o 
Puchar Lata. Grały też mecze w Pu-
charze Polski, gromiąc w pierwszej 
rundzie FC Hert Sławnikowice 11:0 i 
spotkania kontrolne. W nowym sezo-
nie jeleniogórskie futbolistki wystąpią 
w nowo utworzonej dolnośląskiej III 
lidze kobiet (zainaugurowała piłkar-
skie rozgrywki we wrześniu 2011 r.). 

Ostatnio drużyna KS AP Orlik 
zremisowała 4:4 futsalowy sparing 

z AZS-em KPSW JG (w karnych 
2:3). W rewanżowej potyczce 3 x 
15 minut „Orliczki” prowadziły 4:0, 
by zremisować 5:5 (2:0, 1:0, 2:5). 
Juniorki starsze rozegrały dwa mecze 
eliminacyjne do halowych mistrzostw 
Polski U-19 z AZS AWF Katowice i z 
Rolnikiem Głogówek. Jeleniogórski 
klub wzmocniły królowa strzelczyń 
halowego turnieju szkół ponadgimna-
zjalnych Jadwiga Stelmach i Justyna 
Fedec.

Dziewczęta, które chcą szkolić swo-
je umiejętności i grać profesjonalnie, 
powinny zgłosić się na treningi w 
środę i w czwartek od godziny 16.30 
do 18. Na boisku w ZSOiT przy ulicy 
Jana Pawła II nr 25 w Jeleniej Górze 

prowadzone są zajęcia dla seniorek 
i juniorek starszych (rok urodzenia 
1995 i starszy). W tych samych 
dniach juniorki młodsze (rocznik 
1996 i młodsze) oraz młodziczki 
doskonalą piłkarskie ABC w godzi-
nach od 17.30 do 18.30. Trenować 
mogą też dziewczęta z rocznika 2001 
i młodsze. 

Zgłoszenia mailowe należy kiero-
wać na adres: ks.orlik@wp.pl. Trzeba 
podać imię i nazwisko, rok urodzenia 
i numer kontaktowy. Dodatkowe in-
formacje pod numerem telefonu kom. 
883410547 oraz na klubowej stronie 
www.orlikjg.za.pl

(STOB)

W 20. kolejce I ligi mężczyzn 
jeleniogórski zespół doznał w Gdyni 
wysokiej porażki 59:82 ze Startem. 
To już trzynasta z rzędu przegrana 
outsidera tabeli. Na własnym boisku 
mocna kadrowo drużyna z Pomorza 
po raz dziewiąty wywalczyła komplet 
punktów. W pierwszej rundzie Start 
pokonał Sudety 67:39.

W rewanżowej wyjazdowej potycz-
ce niespodzianki nie było. Gdyńscy 
koszykarze trenowani przez znanego 
z pracy w zgorzeleckim Turowie 
Pawła Turkiewicza już po trzech 
początkowych minutach prowadzili 
11:0. Po licznych stratach piłki przez 
zawodników Sudetów, wyraźnie 

lepsi sportowo gospodarze zdomi-
nowali pierwszą kwartę (21:6), która 
miała wpływ na dalszy przebieg 
meczu i na końcowy wynik. W na-
stępnych odsłonach trwała w miarę 
wyrównana walka (21:19, 20:20, 
20:14), jednak to ekipa wicelidera 
w pełni kontrolowała przebieg wy-
darzeń pod koszami.

Spora punktowa zdobycz z pierw-
szej kwarty pozwoliła szkoleniow-
cowi Startu asygnować do gry całą 
meczową dwunastkę. W zwycięskim 
zespole z doświadczonymi koszy-
karzami, Grzegorzem Mordzakiem 
i Tomaszem Wojdyłą, najskutecz-
niej rzucali Mateusz Kostrzewski 

i  Marcin Malczyk (obaj po 17 
punktów). W pokonanych Sudetach 
najczęściej do kosza trafiali Łukasz 
Niesobski 16 oraz „nowi”, Tomasz 
Prostak 12, Marcin Sterenga 11, 
Sebastian Balcerzak 4 i Bartłomiej 
Józefowicz 2, a także Przemysław 
Hajnsz 9 pkt.

 Jak pokazały ostatnie dwa mecze, 
przebudowana i wzmocniona w 
świąteczno-noworocznej przerwie 
drużyna z Jeleniej Góry musi poszu-
kać potrzebnych punktów w konfron-
tacjach ze słabszymi od czołówki I 
ligi rywalami.

(STOB)

Trwa dobra passa drugoligowych 
koszykarek z Jeleniej Góry. W so-
botnie południe przed własną pu-
blicznością popularne „Wichośki” 
łatwo, 76:41, pokonały Cotar Bielany 
Wrocławskie. To już piąte zwycięstwo 
beniaminka w rozgrywkach.

Przyjezdny zespół trenera Krzyszto-
fa Kotarby przez 40 minut grał tylko w 
piątkę, bez zmian. Dziewczęta na czele 
z liderką Agatą Księżopolską (zdobyła 
20 punktów) wytrzymały jednak kon-
dycyjnie trudy spotkania. Okrojony 
skład Cotaru to efekt kontuzji trzech 
zawodniczek i udziału w warszawskim 
turnieju futsalu czwartej koszykarki, 
reprezentantki Polski. Nowicjuszki 
w II lidze z Bielan Wrocławskich 
rozegrały dobry mecz, ale nie miały 

szans na komplet ligowych punktów 
w potyczce z wyżej notowanymi ry-
walkami z Jeleniej Góry (w kwartach 
29:8, 9:14, 25:12, 13:7).

- Nasz końcowy wynik w konfron-
tacji z outsiderkami tabeli nie jest 
oszałamiający i rekordowy, ale był 
sprawą drugorzędną - zapewnił trener 

„Wichosiek” Rafał Sroka. - Chodziło o 
to, aby zagrało jedenaście zawodni-
czek. Chciałem sprawdzić aktualną 
formę i sportowe możliwości każdej 
z nich, stąd częste zmiany na boisku. 
Dziewczęta ćwiczyły różne elementy 
gry ofensywnej i defensywnej. To 
był priorytet przed superważnym 
pojedynkiem z faworyzowaną Ślężą 
Wrocław. Wszystkie moje podopiecz-
ne miały dzisiaj radość i przyjemność 

z gry w koszykówkę. Zmienniczki 
spisały się na miarę umiejętności. 
Wczoraj „Wichośki” powalczyły z 
kadetami z KS Sudetów w kolejnym 
meczu kontrolnym. Takie sprawdzia-
ny dużo nam dają.

W zwycięskim spotkaniu z Cotarem 
punktowało osiem jeleniogórskich 
koszykarek. Najczęściej kosz rywalek 

„dziurawiły” Żaneta Sojka - 20 (4 x 3), 
Agnieszka Balsam 15, Joanna Mochól 
14, Katarzyna Fredziak 9, Kamila 
Jaworowska 8, Natalia Owsiańska 6. 

Z liderkami II ligi grupy zachodniej 
koszykarki KS „Wichoś” zagrają w 
hali zabobrzańskiej SP 11 już w naj-
bliższą sobotę, 4 lutego br. o godz. 15. 
Będą wielkie emocje.

(STOB)

Siatkarki po 0:3
Aktualna tabela
(po 11 meczach)
1. KS Olimpia Jawor 32  33:2
2. UKS Tukan Iwiny 25  27:10
3. MGLKS Sobieski O³awa 24 24:10
4. SL Salos Nowa Ruda 14 16:17
5. KS Korona Sulików 8 12:29
6. UKS G³uszyca 8 9:30
7. Kus Kus Kamienna Góra 3 6:29

Piłkarki w Akademii

Wicelider rozbił Sudety

Zwycięska seria „Wichosiek” 

W Pucharze Polski drużyna z 
Jeleniej Góry pokonała u siebie 
rywalki 64:50. W meczu rewanżo-
wym (w pierwszym BasketPro 
dostał od CCC II baty 46:89), 
z nowym trenerem Piotrem 
Neyderem polkowiczanki 
przeważały od pierwszych 
minut. Po szkolnych błę-
dach gospodyń, straty do 
rywalek były coraz więk-
sze (w kwartach 
24:14, 17:15, 
20:14), Ba-
s k e t P r o 
wygrał tylko 
ostatnią partię 
18:17. Młoda i ambit-
na zwycięska ekipa 
miała w składzie 
trójkę zawodni-
czek z ekstra-
klasy, Monikę 
J asnowską 
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Dynamicznymi wejściami pod kosz Joanna Paw-
lukiewicz z BasketPro (z piłką), sprawiała kłopot 
Agacie Szczepanik (CCC II Polkowice).

Lekkoatleci z Jeleniej Góry zdobyli 
sześć medali w halowych mistrzo-
stwach Dolnego Śląska juniorów i 
juniorów młodszych. W zawodach 
rozegranych w czeskim Jabloncu 
n/Nissou reprezentanci MKL „12” 
poprawili też rekordy: życiowe i 
klubowe.

Po biegu na dystansie 60 metrów 
ppł. z najlepszym w swojej sportowej 
karierze czasem 8,09 sek., na najwyż-
szym podium stanął junior, podwójny 
rekordzista Tomasz Kołodziejski. W 
biegu na 60 m był on drugi. Powody 
do radości mieli też jego młodsi wie-
kowo koledzy, Michałowie Sługocki 
i Kanabrocki oraz Bartosz Gul. W 
dniach 26-29 bm. startowali oni w 
Spale w halowych mistrzostwach 
Polski w dwóch kategoriach wie-
kowych. Wicemistrzostwo kraju z 
nowym rekordem życiowym 8,07 sek. 
w biegu na 60 m ppł. zdobył Tomasz 
Kołodziejski. 

Mistrzem Dolnego Śląska w skoku 
wzwyż juniorów mł. wynikiem 170 
cm został Michał Sługocki. Z nową 

„życiówką” jego imiennik Kanabrocki 
wywalczył srebrny medal w biegu na 
60 m (7,29 sek.). Z brązowych krąż-
ków cieszyli się Karolina Dul, która w 
skoku w dal zaliczyła 4,73 m i trzeci 
w biegu na 60 m ppł. w czasie 8,42 
sek. Michał Sługocki. Blisko podium 
(czwarte miejsce) znaleźli się płotkarz 
Bartosz Gul i kulomiot Kamil Piekarski.

Wcześniej wychowankowie trenera 
Marka Przeorskiego uzyskali kilka bar-
dzo dobrych wyników, odnosząc pięć 
zwycięstw w inauguracyjnych w 2012 
roku halowych lekkoatletycznych zawo-
dach w Jabloncu n/Nissou. W kolejnym 
sprawdzianie formy podczas mityngu 
w Wałbrzychu chłopcy z MKL „12” też 
dominowali w biegach sprinterskich 
płaskich i w biegach przez płotki. W 
obu imprezach poprawili swoje rekordy. 

(STOB) 

Czterech mistrzów z MKL „12”
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Jeleniogórskie piłkarki ręcz-
ne łatwo, 37:23 (16:13), wy-
grały z pogodzonym już z 
degradacją do I ligi UKS-em 
Finepharm Polkowice. Rywal-
ki z 18 porażkami na koncie 
to najmłodszy zespół PGNiG 
Superligi kobiet i jedyny bez 
zwycięstwa. Szczypiornistki 
KPR-u z dorobkiem 15 punktów 
(7 zwycięstw, 1 remis), bramki 
509:564, zajmują szóste miej-
sce w ekstraklasie. To ich naj-
wyższa lokata w tym sezonie.

- Musiałyśmy odreagować 
dwa ciężkie mecze z czołówką 
tabeli, wynik dolnośląskich der-
bów jest zadowalający - podsu-
mowała sobotnią potyczkę Mar-
ta Dąbrowska. - Czeka 
nas ważne spotkanie 
w Szczecinie z Pogo-
nią. Aby zachować 
miejsce w najlepszej 
krajowej ósemce, trze-
ba wygrać dwa mecze.

Zaczęło się sensa-
cyjnie, od prowadze-
nia Finepharmu 3:1, w 
24 minucie było 12:11. 
Dopiero w końców-
ce chaotyczny KPR 
obudził się i schodził 
na przerwę z zaliczką 
trzech goli (16:13). W 
drugiej części zawod-
niczkom z klubu w 
Polkowicach zabrakło 
sił i wiary we własne 
umiejętności. Gospo-
dynie wykorzystały 
podwójne osłabienie 
Finepharmu (kary dla 
Krystyny Konarzew-
skiej i Agaty Pawliszak) i strze-
liły trzy bramki. Potem seriami 
zdobywały następne gole. W 
50. minucie było 32:18. To już 
różnica dwóch klas.

Trener polkowiczanek (od 
dwóch miesięcy), ciepliczanin 
Adam Fedorowicz, miał do 
dyspozycji tylko 10 zawodni-
czek, w tym dwie bramkarki. 
Cieszyły go coraz lepsze frag-
menty gry, ale ubolewał z po-
wodu 23 bramek po prostych 
stratach piłki przez jego druży-
nę i po szybkich akcjach ofen-
sywnych KPR-u. W pokonanej 

„czerwonej latarni” Superligi 
wyróżniła się filigranowa skrzy-
dłowa z Jeżowa Sudeckiego, 
waleczna i szybka Agata Paw-
liszak (9 goli). Powinna grać w 
KPR-ze. Wkrótce jeleniogórski 
zespół mogą wzmocnić ruty-

nowane zawodniczki, Marzena 
Stochaj (d. Buchcic) i Kinga 
Ślusarczyk. Z Finepharmu 
odeszły również dwie Czeszki 
oraz dziewczęta z Jeleniej 
Góry, które wywalczyły awans 
do Superligi, Angelika Wasiu-
cionek i Karolina Kasprzak. 

O dziesięć trafień bramkowe 
konto do 134 podwyższyła 
liderka klasyfikacji najlepszych 
strzelczyń w ekstraklasie, wy-
chowanka jeleniogórskiego 
klubu, piłkarka ręczna od 11 
lat, Joanna Załoga. Dwanaście 
razy bramkarki Finepharmu 
Ola Baranowska i Katarzyna 
Demiańczuk wyjmowały piłkę 
w siatki po rzutach Marty Dą-

browskiej. Monika Odrowska i 
grająca w końcówce zmiennicz
ka Martyna Popielarz zdobyły 
po 3 gole. Na pochwałę za 
niekonwencjonalne zagrania 
zasłużyła też rezerwowa Karoli-
na Muras. Reprezentantka pol-
skiej kadry młodzieżowej Emilia 
Golińska była krótko na boisku. 
W sparingowych meczach ze 
Słowacją (23:30 i 32:24), przed 
turniejem eliminacyjnym do 
mistrzostw świata skrzydłowa 
KPR-u rzuciła razem sześć 
bramek.

Od zakończenia rundy zasad-
niczej PGNiG Superligi dzielą 
nas tylko cztery kolejki. Czwar-
tego lutego br. jeleniogórzanki 
zagrają w Szczecinie z przed-
ostatnim w tabeli zespołem 
SPR-u Pogonią Baltica. 

Henryk Stobiecki 

Sobotni, arcyważny mecz 24. 
kolejki Tauron Basket Ligi praw-
dopodobnie zdecydował o tym, 
która koszykarska drużyna wy-
gra rundę zasadniczą. Niestety, 
nie będą nią wicemistrzowie 
Polski z PGE Turowa. We własnej 
hali zgorzelecki zespół prze-
grał 86:87 kluczową potyczkę z 
solidnym i mającym najwyższe 
aspiracje Treflem Sopot (klub 

istnieje od 2009 roku). Pierwsze 
spotkanie czarno-zieloni zakoń-
czyli porażką po dogrywce 83:86.

Szlagierowy, niezwykle zacięty 
od początkowych minut mecz 
dostarczył oczekiwanych emocji. 
Podopieczni trenera Jacka Win-
nickiego wygrali pierwszą kwartę 
23:22, ale w drugiej spisali się 
gorzej i do przerwy byli gorsi o 
siedem punktów (37:44). Po trze-

ciej odsłonie przegrywali 59:67, 
w czwartej próbowali odrobić 
straty. Głównie dzięki błyszczą-
cemu na boisku (podobnie jak 
we Włocławku) rezerwowemu 
PGE Turowa, Johnowi Edward-
sowi. Mierzący 215 centymetrów 
wzrostu Amerykanin zdobył 22 
punkty, jednak w 37. minucie mu-
siał opuścić plac gry po piątym 
faulu. Pogoń za Treflem udała się. 

Brunatni prowadzili 86:85 na 49 
sekund przed końcową syreną. 
W ostatnich sekundach za dwa 

”oczka” na wagę zwycięstwa trafił 
jednak 23-letni skrzydłowy, treflo-
wy as Adam Waczyński (razem 
19 pkt.). Na kolejne trafienie i na 
ligowy komplet punktów zawod-
nicy PGE Turowa mieli 11 sekund. 
Niestety, szansę zmarnował roz-
grywający Ronald Moore. 

Teraz fani zgorzeleckiej druży-
ny czekają na ligową rehabilitację 
w meczu z Energą Czarnymi 
Słupsk. Trefl prowadzi w tabeli 
z bilansem 17 zwycięstw, 5 po-
rażek. Koszykarze Turowa mają 
bilans 15:6 i jeden mecz roze-
grany mniej. Po trzech kolejnych 
i zwycięskich potyczkach TBL, 
czarno-zieloni mogą w tabeli 
przegonić sopocian.      (STOB) 

Dobiega końca wielotygodniowe gło-
sowanie kibiców w 37. plebiscycie „NJ” i 
Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze 
na dziesięciu najpopularniejszych - naj-
lepszych sportowców i pięciu trenerów 
z klubów Jeleniogórskiego w 2011 roku. 
To już ostatnia okazja i szansa wyboru 
swoich ulubieńców w obu kategoriach, 
reprezentantów czternastu dyscyplin 
sportu. W minionych dniach zanotowa-
liśmy największą ilość typowań gaze-
towych i „komórkowych”. Tradycyjnie 
głosują całe rodziny. Finisz wyboru NAJ 
zapowiada się niezwykle interesująco. 
Plebiscytowi pretendenci zdobyli już 
ponad 15 tysięcy ważnych głosów. 

Wybór za pomocą sms-ów zakończy-
my 1 lutego br. o północy. W tym nume-
rze „NJ” zamieszczamy dodatkowy ku-
pon w formie dwudniowego jokera. Na 
ostatnie głosy na sportowych mistrzów 
i ich szkoleniowców na „Nowinowych” 
kuponach czekamy w redakcji tylko do 
środy, 1 lutego br. do godziny 16. 

Zgodnie z regulaminem jedno no-
minowane nazwisko na oryginalnym 
kuponie gazetowym lub jeden sms to 
jeden punkt plebiscytowy. 

SPORTOWCY
Głosujemy na numer 72150
Biathlon
AGNIESZKA CYL (MKS Karkonosze 

SZ Jelenia Góra) - SMS o treści SP1
IGA KORDASIEWICZ (MKS Karko-

nosze SZ JG) - SMS o treści SP2
MATEUSZ ZAWÓŁ (MKS Karkono-

sze SZ JG) - SMS o treści SP3
Kajakarstwo górskie
NATALIA ROŻNIAKOWSKA (LUKS 

Kwisa Leśna) - SMS o treści SP4
Karate
SEBASTIAN PAWLIKOWSKI (Je-

leniogórski Klub Karate) - SMS o 
treści SP5

Kolarstwo
SŁAWOMIR JAŚKIEWICZ (Team 

Podgórzyn) - SMS o treści SP6
Koszykówka
ŁUKASZ NIESOBSKI (KS Sudety 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP7
JOANNA PAWLUKIEWICZ (Basket-

Pro Jelenia Góra) - SMS o treści SP8
KAMIL TOKAREWICZ (KSW Sparta-

kus Jelenia Góra) - SMS o treści SP9
KONRAD WYSOCKI (PGE Turów 

Zgorzelec) - SMS o treści SP10 
Lekka atletyka
TOMASZ KOŁODZIEJSKI (MKL „12” 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP11
GABRIELA SZKOLNICKA (MKS Osa 

Zgorzelec) - SMS o treści SP12
Narciarstwo biegowe
MARIUSZ DZIADKOWIEC-MICHOŃ 

(KS Śnieżka Karpacz) - SMS o treści 
SP13

Piłka ręczna
MAŁGORZATA BUKLAREWICZ (KPR 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP14
MARTA DĄBROWSKA (KPR Jelenia 

Góra) - SMS o treści SP15
Piłka siatkowa
NORBERT ŁYSEK (KS Kus Kus Sude-

ty Kamienna Góra) - SMS o treści SP16
Pływanie
KAMILA WINOGRODZKA (MKS 

„Jedenastka” Jelenia Góra) - SMS o 
treści SP17

Saneczkarstwo na torach lodowych
ARTUR GĘDZIUS (KS Śnieżka Kar-

pacz) - SMS o treści SP18
FILIP ROMAŃSKI (MKS Karkonosze 

SZ Jelenia Góra) - SMS o treści SP19
Tenis
ZOFIA STANISZ (KT Jelenia Góra) - 

SMS o treści SP20

TRENERZY
Głosujemy na numer 7255 
Kajakarstwo górskie
BOGDAN SZTUBA (LUKS Kwisa 

Leśna) - SMS o treści TR1
Karate
Sensei RAFAŁ MAJDA (Jeleniogór-

ski Klub Karate) - SMS o treści TR2
Koszykówka
IRENEUSZ TARASZKIEWICZ (KS Su-

dety Jelenia Góra) - SMS o treści TR3
JACEK WINNICKI (PGE Turów Zgo-

rzelec) - SMS o treści TR4
Lekka atletyka
MAREK PRZEORSKI (MKL „12” 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR5
Łucznictwo
HENRYK CHEMICZ (MKS Bobry 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR6
Piłka nożna
BARTOSZ WIATRZYK (MKS Olim-

pia Kowary) - SMS o treści TR7

Piłka ręczna
MAŁGORZATA JĘDRZEJCZAK (KPR 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR8
Narciarstwo biegowe
STANISŁAW MICHOŃ (KS Śnieżka 

Karpacz) - SMS o treści TR9
Saneczkarstwo na torach lodowych
PRZEMYSŁAW POCHŁÓD (MKS 

Karkonosze SZ Jelenia Góra) - SMS 
o treści TR10

Koszt jednego SMS do wszystkich 
operatorów 2,46 zł z VAT-em.

Bal z niespodziankami
Laureaci dostaną wkrótce indywidu-

alne zaproszenia na Bal Mistrzów Spor-
tu w restauracji hotelu Mercure Skalny 
w Karpaczu (3 lutego 2012 r., początek 
o godzinie 20). Osoby towarzyszące 
zwycięzcom 37. plebiscytu zapłacą 
po 125 złotych. Pozostali, którzy chcą 
uczestniczyć w wydarzeniu sporto-
wo-towarzyskim, mogą jeszcze kupić 
ostatnie bilety wstępu w cenie 300 
złotych od pary. Dodatkowe informa-
cje i sprzedaż wejściówek w Wydziale 
Promocji, Turystyki i Sportu Starostwa 
Powiatowego w Jeleniej Górze, wypró-
bowanego współorganizatora redakcyj-
nej zabawy (z zasadami). Telefony (75) 
64-731-46 lub (75) 64-731-45. 

Balowiczom tańce standardowe i 
latynoamerykańskie zagra zespół JJ 
Band. W programie artystycznym 
zaplanowano występ Dance Studio 
Emotion z Jeleniej Góry. Galę popro-
wadzi wyróżniony Złotym Mikrofonem 
Polskiego Radia redaktor Henryk 
Urbaś z Warszawy. Będzie wiele nie-
spodzianek i nagród. 

Sponsorzy z kasą
Organizatorom Gali Mistrzów pomo-

gą niezawodni sponsorzy, jeleniogór-
skie Biuro Podróży EURO 90 Marka 
Ciechanowskiego, TAURON Dystrybu-
cja S.A. oddział w Jeleniej Górze, firma 
SOMBIN Stanisława Tyrały, Hotel Bos-
sanova w Szklarskiej Porębie, kowarska 
firma Juro Trans Jerzego Gadomskiego, 
PKS Tour Sp. z o. o. Jelenia Góra, firma 
Tadeusza Zadwórnego ARF z Barcinka, 
spółka z o.o. Tauron Ekoenergia, MPGK 
i Citroen Grabarów (obie firmy z Jele-
niej Góry) oraz Sparkasse Oberlausitz-
Niederschlesien Zittau z Niemiec. 

Henryk Stobiecki
Patronem me-

dialnym naszego 
przedsięwzięcia 
jest telewizja DAMI. 

 
 
 

Turów gorszy w szlagierze o pozycję lidera

KPR już szósty 
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Ostatni kupon 

Kto sportowcem i trenerem roku

Sponsor główny:

Anna Fursewicz z KPR-u (z lewej) ostro 
walczyła o piłkę z Krystyną Konarzewską 
(Finepharm). Z tyłu Marta Dąbrowska. 
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Zasada działania małych elek-
trowni wodnych jest niezmiernie 
prosta i naturalna: Spiętrzona 
masa wody doprowadzona zo-
staje do turbiny. Pod wpływem 
różnicy poziomów przepływa 
przez nią, uderzając w jej łopat-
ki. W ten sposób turbina zostaje 
wprowadzona w ruch i za po-
średnictwem przekładni zaczyna 
napędzać generator, wytwarzają-
cy energię elektryczną. Energia 
ta trafia do sieci. A co z wodą? 
Z powrotem wraca do rzeki,  

z której została pobrana. Ot i cała 
filozofia. 

Idea wybudowania elektrowni 
na Dolnym Śląsku sięga końca 
XIX w. Po katastrofalnych dla re-
gionu powodziach w 1888 i 1897 
r. profesor Otto Intze opracował 
program ochrony przeciwpo-
wodziowej Podsudecia. Ustawa 
Bundestagu z 1900 r. określiła 
zasady finansowania i budowy 
systemu zabezpieczenia prze-
ciwpowodziowego dolin rzecz-
nych. Z początkiem XX stulecia 
powstała elektrownia wodna w 
Leśnej - najstarsza w Polsce. W 
ciągu kolejnych kilkunastu lat 
zbudowano kaskadę rzeki Bóbr 
ze zbiornikami w  Siedlęcinie, 

Wrzeszczynie i największym w 
Pilchowicach. Na Kwisie, obok 
Leśnej, powstał zbiornik wodny 
Złotniki, uregulowano rzekę Ka-
mienną, a na sudeckich dopły-
wach Odry zbudowano szereg 
zbiorników przeciwpowodzio-
wych suchych i przeciwrumo-
wiskowych. Stworzono system 
sterowania falą powodziową, 
który sprawdza się również w 
dzisiejszych czasach. 

Tam, gdzie było to technicznie 
i ekonomicznie uzasadnione, 

budowano również elektrownie 
wodne. Z biegiem lat energetyka 
zawodowa zaczęła przejmo-
wać i modernizować niewielkie 
elektrownie funkcjonujące przy 
zakładach przemysłowych, włą-
czać je do wspólnej, początkowo 
lokalnej, sieci.

Mała elektrownia - wielka sprawa
Burzliwy rozwój małych elek-

trowni wodnych (MEW) rozpo-
czął się na początku lat dzie-
więćdziesiątych. Powstawały 
wówczas niczym grzyby po 
deszczu: Marczów, Lwówek Ślą-
ski, Pilchowice, Brunów, Jelenia 
Góra… Ich twórcy byli czasami 
niczym poszukiwacze złota na 

Dzikim Zachodzie: zostawiali 
swoje rodzinne domy, przybywali 
w okolice Jeleniej Góry i spełniali 
marzenia życia. Jeden z nich, 
mieszkaniec Tarnowa, mieszkał 
na przedmieściach Lwówka Ślą-
skiego dwa lata w baraku. Dwa 
lata uruchamiał elektrownię od 
początku do końca własnoręcz-
ne. Udało się. Później jednak ją 
sprzedał i wyjechał.

Kazimierz Garliński ze Szklar-
skiej Poręby ma 87 lat, a po 
śniegu, schodząc do małego bu-

dynku swojej elektrowni, zbiega 
jak czterdziestolatek.

- Nie ma co mówić - przyzna-
je - elektrownia dodaje mi sił. 
Muszę do niej zajrzeć, zobaczyć, 
czy dobrze działa… Czy chcę, 
czy nie chcę, trzeba się zebrać 
i przyjść.

A blisko nie ma. Kazimierz Gar-
liński mieszka w centrum kurortu, 
elektrownia stoi zaś na Kruczych 
Skałach za dawną hutą szkła.

- Jestem z wykształcenia in-
żynierem - budownictwa - mówi. 
- Jeszcze przed przejściem na 
emeryturę marzyłem o takiej 
elektrowni. Jest w niej coś niesa-
mowitego! Ludzie wiekami starali 
się wymyślić perpetuum mobi-

le, a ona właśnie jest 
czymś w jego rodzaju. 
Rzeka płynie od setek 
lat. Wystarczy trochę 
sprytu, by zamienić jej 
energię potencjalną na 
energię kinetyczną…

Elektrownię zbudo-
wali z kolegą własnymi 
rękami. Zajęło im to trzy 
lata. Kiedy skończyli, 
pojawiły się problemy…

Elektrownia znajduje 
się na rzece Kamienna 
na terenie dawnego uję-
cia wody. Gdy Garliński 
rozpoczynał jej budo-
wę, czynił to wspólnie z 
miejscowym zakładem 
wodociągów. 

- Dokładnie było tak: 
ja w ciągu pół roku wy-
wiązałem się ze wszystkich swo-
ich zobowiązań, a oni nie zrobili 
nic - wspomina. Był rok 1997. 
Oznajmili, że jak chcę, to mogę 
dalej robić sam, bo oni stracili 
ochotę.

Grunt wydzierżawił od przedsię-
biorstwa na kilkanaście lat. Gdy 
uruchomił turbiny, zakładowi na-
gle się „odwidziało” i postanowił 
swój nieużytkowany obiekt znów 
uruchomić. Garlińskiemu kazano 
się wynosić. „Wojna trwała czte-
ry lata. Zamurowywano mu do 
połowy rurę i uprzykrzano życie. 
W końcu machnięto ręką i obiekt 
powtórnie zamknięto na kłódkę. 

- Umowa na dzierżawę kończy 
mi się za trzy lata - mówi mężczy-
zna. - Nie wiem, co będzie dalej. 
Najchętniej teren bym kupił…

Mała Elektrownia Wodna na 
Kruczych Skałach jest naprawdę 
mała. Mniejszej chyba nie ma. 
Zaraz po uruchomieniu dawała 
energię wielkości 17 KW. Zysk 
przynosiła niewielki.

- Później ją zmodernizowałem 
- opowiada Kazimierz Garliński. 
- Dołożyłem jedną turbinę i w su-
mie dawała nawet 40 KW. Dalej 
była maleństwem, lecz zaczęła 
przynosić dochody. Gdy obsłu-
giwałem ją sam, miałem z niej 
drugą emeryturę.

Ostatnio znów elektrownię 
zmodernizował. Tym razem pra-
ce były bardzo poważne. Objęły 
naprawę jazu, czyszczenie rur, 
usunięcie wyrwy, która powstała 

w rzece jeszcze w latach osiem-
dziesiątych. Dwie turbiny oddał 
na złom, zastępując je jedną 
- nowszą i lepszą. Wszystko 
kosztowało go około 150 tys. zł.

- Jeszcze nie wiem, ile turbina 
da mi prądu - przyznaje. - Jest w 
stanie rozruchu. Myślę, że 40 KW 
powinna dać.

Oczywiście pod warunkiem, 
że w rzece będzie płynąć od-
powiednia ilość wody. Ostatnie 
jesienne miesiące były pod tym 
względem fatalne. Deszcz nie pa-
dał praktycznie od sierpnia. Elek-
trownia stała zatem nieczynna.

Kazimierzowi Garlińskiemu 
marzy się powyżej Kruczych Skał 
budowa zbiornika retencyjnego 
na Kamiennej. Opowiada, że 
projektem próbował zaintereso-
wać decydentów, ale pomysłu 
nie podchwycono. Zasłaniano 
się brakiem pieniędzy. Pasjonat 
twierdzi tymczasem, że zbiornik 
spełniłby za jednym zamachem 
kilka zadań.

- Po pierwsze ograniczyłby 
powodzie w Szklarskiej Porębie, 
Piechowicach i Jeleniej Górze 
- wylicza. - Po drugie, mógłby 
stanowić ujęcie wody pitnej dla 
miasta, po trzecie, przydałby się 
strażakom na wypadek pożaru 
w lasach, po czwarte, podniósł-
by w razie potrzeby stan rzeki, 
podwajając w pięciu stojących 
na niej elektrowniach produkcję 
prądu. Gdyby mi tylko jakiś bank 
dał dobry kredyt, sam bym taki 
zbiornik postawił…

Jeleniogórski Tauron Eko-
energia to potentat, jeśli chodzi 
o eksploatowanie elektrowni 
wodnych. Są one jednak zazwy-
czaj dużo większe niż inne MEW 
na Bobrze czy Kwisie. 

Spółka z Jeleniej Góry po-
siada 13 elek trowni w ra-
mach Zespo łu Elek t rowni 
Wodnych Jelenia Góra. Jest 
to jednostka organizacyjna, 
która odpowiada zasięgiem 
terytorialnym dawnemu woj. 
jeleniogórskiemu. 

Na terenie obecnego woje-
wództwa dolnośląskiego są 
94 elektrownie o łącznej mocy 
zainstalowanej blisko 64 MW. 
Tauron posiada 23 z nich o 
łącznej mocy zainstalowanej 
48,649 MW. Oznacza to, że do 
firmy tej należy nieco ponad 
76 proc. udziału w mocy za-
instalowanej w elektrowniach 
wodnych całego regionu. 

Na 23 dolnośląskie elek-
trownie Taurona składają się 
elektrownie skupione w trzech 

zespołach: ZEW Jelenia Góra, 
ZEW Wrocław i ZEW Wałbrzych). 
Najbardziej znane mieszczą się 
w Pilchowicach i Leśnej. 

Zysk ze wszystkich 35 elek-
trowni Taurona za rok 2010 
wyniósł blisko 65 mln zł. O 
zyskach z 2011 roku jeszcze 
nie da się powiedzieć. Wśród 
obiektów pracujących na zysk 
Spółki są takie elektrownie jak 
EW Rożnów, znajdująca się na 
Dunajcu. Jej moc zainstalowa-
na wynosi 50 MW. 

- Nie zanieczyszczają środowiska 
i mogą być instalowane w licz-
nych miejscach na małych ciekach 
wodnych,

- mogą być zaprojektowane i 
wybudowane w ciągu 1-2 lat, wypo-
sażenie jest dostępne powszechnie, 
a technologia dobrze opanowana,

- prostota techniczna powoduje 
wysoką niezawodność i długą 
żywotność,

- wymagają nielicznego per-
sonelu i mogą być sterowanie 
zdalnie,

- rozproszenia w terenie skraca 
odległości przesyłu energii i zmniej-
sza związane z tym koszty.

Obecnie małe elektrownie wodne 
utrzymują swoją pozycję w struktu-
rach Unii jako jedno z najekonomicz-
niej wykorzystywanych źródeł energii 
odnawialnej. Dziś są w stanie zaopa-
trzyć ponad 13 milionów gospodarstw 
domowych w Europie. Pozwala to na 
uniknięcie emisji 29 milionów ton dwu-
tlenku węgla do atmosfery rocznie. 
Daje to jednocześnie oszczędności 766 
milionów euro w ciągu jednego roku.

Tauron - potentat Zalety małych elektrowni 
wodnych

Wodne perpetuum mobile

Kazimierz Garliński pokochał elektrow-
nie, ponieważ widzi w nich swoiste 
perpetuum mobile.

Budowa malutkiej elektrowni, takiej jak ta na Kruczych Skałach, kosztowałaby co najmniej 500 tys. zł.



21
Nr 5, 31 stycznia 2012

Paweł Wilk bierze kalkulator i 
liczy. Wychodzi mu, że dziś z ma-
lutkiej elektrowni wodnej, dającej 
20 KW, miesięcznie właściciel ma 
około 5 tys. zł zysku netto. 

- Elektrownie wodne są świet-
nym interesem - mówi. - Nie-
stety, coraz głośniej słychać o 
tym, że rząd, jak to w Polsce, 
zamierza to zmienić…

Mężczyzna jest współwła-
ścicielem jedynej w Jeleniej 
Górze Małej Elektrowni Wodnej. 
Znajduje się ona na Bobrze po-
między tak zwanym „nowym” 
mostem a mostkiem „garbatym”. 

- Zbudowaliśmy ją razem z oj-
cem w połowie lat 90. - wspomina. 
- Tato już nie żyje. Był wybitnym 
znawcą tematu. Przewidział w la-
tach 70. powódź na Bobrze i obli-
czył wysokość fali, która dotrze do 
Lwówka Śląskiego. Bez przesady 
można powiedzieć, że uratował 
wtedy to miasto przed zalaniem.

Teren pod elektrownię kupił 
od „Jelchemu”. Dziś obiekt, 
który wybudował, posiada moc 
250 KW. Przynosi więc bardzo 
wymierne korzyści.

Paweł Wilk tłumaczy, że na 
zysk składają się dwie składowe 
- cena, jaką płaci za dostarczo-
ną energię zakład energetyczny, 
oraz sprzedaż przez elektrownię 
wodną tak zwanych „zielonych 
certyfi katów”. 

- Chodzi o to, że zakłady ener-
getyczne zobowiązane są w Unii 
Europejskiej do posiadania co 
najmniej 12 proc. energii pocho-
dzącej ze źródeł odnawialnych 
- tłumaczy. - My właśnie takie 
źródło stanowimy.

Jako elektrownia wodna otrzy-
muje więc specjalne certyfi katy. 
Może nimi handlować. Zakłady 
energetyczne, chcąc wypełnić 
unijne normy, muszą więc je ku-
pować. Za certyfi kat płacą wię-
cej niż za energię elektryczną. 

- Problem w tym, że i tak nie 
są w stanie wypełnić dyrektyw 
- tłumaczy dalej Paweł Wilk. 
- Jeśli na przykład kupią certy-
fi katy wartości 8 proc. energii 
ekologicznej, to różnicę pomię-
dzy 8 proc. a 12 proc. wpłacają 
na rzecz Skarbu państwa jako 
swoistą karę. 

Borykający się z problemami 
fi nansowymi rząd wymyślił, jak 
ową karę wydatnie zwiększyć. 
W przygotowaniu znajduje się 
projekt, który mówi, iż „zielo-
nych certyfikatów” nie będą 
otrzymywać elektrownie wodne 
mające ponad 15 lat. Taką elek-
trownią jest właśnie jeleniogór-
ska MEW na Bobrze…

- To paranoja - irytuje się Paweł 
Wilk. - Nasz obiekt nie wymaga 
żadnych modernizacji. Nie trzeba 
w nim niczego zmieniać. Jednym 
słowem - jest jak nowy i niczym 
się nie różni od obiektu postawio-
nego tydzień temu. Planuje się 
jednak administracyjnie wykoń-
czyć go przepisami. Wszystko po 
to, żeby następnie jeszcze więcej 
pieniędzy ściągnąć od zakładów 
energetycznych.

W konsekwencji musi to do-
prowadzić do wzrostu cen prądu 
i… obciążyć każdego Polaka. 
Tylko - kogo to obchodzi?

Małe Elektrownie Wodne przy-
noszą tak duże zyski, że zain-
teresowanie ich budową bądź 
przejęciem wyrażają Niemcy, 

Francuzi czy Anglicy. Paweł 
Wilk mówi, że zna jeszcze kil-
ka miejsc, w których budowa 
małych elektrowni byłaby opła-
calna. Już sama wiedza na ten 
temat jest warta fortunę.

- Przyszedł do mnie kiedyś 
niemiecki biznesmen - mówi. - 
Zapytał mnie, czy znam takie 
miejsca, gdzie mógłby zbudo-

wać elektrownię. Odpowiedzia-
łem, że znam, ale za ich wskaza-
nie chcę 150 tys. zł. „OK. Płacę” 
- odrzekł. Nie sprzedałem mu 
jednak tych informacji. Razem 
z bratem postanowiliśmy, że 
zbudujemy elektrownię sami…

Koszt inwestycji? Rynkowa 
cena elektrowni o mocy 100 KW 
to milion złotych…

Kręci się - oby nie do czasu…

Krzysztof Pietrynicz z Jeleniej 
Góry był pewny, że zbuduje 
małą elektrownię wodną już w 
liceum. Dlatego wybrał studia na 
politechnice. Budować zaczął na 
czwartym roku razem z ojcem. 
Dziś jest współwłaścicielem 
dwóch elektrowni - w Karpaczu 
na Łomnicy i w Pilchowicach na 
Bobrze.

- Pracy mam na co dzień nie-
wiele - przyznaje. - Jadę do elek-
trowni i spisuję dane z licznika. 
Patrzę też, czy wszystko jest w 
porządku, i wracam. 

Kiedy rozmawiamy, przystawia 
ucho do jednej z maszyn i słucha. 
Widząc zaciekawienie, tłumaczy, 
że technika techniką, a życie ży-
ciem. Najlepsze są sposoby do-
mowe i sprawdzone. Na słuch wie, 
czy łożyska w generatorze działają 
dobrze. Mógłby używać lekarskich 
słuchawek, ale za dużo przenoszą 
zbędnych szumów. Wprawione 
ucho fachowca wystarczy.

Pierwszą elektrownię, jeszcze 
pod koniec lat osiemdziesiątych, 

wybudował jego tato. Właściwie 
nie tyle wybudował, co zapro-
jektował. 

- Pracował wtedy w „Fampie” 
- wspomina Krzysztof. - Firma, 
która budowała elektrownię w 
Miłkowie, zapytała go, czy nie ro-
biłby projektu. Tak to się zaczęło. 
Byłem przy tym, patrzyłem, jak 
to działa, i zafascynowałem się. 

Chodziłem wtedy do ogólniaka. 
Wybrałem studia na Politechnice 
Wrocławskiej w Jeleniej Górze. 
Dwa lata przed ich ukończeniem 
zaczęliśmy razem z tatą budowę…

Krzysztof Pietrynicz pokazuje 
generator i mówi, że ojciec zmarł 
właśnie w tym miejscu, gdzie się 
znajduje - pół roku przed uru-
chomieniem elektrowni; w czasie 
pracy montażowej…

Elektrownia w Karpaczu daje 
200 KW, a druga, w Pilchowi-
cach, 150 KW. Prąd w całości 
sprzedawany jest zakładom 
energetycznym. Zysk pozwala na 
spokojne funkcjonowanie trzech 
rodzin - jego i wspólników.

- Dziennie pracy jest niewiele, 
bo około godziny - mówi. - By-
wają jednak chwile, że trzeba 
siedzieć tu dzień i noc. Tak jest 
wówczas, gdy wystąpi jakaś 
awaria. Nieczęsto się to zdarza, 
ale jednak zdarza. Dlatego nie 
zdecydowałem się, by gdzieś 
jeszcze pracować.

Mężczyzna mówi, że wszyst-
ko z ojcem zrobili w elektrowni 
sami. Sami zbudowali siłownię, 

sami kładli rury, 
kable elektryczne, 
sami projektowali i 
montowali wszyst-
k ie urządzenia. 
Kosztów budowy 
więc nie szacu-
je. Wie, że gdyby 
dziś ktoś chciał 
uruchomić podob-
ną elektrownię, jej 
najniższy kosz t 
wyniósłby pół mi-
l iona złotych, a 
prawdopodobnie 
zbliżyłby się do 
miliona.

- Kilka razy przychodzili do 
mnie różni ludzie i proponowali 
kupno elektrowni - twierdzi. - Raz 
chcieli ją nabyć Francuzi. Oczy-
wiście o sprzedaży nie myślałem 
nawet przez chwilę.

Mężczyzna śmieje się, że kilka 
lat temu miał wiele kłopotów z 
ekologami. Nasyłali na niego po 
kilka kontroli rocznie. Uważali, że 
wykorzystuje zbyt wiele wody i 
cierpią z tego powodu ryby oraz 
roślinność. Zawsze okazywało 
się to nieprawdą, bowiem nigdy 
nie przekracza przepisów.

- Kiedyś jacyś wandale rozkrę-
cili zimą rurę - wspomina. - Lu-
dzie w Karpaczu zaalarmowali 
mnie, gdyż bali się, że lejąca się 
wielkim strumieniem woda pod-
myje ich domy. Innym razem ktoś 
próbował rurę rozbić kilofem. 
Pokradziono nam rynny, wybito 
w siłowni okna, wymalowano na 
budynku graffi ti… Łatwo nie jest. 

W działalności przeszkadzają 
również przepisy, które ni stąd, 
ni zowąd potrafi ą ulec zmianie. 
Na przykład w 2000r. były tak 
dziwne, że elektrownia w Pil-
chowicach przynosiła straty, a 
zysk z tej w Karpaczu wystarczał 

jedynie na opłacenie podatków. 
Teraz na szczęście sytuacja się 
unormowała. 

- Raz w roku, w marcu, po-
wiadamiani jesteśmy, po jakiej 
cenie energetyka będzie od nas 
kupowała prąd i tyle - mówi. - 
Myślałem o tym, by zbudować 
jeszcze jedną elektrownię, ale 
dziś nie jest to już proste. Trzy 
lata załatwiania najróżniejszych 
pozwoleń, a poza tym dobrych 
miejsc już nie ma. Zjeździłem pół 
Dolnego Śląska i nie znalazłem…

Kiedyś też zresztą przepisy nie 
ułatwiały inwestycji. Po sąsiedz-
ku z elektrownią mieści się w 
Karpaczu ośrodek ministerstwa 
sprawiedliwości. Gdy urucha-
miano elektrownię, dyrekcja 
zażądała ekspertyzy, która wy-
każe, że generator nie będzie 
zakłócał funkcjonowania telewizji 
satelitarnej… 

- No i co mieliśmy zrobić? 
- śmieje się, wspominając. - Za-
częliśmy szukać kogoś, kto może 
taką ekspertyzę wykonać… Zna-
leźliśmy dopiero we Wrocławiu 
na politechnice.

Kolumnę przygotował 
Zbigniew  Rzońca

Panowie na dwóch elektrowniach

dziś ktoś chciał 

Panowie na dwóch elektrowniach

Elektrownia w Karpaczu była już okradana z rynien, malowana 
sprayem i wybijano w niej szyby.

Najlepiej stan łożysk w generatorze sprawdzić na słuch.

Krzysztof Pietrynicz zafascynował się elek-
trowniami wodnymi jeszcze w liceum ogólno-
kształcącym.

Rząd, jak to w Polsce, myśli o wprowadzeniu przepisu, który 
uderzy w Małe Elektrownie Wodne - mówi Paweł Wilk.
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Kol. Danucie Pawłowicz 
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

Matki 
Marii Drapiej

		  Przyjaciele

Wszystkim, którzy pomogli w przygotowaniu 
uroczystości pogrzebowej 

naszego Taty 

Leona Karpińskiego, 
i tym, którzy towarzyszyli w ostatniej drodze na cmentarz,

serdeczne podziękowania składają 
		  dzieci i żona

„Ci, którzy Cię znali, będą za 
Tobą tęsknić.

Byłeś kimś wyjątkowym”. 
 
W połowie 2012 roku chciał 

odejść na zasłużoną emeryturę. 
Planował wyjazd do USA, do córki 
Izy i wnuka, oraz sentymentalną 
podróż do rodzinnego Lwowa, 
a także samochodowy tour po 
polskich miastach tzw. ściany 
wschodniej. Nie zdążył zrealizo-
wać żadnego z tych zamierzeń. 
Przegrał nierówną walkę z choro-
bą nowotworową. Marian Leńko 
zmarł w jeleniogórskim szpitalu. W 
grudniowe południe 2011 roku na 
cmentarzu parafialnym w Jeżowie 
Sudeckim pożegnali Go rodzina, 
przyjaciele, znajomi, członkowie 
zarządu i rady nadzorczej Jelenio-
górskiej Spółdzielni Mieszkanio-
wej oraz współpracownicy. 

- Za wcześnie odszedł człowiek 
nietuzinkowy i wartościowy. Od-
powiedzialny szef, doskonały 
ekonomista i organizator.

- Pod względem wiedzy i men-
talności Marian był osobą rzadko 
spotykanej klasy.

- Oddany spółdzielczości do 
końca. Znał problemy lokatorów, 
członków JSM, którym był zawsze 
pomocny. Działał racjonalnie.

- Mariana Leńko wyróżniała 
nieprzeciętna kultura osobista, 
niezrównana umiejętność spie-
rania się w piękny sposób. Nam 
młodym przywracał wiarę w sło-
wo autorytet. 

To opinie podwładnych Mariana 
z JSM-ki i lokatorów ze spółdziel-
czych bloków. 

Z grupą lwowskich repatriantów z 
rodziną w 1945 roku przyjechał do-
Jeżowa Sudeckiego. Po tragicznej 
śmierci ojca Jana już w wieku 11 

lat przed sklepem pomagał z sa-
mochodów dostawczych rozłado-
wywać różne artykuły spożywcze. 
Dostawał je w zamian za pracę.

- Już od najmłodszych lat w naszej 
rodzinie dominował kult pracy i 
szacunek dla pieniędzy - wspomina 
najstarszy syn, Robert Leńko. - Po-
łowę wakacji zawsze przepracowa-
łem, potem mogłem podróżować 
autostopem lub wypoczywać w 
inny sposób. Gdy miałem 18 lat, 
tato pożyczył mi auto na podróż do 
Grecji, ale wcześniej na ten wyjazd 
musiałem zarobić pieniądze. Prowa-
dziliśmy wielogodzinne rozmowy i 
spory z wielu tematów z najnowszej 
historii Polski. W wolnych chwilach 
tatę można było spotkać na działce.

Marian Leńko najpierw dał się 
poznać jako aktywny działacz 
organizacji młodzieżowych. Przez 
ponad dziesięć lat, do 1973 roku, 
był drugim sekretarzem zarządu 
powiatowego Związku Socjali-
stycznej Młodzieży Polskiej we 
Wrocławiu. Potem przez pięć lat 
prezesuje Gminnej Spółdziel-
ni „Samopomoc Chłopska” w 
Łomnicy, skąd przechodzi do 
Karkonoskiego Przedsiębiorstwa 
Spółdzielczego „SCh” w Jeleniej 
Górze, gdzie zostaje wicepre-
zesem. Od 1991 do 1995 roku 
Marian Leńko pełni funkcję kierow-
nika ogólnego, prezesa zarządu 
jeleniogórskiej Spółdzielni Pracy 
Stolarskiej „Przyszłość”. Od wrze-
śnia 1995 roku nieprzerwanie aż 
do 19 grudnia 2011 roku jest pre-
zesem Jeleniogórskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Marian Leńko na 
wrocławskim uniwersytecie z ty-
tułem magistra ukończył wydział 

prawa i administracji. W trakcie 
zatrudnienia w JSM uzyskał licen-
cję uprawniającą do wykonywania 
działalności zawodowej w zakresie 
zarządzania nieruchomościami.

- Prezesa Leńko poznałam siedem-
naście lat temu, przez dwie kadencje 
byłam w radzie osiedla Zabobrze 
I, co pomogło mi lepiej zrozumieć 
sprawy lokatorów i działania szefa 
JSM - mówi Halina Pabjan. - Pan 
Marian pragnął, aby członkom spół-
dzielni żyło się i mieszkało lepiej. Nie 
spoczywał na laurach. On rzeczy-
wiście pytał lokatorów, konsultował 
różne sprawy, analizował koszty 
zmian. Jeleniogórzanie kojarzą śp. 
pana Mariana z osiedlem Zabobrze. 
To jakby Jego pomnik.

- Tylko dzięki osobistemu za-
angażowaniu Mariana pomyślnie 
został rozwiązany trudny problem 
wykupu mieszkań rodzin wojsko-
wych z budynków nr 4 i 9 przy 
ulicy Noskowskiego - wspomina 
zastępca przewodniczącego rady 
nadzorczej JSM w swej drugiej 
kadencji, Andrzej Gorzałczyński. 
Tak samo dobrze Marian załatwił 
sprawy 17 rodzin kolejarskich. Był 
moim przyjacielem od dziesięciu 
lat, w szpitalu spędziłem z Nim 
ostatnie dni Jego życia. Marian 
umiał słuchać ludzi, często z nimi 
rozmawiał osobiście, telefonował 
i konsultował ważne tematy spół-
dzielcze. Pamiętam, jak przy reor-
ganizacji osiedlowych administra-
cji (z czterech utworzono dwie), 
która miała być z korzyścią dla 
lokatorów JSM, nie chciał skrzyw-
dzić żadnego z pracowników.

- Dobrze, że nasza praca ma 
też jaśniejsze strony, wierzę, że 

będzie ich więcej, trzeba wierzyć, 
trzeba marzyć - powiedział Marian 
Leńko w majowej rozmowie opu-
blikowanej w kwartalniku JSM „Za 
Bobrem”. - Trzeba mieć marzenia. 
Tak sobie myślę, że kiedyś docie-
plimy wszystkie budynki, w każdym 
mieszkaniu będzie ciepła woda bez 

„junkersów”, nie będzie żadnych 
problemów z parkowaniem, a dzie-

ci będą się bawiły na bezpiecznych 
i pięknych placach zabaw. Wtedy 
sięgniemy po niekonwencjonalne 
ekologiczne źródła taniej energii. 
Rozpoczniemy montaż solarów na 
dachach naszych budynków, dzię-
ki czemu cena ciepła spadnie o 30 
procent. Szczerze Państwu i sobie 
takiej przyszłości życzę.

Henryk Stobiecki 

o Marianie Józefie Leńko (1944-2011)

Oddany spółdzielczości 
do końca
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Ireneusz Szanter (na zdjęciu) w 
gastronomii pracuje już 28 lat, a sztuki 
kulinarnej - co podkreśla - uczył się w 
starej „orbisowskiej szkole” w rodzin-
nym Szczecinie. Przez dziewięć lat 
gotował na statku (to było marzenie 
od szóstego roku życia), a kolejne dwa 
lata był szefem kuchni restauracji z 
300 tradycjami w Anglii (gdzie wpro-
wadził... polski bigos i pierogi). W 
Kotlinie Jeleniogórskiej mieszka i pra-
cuje od czterech lat. Gotuje od trzech 
lat w „Sasance” na Białej Dolinie w 
Szklarskiej Porębie: z pasją (zdarzyło 
mu się nie wychodzić z kuchni przez 
72 godziny) i pomysłami (wprowadza 
kuchnię fusion). 

- Jestem fanem owoców morza i ryb, 
ale lubię też wypiekać drożdżówki na 
śniadanie - przyznaje się do swoich 
kulinarnych preferencji. Specjalista 
od rolad mięsnych (ulubiona rolada: 
wieprzowa ze szpinakiem i płatkami 
papryki ostrej), co pół roku w „Sasan-
ce” zmienia kartę menu. 

W Jeleniej Górze Ireneusz Szan-
ter założył własne studio kulinarne, 
gdzie prowadzi kursy tematyczne dla 
wszystkich, którzy chcą nauczyć się 
gotować, nie korzystając z gotowców, 
polepszaczy smaków itp. Zaczął od 
kursu przyrządzania makaronów, 
owoców morza i wypieków. 

- Pomysł powstał z... desperacji - 
tłumaczy Ireneusz Szanter. - Chcę 
zaszczepić prawdziwe wartości goto-
wania, przekazać własne doświadcze-
nie, podzielić się wszystkimi tajnikami 
kulinarnymi, które znam. Myślałem 

przede wszystkim o uczniach szkół ga-
stronomicznych. Żeby dobrze gotować, 
przede wszystkim trzeba mieć dobre 
chęci, choć niektórzy mówią, że trzeba 
się z tym urodzić.... swoich przepisów 
nie trzymam w tajemnicy. Chcę, aby 
Kotlinę Jeleniogórską kojarzono z 
dobrą kuchnią.

Jeszcze w lutym w studiu kulinar-
nym Ireneusza Szantera jeleniogó-
rzanie mali i dorośli wybierać będą 
najlepszą pizzę w mieście. 

OKOŃ MORSKI (przepis na jed-
ną osobę) - ryba mało doceniana, 
niedroga

Produkty: okoń morski ( 1 sztuka) 
wypatroszony, por, garść krewetek 
koktailowych, cytryna, masło klaro-
wane, pieprz młotkowany (gruboziar-
nisty), świeże chilli. 

Przygotowanie: wypatroszonego 
okonia naciąć na boku (wystarczą trzy 
nacięcia). Do środka wypatroszonego 
okonia włożyć trzy plastry cytryny. 
Okonia oprószyć (w środku i na ze-
wnątrz) solą i pieprzem, posmarować 
delikatnie masłem klarowanym. Piec 
w piekarniku z termoobiegiem w tem-
peraturze 170 stopni przez 15 minut.

Sos: pora kroimy w grubsze kawałki, 
smażymy na maśle z solą, pieprzem 
i świeżym pokrojonym chilli, na ko-
niec wrzucamy krewetki koktailowe, 
zagrzewamy. 

Okonia morskiego zalewamy sosem, 
podajemy z cytryną, mieszanką sałat 
skropioną oliwą i cytryną, z dodatkiem 
oliwek lub pomidorów. 

MPP 

Miałam podobny problem, jak Anka. 
Mój mąż jest na rencie, ja pracuję. 
Najpierw z nudów zaczął przyglądać się 
różnym portalom, bo ja byłam wcześniej 
zalogowana na Naszej klasie i Facebooku. 
W końcu dwa lata temu przyznano mu 
rentę, przestał pracować, zaczął się 
nudzić. Nie ma jakichś specjalnych zain-
teresowań, nie mamy działki, nie chodzi 
na ryby, niezbyt wiele czyta. Czasami, 
gdy teraz na ten temat rozmyślam, to 
się dziwię, że nie miałam większych am-
bicji co do wyboru kandydata na męża. 
Zresztą nie żałowałam tego. Kochałam 
go po prostu. Był dobrym człowiekiem, 
pracowitym, mie skrzywdził ani mnie, 
ani naszych dzieci. Tylko że na stare 
lata mu odbiło. Więc najpierw zaglądał 
na moje konto, przyglądał się znajomym, 
część z nich także dobrze znał z dawnych 
lat. Potem postanowił bliżej zapoznać 
się z komputerem i założył swoje 
własne konto. Muszę się przyznać, że 
pomogłam mu w tym, bo chciałam, żeby 
miał jakieś zainteresowania. Tyle godzin 
w domu siedzieć samemu, to trochę 
smutno. Ja pracuję po 7 godzin. On był 
trochę przygnębiony tym przejściem na 
rentę, ale nie mógł już pracować ani w 
swoim zawodzie, ani w innym, ponieważ 
ma bardzo zniszczony kręgosłup i nie 
można tego zoperować. Więc chciałam 
mu to jakoś wynagrodzić. Nasze dzieci 
studiują poza miejscem zamieszkania, 
mają swoje komputery, a ten domowy 
zostawiły nam. No i tak to się zaczęło. 
Najpierw się z tym męczył, bo nie od 
razu opanował sztukę używania kom-
putera, często czekał, aż wrócę z pracy, 
żeby mu pomóc. Ale z czasem radził 
sobie coraz lepiej. Często wracałam 
z pracy i nie mogłam się dopchać do 
komputera. Grał w różne gry, raczej takie 
proste, a także śledził wszystko, co dzie-
je się na tych dwóch portalach. Miałam 
wrażenie, że się wprost uzależnił, a po 
drugie, zaczął idiota wchodzić na jakieś 
portale randkowe, tam sobie rozmawiać, 
udawać kawalera, kogoś, kim nie jest. 
Nie zorientowałabym się w sytuacji, 
gdyby nie jego telefon komórkowy, 
który zadzwonił, gdy mąż przebywał w 
toalecie. Po prostu odebrałam ten tele-
fon i odezwała się jakaś kobieta, której 
nie znałam. Poprosiła mojego męża, 
używając jego imienia. Oniemiałam. 
Zapytałam: a kim pani jest? A ona: no 
koleżanką. Ja mówię, ale proszę pani, 
ja jestem jego żoną, on nie może teraz 
podejść do telefonu, czy mam coś prze-
kazać? I wtedy ta kobieta się wyłączyła. 
Zażądałam wyjaśnień od mojego męża, 
gdy już się wykaraskał z toalety, a ten 
nie wiedział, jak z tego wybrnąć. Ja nie 
jestem w ciemię bita, wiedziałam, że 
zmyśla coś na swoją obronę. Powiedział, 
że nie ma pojęcia, kto to jest, że jakaś 
baba do niego wydzwania, nie wie, skąd 
ma jego numer telefonu. Zaczęłam więc 
po kryjomu sprawdzać, jak on się w tym 
internecie zabawia. To, co zobaczyłam, 
przeszło moje najgorsze przeczucia. Na 
portalach randkowych typu Sympatia 
uczestniczył w rozmowach pod różnymi 
imionami, udawał kogoś, kim nie jest, 
umawiał się, parę razy dał swój numer 
telefonu. Myślałam, że mnie szlag trafi. 
Spakowałam komputer oraz swoje 
rzeczy i wyniosłam się do siostry, która 
mieszka niedaleko. Zostawiłam mu list, 
żeby sobie kupił komputer i życzę mu 
wielu znajomości oraz jeszcze parę 
innych słów, których tu nie będę przyta-
czać. U siostry mieszkałam ponad 3 mie-
siące. W tym czasie przychodził, błagał, 
prosił moją siostrę o ratowanie naszego 
małżeństwa. Przyjechały przerażone 
dzieci, też robiły co mogły, żebym wróciła. 
Dopiero zdecydowałam się wrócić, gdy 
mąż znalazł się w szpitalu z wirusowym 
zapaleniem mięśnia sercowego, miał stan 
przedzawałowy. Jesteśmy razem, ale mąż 
odpuścił sobie na zawsze poszukiwanie 
szczęścia na rencie. A ja i tak go spraw-
dzam, bo mu już nigdy nie zaufam. 

Zosia

Kto podczas ferii korzystał z indywi-
dualnych lekcji nauki jazdy na nartach 
lub snowboardzie, doskonale zdaje 
sobie sprawę, ile taka wiedza kosztuje. 
Jednak za te wydane 50-70 złotych, w 
przeciągu godziny, uzyskujemy tyle 
informacji i praktycznych wskazówek, 
że wjazd orczykiem czy ślizg z nawet 
większej górki nie stanowi już wielkiego 
problemu. Bardziej odporni „oswajają 
się” przez 2-3 godziny pracy z instruk-
torem, ale… zdobywają umiejętność, 
którą mogą doskonalić dalej sami, za 
darmo, przez kolejne sezony. 

Trochę inaczej wygląda to w przy-
padku wiedzy szkolnej. Tutaj nie idzie 
tak szybko i wiąże się z dużo wyższymi 
kosztami, bo sprawy nie rozwiążą dwa 
lub trzy spotkania. Ale ponieważ do 
egzaminów jest jeszcze trochę czasu, 
warto zapoznać się z „cennikiem” za 
lekcje prywatne. 

Średnio za godzinę korepetycji trzeba 
zapłacić 30 złotych, jednak w zależno-
ści od przedmiotu i wykładowcy cena 
może sięgać nawet 80-100 zł. Mniej, 
bo 20-25 zł, zapłacimy za korepetycje 
udzielane przez studentów lub uczniów 
starszych klas liceum. 

Jeszcze parę lat temu najdroższe były 
„korki” z języków obcych. Za 45 minut 
u wziętego lektora trzeba było zapłacić 
60-80 zł. Teraz, za indywidualne kore-
petycje na naprawdę wysokim poziomie, 
wydamy 40-50 zł i jest to cena za 

godzinę zegarową, a jeśli decydujemy 
się na naukę grupową (np. w szkółce 
językowej), jest oczywiście taniej. Dla 
osób z dużym samozaparciem lub chcą-
cych wiedzę językową pogłębiać, godne 
polecenia są kursy internetowe - jeśli 

„złapiemy promocję”, za naprawdę małe 
pieniądze można szlifować językową 
wiedzę przez całe semestry.

Najczęściej jednak płacimy za uzupeł-
nianie wiedzy z przedmiotów ścisłych. 
Niektórzy wykładowcy różnicują cenę 
w zależności od poziomu (gimnazjum, 
liceum czy przygotowanie do matury), 
więc za godzinę z matematyką u tego 
samego korepetytora możemy zapłacić 
30, 40 lub 50 złotych, ale to rzadkość. 
Generalnie za matmę płacimy 50 zł, tro-
chę mniej (40 zł) za chemię czy fizykę, 
ale oczywiście są wyjątki. Za godzinę 
chemii zdarza się zapłacić nawet 80 zł, 
a za 4 „bite” godziny prywatnej matmy 
60 zł, i w obu przypadkach otrzymać 
naprawdę solidną wiedzę, a przede 
wszystkim gwarantowany, dobry kon-
takt z uczniem. 

Dużym zainteresowaniem cieszą się 
również korepetycje z języka polskiego 
(50 zł), gry na instrumencie (40-60 zł), 
śpiewu (70 zł) czy rysunku (40-150 
zł), ale bez względu na to, ile i za co 
płacimy, efekt będzie mizerny, jeśli 
sam zainteresowany nie wykaże dobrej 
woli do nauki.

(ep)

Okoń morski... nie taki straszny

Droga nauka
Poznam miłego i dobrego mężczyznę do 

lat 54, niezależnego materialnie, niepalące-
go papierosów. Mam 47 lat, dzieci dorosłe, 
samodzielne. Szukam przyjaciela na dobre i 
złe. Proszę o kontakt ze mną pod numerem 
telefonu 783-139-460. 

Jeleniogórzanka 
Wdowa lat 68 odpowiedzialna, domator-

ka, lubię muzykę, spacery, miłe rozmowy, 
dlatego chcę poznać sympatyczmego pana 
bez nałogów i zobowiązań rodzinnych. 
Najchętniej z okolic Bogatyni. Życie traktuję 
poważnie. Pan lat 65 do 75. 

Barbara 
Mam 64 lata. Jest mi smutno żyć w 

samotności, bo mam jej dosyć. We dwoje 
się lepiej żyje. Mam ładne i ciepłe miesz-
kanie, na II piętrze. Jestem na emeryturze. 
Jestem kobietą z humorem, wesołą, lubię 
wycieczki, spacery we dwoje, bo inaczej 
się żyje z przyjacielem niż samej kobiecie. 
Czekam na dobrego przyjaciela i wesołego, 
z humorem. Czekam na miły list. 

Samotna 
Samotny średniolatek pozna panią w 

wieku około 40 lat, z Jeleniej Góry. Jestem 
ciepłym, szczerym, inteligentnym mężczy-
zną, tego też oczekuję od życiowej partnerki. 
Czas zmienić własne życie, dzieląc je z 
kochaną osobą. Odezwij się do mnie. Na 
początek sms. Kontakt: 782-021-410. 

Samotny 
Szukam pani o średnim wzroście, w 

wieku 50-55 lat, nieszczupłej, samotnie 
mieszkającej, o miłym wyglądzie, zadbanej, 

najchętniej z wioski, lubiącej turystykę, bez 
nałogów. Tel. 601-586-277. 

Rak 
Ciepło oddaję przynajmniej dwa razy 

mocniej niż otrzymuję... Mam 42 lata - 
180/83, od 20 lat prowadzę małą firmę. 
Chciałbym poznać panią w wieku 28-39 lat, 
raczej szczupłą, normalnej budowy, zadba-
ną, która tak jak ja lubi kino, teatr, koncerty, 
piesze wycieczki po górach, podróże oraz 
domowe zacisze. Dziecko - dzieci mogą być 
tylko dopełnieniem udanego związku. Szu-
kającym krótkich przygód z góry dziękuję. 
Tel. 695511362.

Samotny 
Wolny, 41-letni, szczery, niezależny, 

bez nałogów. Poznam miłą, uczciwą 
panią z dzieckiem, która pragnie szczę-
śliwego związku. Wiek bez znaczenia. Tel. 
886-335-021.

Artur
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów 

o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba dostar-
czyć do redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodow-
skiej 13, 58-500 Jelenia Góra), można też 
wysłać mailem lub faksem. Powtórzenie 
anonsu wymaga jedynie kontaktu telefo-
nicznego. Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie (jeśli nie ma numeru telefonu), 
pisze list do wybranej osoby, zaznaczając 
jej imię i numer Nowin, w którym anons 
się ukazał, oraz załącza w kopercie znaczek 
pocztowy za 1,55 gr. Tel. do mnie 075/64-
24-410, e-mail: dana@nj24.pl

Do oddania: Segment; szafka na buty; 
kosiarka.

Potrzeby: Wózek dziecięcy, wanienka; 
dywan lub wykładzina dywanowa, łóżko 
piętrowe; lodówka, odkurzacz; duży stół plus 

krzesła; pralka automatyczna; buty chłopięce 
(r. 38 i 42); komputer. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwo-
nić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 
poniedziałku do piątku.                         (ep)
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Zarz¹d Spó³dzielni Mieszkaniowej „Gryf”
z siedzib¹ w Gryfowie Œl¹skim przy ul. Kolejowej 64.

og³asza przetarg ofertowy nieograniczony
na wykonanie: Termomodernizacji budynków

mieszkalnych wielorodzinnych przy ul. Koœciuszki nr 7
i 11 w Mirsku (metoda lekko-mokra, system „Bolix”).

Planowany termin realizacji kwiecieñ - wrzesieñ 2012 r.

Szczegó³owych informacji o sposobie wykonania i zakresie prac udziela
dzia³ GZM tel. 75/78-73-440 w godz. 10.00-12.00. Warunki przetargowe
mo¿na pobieraæ w biurze SM pokój nr 2 w godz. 7.00 - 15.00.

Oferty nale¿y sk³adaæ w zamkniêtych kopertach w sekretariacie SM
do dnia 20.02.2012 r.

Otwarcie ofert nast¹pi bez udzia³u oferentów w dniu 23.02.2012 r.
o godz. 10.00.

Wadium w PLN nale¿y wp³acaæ przelewem na konto PKO BP Gryfów
Œl¹ski Nr konta 76 1020 2124 0000 8202 0007 4138 do dnia 26.04.2012.

Zarz¹d SM zastrzega sobie prawo uniewa¿nienia przetargu w ca³oœci
lub czêœci bez podania przyczyny.

O F E R T A   P R A C Y
Przedsiêbiortwo Simet S.A.

w Jeleniej Górze ul. Al. Jana Paw³a II 33

poszukuje osobê na stanowisko:
Mechanik maszyn i urz¹dzeñ

praca w pe³nym wymiarze czasu pracy
w warsztacie mechanicznym

Wymagania dla kandydata na w/w stanowisko:
- wykszta³cenie minimum zawodowe,
- umiejêtnoœæ naprawy maszyn i urz¹dzeñ na wydzia³ach produkcyjnych

do przetwórstwa tworzyw sztucznych (wtryskarki) i obróbki metali,
- wskazana równie¿ umiejêtnoœæ spawania gazowego i elektrycznego,

Osoby zainteresowane prosimy o przes³anie CV wraz z listem motywacyjnym
za poœrednictwem poczty na adres Przedsiêbiorstwo SIMET SA w Jeleniej Górze
58-506 Jelenia Góra Al. Jana Paw³a II 33 lub drog¹ elektroniczn¹ na adres e-maila:
zvioletta@si.simet.com.pl lub z³o¿yæ ofertê osobiœcie w godzinach pracy Przedsiê-
biorstwa od 7 00 do 15 00 w pok 108

Kontakt telefoniczny pod nr tel. 75 64 71 506

Prosimy o dopisanie klauzuli: „Wyra¿am zgodê na przetwarzanie moich danych
osobowych zawartych w ofercie dla potrzeb niezbêdnych do realizacji procesu
rekrutacji, zgodnie z ustaw¹ o ochronie danych osobowych z dnia 29.08.1997 r.
(Dz. U Nr 133 poz. 883 z pózn. zmianami)”.

OG£OSZENIE WÓJTA GMINY PODGÓRZYN
o ponownym wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu miejscowego planu

zagospodarowania przestrzennego dla wsi Mi³ków w gminie Podgórzyn
Na podstawie art. 17 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 80,

poz. 717 ze zmianami), art. 39 ust.1 pkt 2, 3, i 4 ustawy z dnia 3 paŸdziernika 2008r. o udostêpnieniu informacji o œrodowisku i jego
ochronie, udziale spo³eczeñstwa w ochronie œrodowiska oraz o ocenach oddzia³ywania na œrodowisko (Dz. U. z 2008r. Nr 199,
poz. 1227 ze zmianami) oraz na podstawie Uchwa³y Rady Gminy Podgórzyn Nr 0150-XVIII/143/08 z dnia 14 lutego 2008r.

zawiadamiam
o ponownym wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du:

projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla wsi Mi³ków w gminie
Podgórzyn wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko

w dniach od 07 lutego 2012r. do 07 marca 2012r. w siedzibie Urzêdu Gminy w Podgórzynie,
ul. ¯o³nierska 14, 58-562 Podgórzyn, w godzinach od 8.00 do 15.00.

Przedmiotem ponownego wy³o¿enia s¹ korekty wprowadzone do projektu planu w wyniku uwzglêdnienia czêœci uwag.
Zmiany w w/w projekcie oznaczono:
- w czêœci graficznej - stosuj¹c ¿ó³te t³o na terenach, na których zmieniono ustalenia,
- w tekœcie (projekcie uchwa³y) wyró¿niaj¹c nowe lub korygowane zapisy kolorem czerwonym.

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie planu miejscowego rozwi¹zaniami odbêdzie siê w dniu 01 marca
2012r. w sali konferencyjnej Urzêdu Gminy w Podgórzynie, przy ul. ¯o³nierskiej 14, o godzinie 10.00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy ka¿dy, kto kwestionuje ustalenia przyjête w projekcie planu miejscowego, mo¿e
wnieœæ uwagi.

Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Wójta Gminy Podgórzyn, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki
organizacyjnej i adresu oraz oznaczenia nieruchomoœci, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do
dnia 21 marca 2012r.

Bronis³aw Müller, w³aœciciel znane-
go w regionie przedsiêbiorstwa zaj-
muj¹cego siê hurtow¹ i detaliczn¹
sprzeda¿¹ paliw, uwa¿a, ¿e rosn¹ce
ceny paliw w Polsce to efekt propa-
gandy, a nie tylko odbicia œwiatowych
cen. Jego zdaniem, wieszczona przez
niektórych cena 7 z³otych za litr pali-
wa nie zostanie przekroczona.

Urz¹d Ochrony Konkurencji i Kon-
sumentów koñczy postêpowanie, któ-
re mia³o wyjaœniæ, czy nie dosz³o do
zmowy cenowej najwiêkszych koncer-
nów paliwowych i sprzedawców.

Bronis³aw Müller uwa¿a, ¿e z po-
stêpowania UOKiK-u nic nie wyjdzie.

- Ceny paliw na œwiecie s¹ wzglêd-
nie stabilne. A na cenê produktu na
stacjach benzynowych w Polsce ma
wp³ywy nie tylko cena surowca, ale
te¿ kursy walut, akcyza, podatki i po-
zosta³e koszty. Proszê zobaczyæ, to
dzisiejsze ceny paliw w hurcie Lotosu.
S¹ ni¿sze ni¿ w detalu na stacjach ben-
zynowych - dodaje B. Müller.

Wed³ug niego, detaliczne ceny
sprzeda¿y paliw ustalane s¹ na sta-
cjach benzynowych niemal w oderwa-
niu od cen zakupu w hurtowniach.

- Rynek paliw w Polsce jest rozre-
gulowany od dawna. Jak w ka¿dej
dzia³alnoœci gospodarczej, tak¿e i w
handlu paliwami sprzedawca detalicz-
ny powinien po uwzglêdnieniu wszyst-
kich kosztów doliczyæ swoj¹ mar¿ê do
ceny hurtowej i po takiej kalkulacji
ustaliæ ceny detaliczne. Tymczasem ja
w ogóle nie zwracam uwagi na ceny
zakupu paliw w hurcie. A ceny na sta-
cjach muszê dostosowaæ do najbli¿-
szej konkurencji. Wide³ki, w których
mogê siê poruszaæ, s¹ niewielkie - dwa
- trzy grosze najwy¿ej.

Jerzy Gadomski, w³aœciciel firmy
Juro-Trans z Kowar, w ci¹gu ostat-
nich kilku lat o po³owê zredukowa³ li-
cz¹cy kilkanaœcie sztuk tabor ci¹gni-
ków siod³owych z naczepami. Kowar-
ski przedsiêbiorca, który œwiadczy³
miêdzynarodowe us³ugi transportowe,
twierdzi, ¿e za rosn¹cymi cenami pa-

liw daleko w tyle
pozosta³y ceny
tzw. frachtu.

- Koszty paliwa
w takiej dzia³alno-
œci s¹ jedn¹ z naj-
powa¿nie jszych
pozycji, i to w sy-
tuacji, gdy kupo-
waliœmy je po ce-
nach pó³hurto-
wych, kilkanaœcie
tysiêcy litrów mie-
siêcznie - wylicza
w³aœciciel Juro-
Transu.

Firma Jerzego
Gadomskiego nie
zlikwidowa³a ca³-
kiem taboru trans-
portowego, bo
u¿ywa go do prze-
wozu w³asnych
wyrobów kontra-
hentom. Przedsiê-
biorstwo ma kilka
profili dzia³alnoœci,
tak¿e produkcyjny.

- Z samego
transportu byœmy
siê nie utrzymali.
Jakieœ dwa tygo-
dnie temu moje
auta tankowa³y w
Austrii i cena pali-
wa by³a tam pra-
wie taka sama, jak
w Polsce. Teraz na gie³dach zagra-
nicznych zleceniodawcy p³ac¹, co naj-
wy¿ej po 60-70 eurocentów za kilo-
metr, a 15 lat temu cena wynosi³a 1
euro. Dla takiej firmy jak moja trans-
port przesta³ siê op³acaæ - dodaje
przedsiêbiorca.

Skutki rosn¹cych cen paliwa odczu-
waj¹ tak¿e inne firmy zajmuj¹ce siê prze-
wozem towarów i osób. Jan Szymczyk,
w³aœciciel Eljan-Transu z Jeleniej Góry,
œwiadcz¹cy us³ugi transportowe busa-
mi i autobusami, twierdzi, ¿e cen us³ug
nie mo¿e podnieœæ.

„Propaganda
podbija ceny paliw”

G
. K

O
C

Z
U

B
A

J

- W ostatnich miesi¹cach ceny pa-
liw podskoczy³y o jakieœ 30 procent, a
ceny us³ug nie wiêcej ni¿ o jedn¹ dzie-
si¹t¹. Nie mogê wprowadziæ wiêkszych
podwy¿ek, bo nie bêdê mia³ klientów.
Jednak moje koszty rosn¹ z tygodnia
na tydzieñ - dodaje.

Zdaniem B. Müllera, paliwo w Pol-
sce ci¹gle jest jeszcze tañsze ni¿ u na-
szych s¹siadów z Po³udnia i Zachodu.
Wielu Czechów tankuje swoje samo-
chody w Jakuszycach i innych przy-
granicznych stacjach.

GOK
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"

JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4, tel./fax (75)64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZENIA

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon, tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75)761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE

Wójt Gminy Mys³akowice informuje, ¿e na tablicach og³oszeñ zosta³ podany do publicznej
wiadomoœci w dniu 23 stycznia 2012 r. wykaz przeznaczonych do dzier¿awy n/w nieruchomoœci:

Lokal u¿ytkowy nr 13 o powierzchni 35,36 m kw. w budynku nr 8 przy ul. Jeleniogórskiej w Mys³akowicach - forma przetargowa.
Wykaz dostêpny jest do wgl¹du w godzinach pracy urzêdu lub na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Gminy Mys³akowice

(www.myslakowice.pl)
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Nowy budynek w Jeleniej Górze
przy ul. 1 Maja (g³ówny deptak)

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia

Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 24.02.2012 r.
o godz.11.00 sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A
nieruchomoœci - lokal mieszkalny o pow. 65,19 m kw., po³o¿onej w miejscowoœci

Kowary, przy ul. Górnicza 11/13 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:
Iwanina Wanda posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g

Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00030653/9.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 196.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê: 130.666,70 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê

19.600,00 najpóŸniej w dniu licytacji na dwie godziny przed wyznaczon¹ godzin¹ licytacji (liczy siê moment zaksiêgowania
œrodków na koncie kancelarii komornika) na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê
do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze-
¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub
przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do
zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym
toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

Zarz¹d Spó³dzielni Mieszkaniowej „Gryf”
z siedzib¹ w Gryfowie Œl¹skim przy ul Kolejowej 64.

 Og³asza przetarg ofertowy nieograniczony
na wykonanie: Termomodernizacji budynków

mieszkalnych wielorodzinnych
przy ul. Koœciuszki nr 7 i 11 w Mirsku
(metoda lekko-mokra, system „Bolix”).

Planowany termin realizacji kwiecieñ  - wrzesieñ 2012 r.
Szczegó³owych informacji o sposobie wykonania i zakresie prac

udziela dzia³ GZM tel. 757813440 w godz. 10-12.
Warunki przetargowe mo¿na pobieraæ w biurze SM pokój nr 2 w godz. 7-15.
Oferty nale¿y sk³adaæ w zamkniêtych kopertach w sekretariacie SM do

dnia 20.02.2012r.
Otwarcie ofert nast¹pi bez udzia³u oferentów w dniu 23.02.2012 r.

o godz. 10.
Wadium w PLN nale¿y wp³acaæ przelewem na konto PKO BP Gryfów

Œl¹ski Nr konta 76 1020 2124 0000 8202 0007 4138 do dnia 26.04.2011.

Zarz¹d SM zastrzega sobie prawo uniewa¿nienia przetargu w ca³oœci
lub w czêœci bez podania przyczyny.
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Prokuratura Okrêgowa w Jeleniej Górze

og³asza konkurs na sta¿ urzêdniczy w Prokuraturze
Rejonowej w Jeleniej Górze” iloœæ etatów 2

Konkurs odbêdzie siê w dniu 17 lutego 2012 r. o godz 9.00 w siedzibie
Prokuratury Okrêgowej w Jeleniej Górze przy ul. Muzealnej 9, sala 314.

Dokumenty nale¿y sk³adaæ w terminie do dnia 10 lutego 2012 r.
w siedzibie Prokuratury Okrêgowej w Jeleniej Górze, w sekretariacie Prokura-
tora Okrêgowego lub drog¹ pocztow¹ (decyduje data stempla pocztowego).

Przekazuj¹c dokumenty nale¿y powo³aæ siê na sygnaturê konkursow¹
I K - 142/1/12.

Szczegó³owe informacje na temat konkursu znajduj¹ siê na stronie
internetowej www.prokuratura.jgora.pl

Spó³dzielnia Mieszkaniowa „Pod Œnie¿k¹” w Kowarach

og³asza przetarg nieograniczony dla osób fizycznych
na przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokalu

mieszkalnego z „ruchu ludnoœci” po³o¿nego:

1) w Mys³akowicach przy ul. W³ókniarzy 8/25 o pow. u¿. 50,80 m2, IV piêtro,
sk³adaj¹cego siê z 2 pokoi, kuchni, ³azienki z w.c., przedpokoju oraz balkonu,
 Cena wywo³awcza wynosi 110 000 z³.  Wadium: 11 000 z³.

2) w Mys³akowicach przy ul. W³ókniarzy 4/29 o pow. u¿. 37,2 m2, IV piêtro,
sk³adaj¹cego siê z 2 pokoi, kuchni, ³azienki z w.c., przedpokoju.
 Cena wywo³awcza wynosi 90 000 z³.  Wadium: 9000 z³.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 07.02.2012r. o godz. 10.00 i 10.30 w siedzibie
spó³dzielni przy ul. Jeleniogórskiej 14 w Kowarach (I piêtro).

Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium.
Wadium nale¿y wp³aciæ na konto spó³dzielni PKO B.P. S.A. O/Jelenia Góra

27 1020 2124 0000 8202 0007 0946 w terminie do dnia 06.02.2012r.
Wadium przepada w wyniku jednostronnego zerwania umowy przez nabywcê.

Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesieniem
odrêbnej w³asnoœci pokrywa w ca³oœci Nabywca.

Ró¿nicê pomiêdzy cen¹ nabycia a wadium osoba wygrywaj¹ca przetarg jest
zobowi¹zana wp³aciæ przed zawarciem aktu notarialnego nie póŸniej ni¿ w terminie
10 dni po przetargu.

Warunkiem objêcia mieszkania jest przyst¹pienie w poczet cz³onków spó³dzielni.
Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.
Szczegó³owe informacje w sprawie przetargu mo¿na uzyskaæ pod

nr tel. 756474777 lub 756474888.
Zapraszamy do wziêcia udzia³u w przetargu.
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LOKALE

KARPACZ- centrum sprzedam
mieszkanie 90 m kw. I piêtro,
601-99-55-35. E5928-G

PIASTÓW- sprzedam mieszkanie do
remontu, 794-526-721.

PIASTÓW- do wynajêcia pomiesz-
czenie- dzia³alnoœæ gospodarcza,
794-526-721. E6535-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-po-
kojowe ka¿dy lokal z balkonem, cena
od 3500 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. E6547-G

NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E6590-G

WWW.PINDYK.PL E6610-G
DWUPOKOJOWE na Kiepury 54 m

162000. Tel. 601-599-215. E6764-G
NOCLEGI dla pracowników- bardzo

tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.
E6853-G

DO WYNAJÊCIA lokal handlowo- us³u-
gowy w samym centrum po remoncie. Tel.
691-266-299 po godz. 11.00. E6865-G

CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,
508-209-708; 75/75-238-40. E6999-G

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne)- Cieplice,
Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl E7163-G

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy 40
m kw. przy ulicy G³owackiego (z boku
Intermarche), 697-079-190. E7191-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia
lokale us³ugowe o pow. 48 m kw., 50 i
75 m kw. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra. Do wynajêcia lokal
us³ugowy o pow. 70 m kw. ul. Grodz-
ka, naprzeciwko „Pasa¿u Grodzkiego”.
Tel. 502-411-079. E7255-G

KOMFORTOWE 41 m, 2-pokojowe,
I piêtro, Ogiñskiego, stare budownictwo,
niski czynsz, ogródek, parking,
138.000,- (poœrednikom dziêkujê),
880-154-713. E7352-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne
wejœcie, kuchnia, ³azienka. Tel.
663-441-038. E7403-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 2-
poziomowe 81 m kw. z parkingiem,
stan deweloperski, cena 239.000,- z
Vat. Tel. 607-12-85-18; (lokalizacja
Jelenia Góra- Cieplice). E7421-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1 Maja
64 naprzeciwko nowootwartej „Bie-
dronki”. Tel. 507-184-177. E7423-G

ZAMIENIÊ w³asnoœciowe 2-pokojo-
we, 52 m kw. Noskowskiego, I piêtro na
P³ock. Tel. 660-697-397. F3-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3 po-
koje- w centrum, 603-153-503. F20-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie, cen-
trum, Jelenia Góra, 4 pokoje, 130 m
kw., II piêtro, umeblowane, 1600 z³+
liczniki. Tel. 502-101-191.

SPRZEDAM miejsce w parkingu
podziemnym ul. Moniuszki 3A, 44.000,-
Tel. 502-101-191. F30-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszka-
nie 65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle
Orle. Tel. 608-353-985. F31-G

SPRZEDAM dwupoziomowe miesz-
kanie 130 m kw. z ogrodem i gara¿em.
Tel. 600-499-396. F41-G

SPRZEDAM 2 pokoje, 47 m kw.
Kar³owicza, parter, niski blok. Tel.
725-416-709. F65-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5
lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym miej-
scu J.G od 40 do 120 m kw.,
510-124-844. F95-G

SPRZEDAM kawalerkê 28 m kw.
Paderewskiego, parter, 75.000,-
886-464-078. F106-G

TYLKO 165000 z³ za trzypokojowe
mieszkanie w Karpaczu, ko³o Kolorowej.
N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 110.000 z³ za mieszkanie 3-
pokojowe przy Wyspiañskiego, N. Grzy-
wiñscy, 505-074-854. F117-G

TANIO sprzedam mieszkanie 40 m
kw. Zabobrze, wyremontowane bez po-
œredników, 668-125-137; 691-050-082.

F138-G
DO WYNAJÊCIA lokal 20 m blisko

centrum, mo¿liwoœæ parkowania,
510-874-563. F148-G

WYNAJMÊ komfortow¹ kawalerkê-
40 m kw. Cieplice, 693-295-900.

F161-G
DO WYNAJÊCIA pokoje w centrum

Cieplic. Tel. 75/75-513-75. F170-G
POKOJE, 607-483-013. F172-G
SPRZEDAM kawalerkê w Piechowi-

cach, cena 75 tys. Tel. 607-887-510.
F178-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
Jeleniej Góry, pow. 72 m kw. 3 piêtro.
Tel. 664-682-885. F189-G

KAWALERKA nowa w centrum. Tel.
691-266-299 po 11.00. F226-G

SPRZEDAM lub wynajmê pomiesz-
czenie 100 m kw. w Janowicach Wiel-
kich. Tel. 665-945-040. F239-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajê-
cia Karpacz, 603-622-848. F247-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Cie-
plicach 36 m kw. nowe budownictwo.
Tel. 665-340-499. F249-G

MIESZKANIA deweloperskie w ce-
nie od 2000 z³/ m kw., 784-042-000.

F250-G
SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw.

Kar³owicza, I piêtro, 110.000 z³, nie wy-
maga remontu. Poœrednikom dziêkuje-
my. Tel. 603-930-560. F253-G

KUPIÊ 4-pokojowe mieszkanie, sze-
regówkê lub bliŸniak w Sobieszowie lub
Cieplicach. Tel. 889-742-382. F260-G

SPRZEDAM mieszkanie okolice ma-
³ej poczty, I piêtro, 55 m kw. s³oneczne,
czêœciowo do remontu, ogrzewania c.o.,
i elektryczne, 601-36-37-70. F262-G

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.,
II piêtro, Kiepury, 601-55-43-92.

F264-G

DO WYNAJÊCIA ³adna kawalerka,
umeblowana w centrum Jeleniej Góry.
Tel. 602-10-87-95. F273-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia biu-
rowe przy Armii Krajowej, 661-991-555.

F279-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe miesz-

kanie na Zabobrzu, 506-861-282.F288-G
WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy 80 m

kw.- 1 Maja, 603-642-313. F302-G
POKOJE do wynajêcia od 35 z³ Cie-

plice JGN 603925484.
LOKALE Jelenia Góra centrum

sprzedamy wynajmiemy okazja JGN
603925484.

MIESZKANIE dwupokojowe nowe za
odstêpne JGN 603925484.

MIESZKANIE 110 m kw. super cena
JGN 603925484.

SZUKAMY domu komfortowego
JGN 603925484. F304-G

KUPIÊ mieszkanie w rozs¹dnej ce-
nie- Jelenia Góra, 798-59-09-64. F306-G

MIESZKANIE 60 m kw. ma³e koszty
Cieplice wynajmê, 517-518-697.F314-G

POKÓJ ma³y fajny- Cieplice, 517-
518-697. F315-G

DO WYNAJÊCIA komfortowa kawa-
lerka w centrum przy parku. Tel.
669-985-085. F320-G

M-2 przy Akademii Ekonomicznej za
130.000 z³. N. Grzywiñscy 536-440-330.

F325-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka os. Czar-
ne. Tel. 695-630-600. F330-G

SPRZEDAM mieszkanie M-2, 38 m
kw. na Zabobrzu (bez poœredników). Tel.
608-837-451.

SPRZEDAM mieszkanie M-3, 63 m
kw. na Zabobrzu (bez poœredników). Tel.
608-837-451. F332-G

SPRZEDAM miejsce postojowe w
gara¿u podziemnym w centrum. Tel.
510-132-271.

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271. F344-G

SPRZEDAM komfortowo urz¹dzon¹,
wyposa¿on¹ kawalerkê w J.G, 37 m kw.,
137.000,- Tel. 601-75-88-45. F345-G

DO WYNAJÊCIA sklep Wa³brzych,
514-12-44-12. F349-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
we Wleniu, 609-318-226. F353-G

MAGAZYNY, hale, biura, place te-
ren Celwiskozy. Tel. 661-444-877;
www.celwiskoza.pl

MIESZKANIA tanio wynajmê. Tel.
661-444-877. F354-G

DO WYNAJÊCIA lokal na aptekê w
Jeleniej Górze, 601-731-172. F361-G

SPRZEDAM kawalerkê 36 m kw. po
kapitalnym remoncie, bezczynszowa,
niezale¿ne ogrzewanie, bez poœredni-
ków, 502-207-601. F367-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 50 m
kw., 2 pokoje, wyposa¿one, gara¿,
750,-+ liczniki, 606-158-763. F372-G

DO WYNAJÊCIA restauracja
Cieplice, Plac Piastowski. Tel.
512-183-036. F374-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
w Jeleniej Górze. Tel. 75/76-73-150;
603-058-278. F378-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupo-
kojowe na Zabobrzu I od marca. Tel.
609-498-082. F379-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca,
sprzedam sprzêt z wyposa¿eniem. Ta-
nio! Lokal w dzier¿awie- Cieplice,
535-909-565. F384-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe i 1-pokojowe, 75/76-49-315.

F394-G
SPRZEDAM ³adny lokal 51 m kw.,

zaplecze, wc., du¿e witryny, dobre miej-
sce, 606-200-202. F397-G

SPRZEDAM wyremontowan¹ kawa-
lerkê z ogródkiem, piwnic¹, strychem,
komórk¹, okolice ma³ej poczty,
606-200-202. F398-G

WYNAJMÊ apartamentowo- willo-
we 50 m kw. super standard, idealne
dla pary, 513-966-229. F406-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe, 506-298-241. F408-G

3-POKOJOWE 61 m kw. okolice
Morcinka 190.000 z³, 600-227-515,
lic. 16361. F409-G

WWW.NPREMIUM.PL F410-G
DWUPOKOJOWE mieszkanie przy

Œwiêtojañskiej N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 122000 z³ za dwupokojowe
przy Kar³owicza N. Grzywiñska
505074854.

£ADNE dwupokojowe w centrum,
dobra cena N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 130000 z³ za dwupokojowe
przy Elsnera N. Grzywiñscy 505074854.

F411-G
KAWALERKA do wynajêcia Jelenia

Góra- centrum, blok, 515-323-002.
F412-G

TANIO do wynajêcia atrakcyjny lo-
kal na biuro przy ul. Bankowej,
502-724-295. F413-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
2-pokojowe na Zabobrzu III. Tel.
535-45-38-64. F414-G

MIESZKANIE 30 m kw. w Piechowi-
cach parter niedrogo sprzedam. Tel.
756-161-448. F415-G

TANIE dwupokojowe mieszkanie w
Pilchowicach. N. Grzywiñscy
505074854.

POSZUKUJEMY mieszkania na wsi
N. Grzywiñscy 505074854. F418-G

LOKAL w centrum do wynajêcia,
511-043-209. F420-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KAWALERKA, Sosnówka 40.000
Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

KAWALERKA, Pl. Piastowski
65.000 NK 75-64-36-052.

KAWALERKA Mys³akowice
65.000 Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

KAWALERKA 1-Maja NK
75-64036-062.

KAWALERKA- Ró¿yckiego, Spó³-
dzielcza NK 75-64-36-051.

KIEPURY, 3 pokoje, wysoki stan-
dard, okazja, NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE ok. ma³ej
poczty, ogródek, bezczynszowe NK
75-64-36-062.

SZKLARSKA Porêba bezczynszowe,
centrum 43 m NK, 75-64-36-052.

ORLE Cieplice, 3-pokojowe, sprze-
damy NK 602749567, 75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 2 -pokojowe NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE 102 m, 225.000 cen-
trum sprzedamy NK 75-64-36-052.

4-POKOJOWE Kaczorów, gara¿ 94
m, NK 75-64-36-062

KARPACZ 2-pokojowe 165.000 NK
75-64-36-052.

WIEŒ pod Jeleni¹, 2-pokojowe po
remoncie „Nieruchomoœci Karkonoskie”
75-64-36-051.

KOMFORTOWY nowy lokal biurowy
centrum wynajmê 601-55-64-94.

F423-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupo-

kojowe umeblowane w Cieplicach. Tel.
604-210-435. F427-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL

M-3, Kowary, Lipowa, do wynajêcia
lub na sprzeda¿, Kodex, 513-060-568.

M-2 Zabobrze II, parter z balkonem,
Kodex, 513-060-568. F429-G

DO WYNAJÊCIA odnowione, samo-
dzielne umeblowane mieszkanie
35 m kw. okolica s¹du Jelenia Góra,
601-57-72-11. F430-G

MIESZKANIE dwupoziomowe, Ka-
detów, 155000.- 535999460
www.kgnieruchomosci.pl

MIESZKANIE, 57 m, Moniuszki,
stan idealny, 535999469

WWW.KGNIERUCHOMOSCI.PL
F444-G

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje,
71 m, Kiepury, tel. 791110511. E3338-K

KARPACZ, centrum lokal u¿ytko-
wy wynajmê lub sprzedam. Tel.
502322120. F61-K

SPRZEDAM mieszkanie w Ciepli-
cach 65 m kw., 605583384. F113-K

MAM do wynajêcia kawalerkê
w centrum Karpacza 35 m kw.
509-99-09-09. F118-K

SPRZEDAM 72 m kw. cztery pokoje
Kiepury 3 piêtro ogrodzony parking
698633851. F125-K

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe
506-025-851 zdjêcia
http://tanio83mkw.webnode.com/ F176-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe
46,9 m kw. po kapitalnym remoncie, 2
balkony, blisko las, nowe inwestycje-
oferty pracy, Szczytnica ko³o Boles³aw-
ca, 82.000 z³, 696-553-440. F177-K

TANIO Karpacz 110 m 5 pokoi, mo¿-
liwoœæ podzia³u na 2 mieszkania z osob-
nymi wejœciami sprzedam lub zamieniê
na mniejesze www.tadeusz-kielek.blog.pl
510-67-34-82 F179-K

ODST¥PIÊ restauracjê/ pizzeriê
przy g³ównej drodze wojewódzkiej we
Lwówku Œl¹skim w pe³ni wyposa¿ona
i umeblowana. Tel. kom. 782-444-205.

F180-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2- po-
kojowe na Zabobrzu, tel. 609691784.

F181-K
SPRZEDAM mieszkanie 40 m kw.,

dwa pokoje, czwarte piêtro, Cieplice
696410359. F241-K

BEZPOŒREDNIO 3-pokojowe, III
piêtro, wysoki standard, widok na
las, okolice Morcinka. Atrakcyjna cena.
609-703-011. F245-K

SPRZEDAM dwupokojowe XX-lecia.
Tel. 600-986-654. F246-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw. 14557.
TANIO 105 m do remontu

668667637 Jeldom.
M-3 ul. Bartka Zwyciêzcy po kapi-

talnym remoncie z aneksem kuchennym
666830830 Jeldom.

M-2 ko³o UE I piêtro 668667637
Jeldom.

3 pokoje Kiepury 668667637 Jel-
dom.

M-2 ma³a poczta 55 m kw.,129 tys.
668667637 Jeldom.

M-3 nowoczesne w Cieplicach
668667637 Jeldom.

WYNAJEM 1/2 domu z 2011 r. w
Je¿owie Sudeckim 668667637 Jeldom.

F249-K

DO WYNAJÊCIA lokale handlowo-
us³ugowe po remoncie du¿e parkingi
Galeria Meble Krysiak Jelenia Góra, ul.
Spó³dzielcza 27, tel. 608048729;
608049059. F253-K
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NIERUCHOMOŒCI

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. E5468-G

SZEREGÓWKA- atrakcyjna, sprze-
dam, Zabobrze, 501-099-367.

E6467-G

NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E6591-G

WWW.PINDYK.PL E6611-G
KOWARY- szeregówki 230 m kw.

dom;+ 255 m kw.- stan surowy za-
mkniêty sprzedam, 668-291-530.

E6953-G

KARPACZ sprzedam 2 du¿e dzia³-
ki, atrakcyjne po³o¿one pod
lasem z widokiem na Œnie¿kê z mo¿li-
woœci¹ zabudowy, 71/348-71-30,
609-48-54-13. E7035-G

NIERUCHOMOŒCI Pêdziwiatr
www.karkonosze-nieruchomosci.com.pl

E7156-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach. Tel.
504-199-077.

TRZCIÑSKO- sprzedam uzbrojon¹
dzia³kê. Tel. 504-199-077. E7172-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez
poœredników, 606-802-005. E7183-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwi-
szowie (pozwolenie na budowê, pro-
jekt, pr¹d) okazja, 508-269-910.

E7290-G

SPRZEDAM dom na osiedlu
£omnickim 120 m (900 m dzia³ki),
507-184-177. E7422-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœciami.
Tel. 665-684-984. E7430-G

SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze-
tanio, 608-515-811. F14-G

SOBIESZÓW 1/2 domu do wynajê-
cia. Dom z du¿¹ dzia³k¹, s³oneczny, spo-
kojna, cicha dzielnica, nieumeblowany.
Kontakt: 606-716-503. F49-G

SPRZEDAM- wynajmê gara¿, Gro-
szowa (kana³, woda, pr¹d),
502-262-596. F97-G

DZIA£KA na Czarnym 1166 m kw.
uzbrojona, 508-137-492. F100-G

TYLKO 130000 z³ za dom w Zache³-
miu. N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 19000 z³ za dzia³kê 700 m
kw. 2 km od Jeziora Z³otnickiego
505074854.

TYLKO 299000 z³ za dom na dwie
rodziny N. Grzywiñscy 505074854.

F118-G

SPRZEDAM lub wynajmê segment
na „Czarnym”. Tel. 609-61-56-56.

F129-G
STANISZÓW- dzia³ka budowlana

1600 m kw. energia, woda, gaz, pozwo-
lenie na budowê sprzedam,
691-331-341. F133-G

SPRZEDAM, zamieniê bez poœred-
ników atrakcyjny dom w górach,
693-295-900. F162-G

SPRZEDAM szeregówkê w Ciepli-
cach 230 m kw. z widokiem na Chojnik.
Tel. 510-547-305. F173-G

DU¯Y dom sprzedam czêœciowo do
remontu, atrakcyjnie po³o¿ony, odpowied-
ni na dzia³alnoœæ, 605-731-989. F179-G

SPRZEDAM dom w Je¿owie Sudec-
kim. Tel. 505-020-519. F213-G

DO WYDZIER¯AWIENIA 125 m kw.
na magazyn, produkcjê, si³a, du¿y plac.
Tel. 512-034-474. F270-G

SPRZEDAMY 40 hektarów 650000
z³, JGN 603925484. F303-G

DZIA£KA w Bobrowie, uzbrojona,
900 m kw. 536-440-330 N. Grzywiñscy.

F326-G
229.000,- bliŸniak Wojcieszyce,

604-22-32-45.
249.000,- nowy dom Podgórki,

604-22-32-45. F358-G
HALA do wynajêcia 150 m Cieplic-

ka- Cieplicka 115, 886-666-896.F375-G

SPRZEDAM bez poœredników bu-
dynek mieszkalno- us³ugowy 500 m
kw. Jelenia Góra- Cieplice.
Mo¿liwoœæ podzia³u na kilka mieszkañ,
603-130-402. F382-G

TANIO wynajmê pomieszczenia
magazynowe, w tym pomieszczenia z
kana³em pod warsztat samochodowy
oraz plac ok. 2000 m kw. w Jeleniej
Górze przy ul. K. Miarki 18 (teren Pe-
bex-u) (wszystko jest ogrodzone i mo-
nitorowane). Tel. 601-057-718.

F383-G

SPRZEDAM dzia³kê siedliskow¹ w
Chromcu 40 arów- 80.000,- Tel.
519-375-583. F392-G

NOWY ma³y dom, 365000 z³. N.
Grzywiñscy 505074854.

PILNIE, komfortowa po³owa domu
z ogrodem, 360000 z³. N. Grzywiñscy
505074854. F419-G

SPRZEDAM ³adny dom do wykoñ-
czenia. Tel. 514-316-871. F424-G
WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

ZABOBRZE- dom jednorodzinny
wolno stoj¹cy sprzedamy NK
75-64-36-062.

CIEPLICE- 1/2 ma³ego bliŸniaka,
komfort, okazja NK 75-64-36-052.

JE¯ÓW dom 465.000 NK 75-64-36-
052, 602-74-95-67.

JELENIA, dom 265000 „NK”
503021047; 756436052.

DOMY na wsi sprzedamy NK,
75-64-36-052.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne,
550.000 NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274
m okazja, NK 75-64-36-062.

PRZESIEKA, dom sprzedamy NK
75-64-36-052.

KARPNIKI -dom, budynki gospodar-
cze, staw, dzia³ka 6400 NK
75-64-36-052.

STARA Kamienica uzbrojone dzia³ki
budowlane sprzedamy od 35000 NK
75-64-36-052.

DOM wiejski gmina Je¿ów, sprze-
damy NK 75-64-36-051.

KOMARNO dzia³ka 33000, 49000
NK 75-64-36-052.

DOM wiejski Dziwiszów 105.000 Nie-
ruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-062.

MYS£AKOWICE dzia³ka 4152 okazja
130.000 NK 75-64-36-052. F425-G

SPRZEDAM grunty rolne 13.000,-
za 1 ha. Tel. 505-058-665. F426-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F428-G

HALA 50- 450 m kw. Zabobrze. Tel.
603-927-464. F440-G

DOM do remontu, 85000.-
535999469; www.kgnieruchomosci.pl

F445-G

GRUNT pod KRUS sprzedam,
667544454.

GRUNTY rolne od 1,50 z³/ m kw.
sprzedam 501636992.

DZIA£KI budowlane okolice Œwiera-
dowa Zdrój 792434657. F446-G

SPRZEDAM dom w Œwieradowie
Zdroju, 1 km od centrum na piêknie po-
³o¿onej dzia³ce. Tel. 508806490,
757816576. E3509-K

WYCENA s³u¿ebnoœci przesy³u
(energia, ciep³oci¹g, wod.- kan.). Rze-
czoznawca maj¹tkowy, tel. 516171455.

F116-K
WWW.JELDOM.PL lic. zaw. 14557.
DOM w atrakcyjnej cenie w Je¿owie

Sudeckim 666830830 Jeldom.
SZEREGÓWKA do remontu 260 tys.

668667637 Jeldom.
NOWY dom w Mys³akowicach

666830830 Jeldom.
NOWY dom w Maciejowej

666830830 Jeldom.
SZREGÓWKA 300 m kw., dzia³ka

2600 m kw., do wprowadzenia
668667637 Jeldom. F250-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651. E5881-G

POMOC drogowa 24 h,
889-177-436. E6042-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403, 75/643-90-25. E7045-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów. Sta-
cja nr 47. Odbiór bezp³atny, www.car-
bo.jgora.pl Je¿ów Sudecki, D³uga 17 (na
terenie sk³adu opa³u), 75/713-74-12.

E7370-G

NOWA autolaweta bez limitu km,
300 z³/ doba, 791-707-433. F4-G

WYJAZDY po auta, 601-940-871.
F12-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

KUPIÊ auto od 50,- 300 z³, w stanie
obojêtnym. Tel. 500-812-760. F38-G

SPRZEDAM Forda KA, rok prod.
1996. Tel. 516-067-102. F208-G

¯UK- pilnie, 601-85-32-84. F373-G
VW SHARAN 1.8 etylina, rok prod.

1999, przebieg 204.000 km. Tel. kont.
604-55-74-70. F391-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa. Mechanika pojazdowa, opo-
ny, remonty silników. Autotech, Win-
centego Pola 10 (teren stacji kontroli
pojazdów Ewal, obok Makro),
75/64-33-083, 504-93-17-15. F438-G

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe. Dowóz, monta¿ gra-
tis- ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441, 696753588;
www.Robsta.pl raty. E3216-K

AUTO-SKUP za gotówkê,
533292729. F190-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. E7007-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolni-
czy, 602-811-423. F447-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

KSI¥¯KI ró¿ne, dojazd,
504-039-842. E3498-K

SPRZEDA¯

TARCICA sezonowana,
503-027-361. E6564-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E6843-G

BI¯UTERIA z³ota i srebrna dla ka¿-
dego- ceny bardzo konkurencyjne, Jele-
nia Góra, ul. Armii Krajowej 9 i Plac Tar-
gowy na Zabobrzu. Tel. 75/76-46-183 i
75/64-38-747. E7085-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia
Góra, Pow. Wielkopolskich 4. Tel.
601-54-35-41, 75/76-48-945. E7165-G

CZESKI brykiet dêbowo- bukowy,
509-796-168. E7166-G

DREWNO kominkowe sprzedam.
Dowóz- Jelenia Góra i okolice. Tel.
695-725-857. E7197-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E7289-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. E7400-G

KRAJZEGA- œrutownik,
603-080-926. E7426-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F150-G

DREWNO kominkowe od 100,00,-
Dowóz gratis; wszystkie rodzaje,
662-156-576. F290-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, tona dowóz gratis,
drewno opa³owe. Tel. 727-235-168.

F291-G
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SPRZEDA¯ C.D.

SPRZEDAM blachê falist¹ na dach
w arkuszach, 600-321-674. F297-G

SPRZEDAM pianino, 75/76-73-712.
F377-G

KEYBOARD Yamaha PSR-E413 w
zestawie statyw pokrowiec, cena 750,00
pln Tel. 506-244-507. F393-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, do-
wóz gratis. Tel. 888-174-322. F400-G

OKAZJA sprzedam stare drewno z
1865 r. przekroje 20/20; 15/15 Kar-
pacz, 509-734-342. F431-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E3505-K

WÊGEL czeski, 502653804. F243-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-

cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz
gratis, wysoka jakoœæ us³ug. Zaprasza-
my, 609-172-300, 75/75-242-66.

E5739-G
WYNAJEM koparko-³adowarki,

602-796-107. E6449-G
TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-

towana, 604-905-562. E6450-G
ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.

665-684-984. E6460-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 697-66-01-01.

E6473-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. E6484-G
SPAWALNICTWO- œlusarstwo, cie-

sielstwo- dekarstwo. Tel. 508-436-728.
E6536-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G

TRANSPORT, 503-027-361.
E6565-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105, 504-58-64-00. E6570-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 75/75-215-10. E6631-G

ŒLUSARSTWO, konstrukcje hal,
511-495-985. E6635-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E6671-G

US£UGI- odœnie¿anie ziemne, ko-
parka JCB. Tel. 602-740-609. E6690-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis.
Tel. 880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+
winda. Przeprowadzki kompleksowo:
miasto, kraj, zagranica, faktury Vat. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E6774-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel. 607-
377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Sudec-
ki, www.wtg-transport.pl E6775-G

TRANSPORT bus towarowy pod-
wy¿szany, przeprowadzki, 782-021-371
dyspozycyjnoœæ. E6919-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E6937-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
E6945-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 0507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. E7012-G

WYWROTKA+ koparka,
501-234-403; 75/643-90-25. E7046-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli:
oferuje szerok¹ gamê klejów,
lakierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480. E7081-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. E7100-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E7120-G

TERMOWIZJA, 663-937-173.
E7142-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka, odœnie¿anie, 502-409-086.

PIASEK, kliniec, zwietrzelina,
502-409-086.

WYWROTKA od 10 do 28 ton CAT,
502-409-086. E7162-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel.
507-57-67-65. E7226-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-
nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. E7232-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport,
wyburzanie budynków, ziemia, zwietrze-
lina. Tel. 669-935-107. E7245-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

HYDRAULICZNE kot³y na wêgiel-
gaz, centralne, uprawnienia,
601-834-702.

JUNKERS serwis, sprzeda¿, monta¿
urz¹dzeñ, 601-834-702.

KOLEKTORY s³oneczne z dotacj¹
45% sprzeda¿, monta¿, serwis,
601-834-702. E7288-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541. E7292-G

PROFESJONALNE wykoñczenie
wnêtrz w rozs¹dnej cenie, 605-209-140.

E7305-G
DOMY tañsze ni¿ mieszkania!!!

Kompleksowa obs³uga, domy od „A” do
„Z”, 605-209-140. E7306-G

DOCIEPLENIA, domy pod klucz, re-
monty mieszkañ, 781-323-052.

E7349-G
M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-
we, poziome, rolety zewnêtrzne- mon-
ta¿, naprawy, 604-460-139. E7371-G

OGRZEWANIE pod³ogowe. Cen-
tralne ogrzewanie. Baterie s³oneczne.
Turbokominki. Kot³ownie wielopaliwo-
we. Gwarancja. Telefony:
509-899-879; 75/75-33-6-33. E7383-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

E7390-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
E7394-G

PRANIE dywanów, tapicerek,
tanio, dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E7397-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-
wy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi
SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. E7401-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E7404-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. E7405-G

BUDOWA domów, tynki maszyno-
we, 660-470-138. E7412-G

DOMY- stany surowe,
721-931-076. E7413-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E7414-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji, 508-282-506.

E7428-G
REMONTY mieszkañ, 609-749-333.

F1-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F5-G

WYJAZDY po auta, 601-940-871.
F13-G

BRUKARSTWO granitowe, kostka
granitowa, 606-401-836. F22-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721.

F24-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka

6 ton, 509-224-047. F27-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pa-
nele, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523.

ODŒNIE¯ANIE dachów,
509-924-523. F29-G

KOMPLEKSOWE uk³adanie glazury,
solidnie, terminowo, atrakcyjne ceny,
531-335-758. F32-G

TAPICERSKIE- du¿y wybór tkanin.
Transport i wycena bezp³atnie,
75/713-19-95; 503-497-309. F33-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G

FIRMA ogólnobudowlana tynki ma-
szynowe „Efekt”, tynki zewnêtrzne, we-
wnêtrzne, docieplenia, elewacje,
792-092-188. F36-G

TRANSPORT przeprowadzki- PL-
UE, 660-468-908. F40-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów,
ciesielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03,
603-365-411; 603-582-239 Siedlêcin,
Topolowa 16; www.dachy-fornal.pl

F52-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eks-

pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G
CYKLINOWANIE, naprawiamy sto-

larkê, 691-385-780. F63-G
TANIO budowa domu- ogrodzenia-

dachy, remonty. Tel. 784-768-300.
F64-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

DACHY, 696-628-272. F82-G
DOG£ÊBNE podciœnieniowe czysz-

czenie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej, sprzêt +œrod-
ki firmy Karcher, 792-216-960. F96-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F99-G

ZDUN- piece, kuchnie,
887-095-801. F102-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomiary,
projekty, nadzór, 601-158-355.

F103-G

JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie. Tel.

500-50-50-02.
KUCHENKI gazowe- serwis, monta¿.

Tel. 500-50-50-02.
WUKO udra¿nianie kanalizacji od

20- 200 mm. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
WODOMIERZE legalizacja. Tel.

500-50-50-02.
HYDRAULIK A-Z naprawy drobne.

Tel. 500-50-50-02. F104-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F115-G

INSTALACJE elektryczne: domki,
mieszkania, 501-443-222;
75-64-32-243. F131-G

ŒRUTOWANIE- piaskowanie,
511-495-985. F136-G

PROFESJONALNE wykoñczenia
wnêtrz (³azienki, regipsy, itp.). Tel.
601-187-847. F143-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F147-G

ELEKTRYK, 664-475-323. F151-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie,

512-099-507. F153-G
MEBLE- monta¿, demonta¿, napra-

wy, przeróbki. Tel. 693-992-131.
F156-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. F169-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album.
Tel. 608-352-231. F171-G

US£UGI ogólnobudowlane, zabudo-
wy G-K, g³adzie, malowanie, monta¿
okien, drzwi itp., 504-679-936. F175-G

SZYBKIE solidne remontowanie,
malowanie, tapetowanie, kafelkowanie,
panele, g³adŸ, 75/64-28-055;
665-119-630. F180-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449. F192-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. F198-G
US£UGI ogólnobudowlane, remon-

ty kompleksowe, 530-375-807.
PRZEPROWADZKI, transport,

609-631-072. F225-G
CA£OROCZNA kompleksowa opieka

nad grobami, 668-016-426. F228-G
REMONTY kompleksowe- domy wcza-

sowe, biura, mieszkania, 784-920-007.
WODNO- kanalizacyjne, c.o., ko-

t³ownie, uprawnienia, 784-920-007.
WSZELKIE drobne naprawy- z³ota

r¹czka, 784-920-007. F230-G
ANTENY TV-SAT. Instalacje indywi-

dualne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne.
Tel. 602-584-810, 75/75-59-285.

F232-G
MALOWANIE, g³adzie, kafelki, gwa-

rancje, 663-382-642. F311-G
DACHY 602-884-480. F319-G
TERM-SYSTEM. Us³ugi instalacyjne

c.o., wod.- kan. gazowe- kompleksowo;
sprzeda¿ kot³ów gazowych, wêglowych,
instalacji solarnej, materia³ów instalacyj-
nych- z upustami; kosztorysy, doradz-
two, projekty, odbiory, obs³uga serwi-
sowa, 75/76-76-655; 601-88-04-65;
669-181-951. F323-G

KAFELKI, remonty ³azienek, regip-
sy, malowanie, tapetowanie, panele. Tel.
600-202-295. F336-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F338-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudow-
lane, budowy, docieplenia, elewacje, re-
monty, 606-508-723. F339-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F350-G

Z£OTA r¹czka- emeryt, tanio,
510-965-487. F351-G

REMONTY szybko, tanio, solidnie,
886-174-031.

REMONTY kompleksowo tanio, so-
lidnie, 783-255-751. F355-G

TYNKI maszynowe i inne roboty bu-
dowlane. Tel. 695-604-918. F362-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F371-G

STROJENIE, renowacja pianin, for-
tepianów, 75/76-73-712. F376-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie.
Tel. 663-232-265; www.brukpol.net

F380-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprze-
da¿, 608-49-55-34. F390-G

REMONTY mieszkañ, prace wykoñ-
czeniowe, docieplenia budynków,
512-167-766. F395-G

ANTENY, telewizory- wieszanie,
programowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G
CYKLINOWANIE Gryfów okolice,

505-018-825. F407-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223.

PODNOŒNIK koszowy,
605-326-223. F434-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F442-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. F443-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. F448-G

MUROWANIE domów wiêŸba oraz
pokrycie dachowe kominy i docieplenia,
601-284-574 lub 75/7618983. E2542-K

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl E3109-K

ANTENY- monta¿, 501987666.
E3335-K

POGOTOWIE kanalizacyjne wysoko-
ciœnieniowe udra¿nianie, 698340388.

E3342-K
MINIKOPARKA 65 z³/ h Podnoœnik

koszowy 19,5 m 75 z³/ h 602703373.
E3353-K
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ANTENY TV-Sat full- serwis tak¿e w
niedzielê 886501219. F47-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Tele-
fon 517-799-703. F52-K

KOMPUTERY, GPS’y, informatyk,
tanio, solidnie. Tel. 533944966.

F53-K
£AZIENKI- kompleksowo,

601792196. F58-K
US£UGI Geodezyjne,

www.gikteam.pl 604623427. F65-K
KONTENEROWY wywóz gruzu oraz

wszelkich odpadów www.ekont.strefa.pl
798-177-798 F110-K

WYLEWKI posadzek Mixokret. Tel.
600-023-416. F111-K

REMONTY mieszkañ glazura re-
gipsy wykoñczenia, tel. 601914339
www.arcon.pl F130-K

ELEKTROINSTALATORSTWO tanio,
solidnie, 662-310-786. F178-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F184-K

TRANSPORT bus ducato maxi,
przeprowadzki, OCP, kraj zagranica. Tel.
691-276-791. F188-K

G£ADZIE bezpy³owe, malowanie
agregatem. Remonty kompleksowe.
www.remonty-raczynski.pl tel.
797-252-379.

KOMINKI z rozprowadzeniem cie-
p³a www.remonty-raczynski.pl tel.
797-252-379. F242-K

TYNKI gipsowe 662485024.
F247-K

NAGROBKI granitowe najtaniej,
cena ju¿ od 1300 z³. Tel. 505446884.

ELEWACJE, docieplenia, faktury
vat, rusztowania. Tel. 502161362.

F248-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-

cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje
od œrody do niedzieli przy ul. Kraszew-
skiego 8, tel. 691-815-855. E5888-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. E5910-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby ko-
biece, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie
nad¿erek. Leczenie niep³odnoœci. Ciepli-
ce Mi³osza 26. Rejestracja:
www.kunkiewicz.info 602-172-794,
75/755-35-49. E6997-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjali-
sta otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szcze-
panik. Po rejestracji telefonicznej
75/64-22-511; kom. 609-110-478 Jelenia
Góra, Al. Wojska Polskiego 75. E7048-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E7101-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiad-
czony psycholog, terapeuta. Certyfikat
specjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagno-
za i terapia dzieci, doros³ych, rodzin,
nerwice, depresje, zaburzenia od¿ywia-
nia. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1, pok.
204 a. Rejestracja tel. 504-155-159.

E7345-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczycy,
ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet i
mê¿czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz. rannych i
popo³udniowych Jelenia Góra, Ró¿yckie-
go 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90:
domowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ reje-
stracji na godziny. Zni¿ka dla emerytów
i rencistów przy leczeniu chorób tarczy-
cy. E7365-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. E7367-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ul-
trasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoro-
idy, rektoskopia. Obdukcje i opinie le-
karsko- s¹dowe. USG: tarczyca, gru-
czo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bez-
poœredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. E7379-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. E7380-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E7388-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. E7408-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-
75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

F55-G
SPECJALISTA protetyki stomatolo-

gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, lecze-
nia zêbów, wszystkie rodzaje koron, pro-
tez, mostów protetycznych, mikroskop za-
biegowy, implanty, ceramika adhezyjna,
piaskowanie, naprawy, wybielanie zêbów,
rentgen. Jelenia Góra, Konopnickiej 1, I
piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00. Tel.
75/76-75-473; 601-773-396. F108-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-
rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F114-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista
psychologii klinicznej mgr Jolanta Sko-
czylas- psychoterapia zaburzeñ nerwi-
cowych i depresyjnych- terapia ma³¿eñ-
ska i rodzinna, 607-431-243.

F235-G
SPECJALISTA psychiatra i terapii

uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia ner-
wicowe, depresje, uzale¿nienia. Esperal.
Tel. 605-822-278. F236-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psy-
choterapeuta, Dom Kombatanta, ul. Te-
atralna 1, gabinet 106, tel. 507-080-721.

F238-G
SPECJALISTA seksuolog, gineko-

log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob.
10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F266-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei
20, 75/752-60-43; 607-106-335.

F268-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizyko-
terapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jono-
foreza), rehabilitacja, mgr fizjoterapii,
wizyty domowe, 691-200-995.

F295-G
SPECJALISTA psychiatra- Ryszarda

Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Piastow-
ski 30, tel. 693-583-915. F312-G

OŒRODEK Terapii Zintegrowanej.
Gabinet psychoterapeutyczny,
602-638-645. Gabinet psychiatryczny,
606-92-14-36. F364-G

QUANTEC- diagnostyka ducha i cia-
³a. Terapia bioinformacyjna,
606-921-436. F365-G

BADANIA do prawa jazdy i œwia-
dectwa kwalifikacji. Tel. 601-76-42-45.

F435-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domowe.
Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00-
18.00; rejestracja telefoniczna
604-98-57-59. F439-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista
medycyny paliatywnej, specjalista medy-
cyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2,
œrody 16.00- 18.00; rejestracja telefo-
niczna 604-985-758. F441-G

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. E3153-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. E3203-K

GABINET Psychodietetyczny mgr
in¿. Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, tel. 506-449-203. E3269-K

PSYCHOTERAPIA. Specjalista Psy-
cholog Kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn. Te-
atralna 1, 506-960-490. E3351-K

TERAPIA- ustawienia hellingerow-
skie. Tak¿e choroby cia³a.
Gabinet Wiejska 29, 601-52-85-15;
mariusz.mieczakowski@gazeta.pl

E3467-K
KARDIOLOG Jacek Lach, echo, Hol-

ter, rejestracja 75-755-77-82. F60-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach.
Poradnictwo, terapia indywidualna,
ma³¿eñska, rodzinna. Zaburzenia lêko-
we, depresja, stres, samoocena. Szyb-
kie terminy, od poniedzia³ku do sobo-
ty. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl F62-K

AQUA- Aerobik bezpieczna gimna-
styka w wodzie, 510-172-690;
www.hotel.las.pl F182-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a
i krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñ-
skiego 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. F252-K
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PRACA

WYNAJMÊ pijalniê piwa z kon-
sumpcj¹, 75/64-21-927, 691-835-257.

F21-G
PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz

zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

G£ÓWNA ksiêgowa, solidna, z do-
œwiadczeniem podejmie pracê. Tel.
503-372-497. F89-G

NIGHT Club zatrudni komunikatywne-
go barmana, najchêtniej ze znajomoœci¹
jêzyka angielskiego lub niemieckiego. Tel.
501-304-770 (po 15.00). F135-G

WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w
centrum. Tel. 697-232-114. F146-G

STOLARZ meblowy szuka pracy, do-
œwiadczenie w obs³udze klienta, prawo
jazdy kat. C. Tel. 693-992-131. F157-G

PRACA dla pañ. Wysokie zarobki-
Niemcy, 0049/15129411421. F246-G

TYNKARZY doœwiadczonych- Niem-
cy, 75/64-22-300.

MURARZY doœwiadczonych- Niem-
cy, 75/64-22-300.

OPERATOR koparki z doœwiadcze-
niem- Niemcy, 75/64-22-300.

CIEŒLA szalunkowy z doœwiadcze-
niem- Niemcy, 75/64-22-300.

ZBROJARZY- betoniarzy doœwiad-
czonych- Niemcy, 75/64-22-300.

BRUKARZY z doœwiadczeniem-
Niemcy, 75/64-22-300. F265-G

ZATRUDNIMY agenta obrotu nieru-
chomoœciami, „NK”, 601-55-64-94.

ZATRUDNIMY poœrednika, prakty-
kanta obrotu nieruchomoœciami „NK”,
601-55-64-94. F283-G

IDZIESZ na imprezê, do pracy- nie
masz co zrobiæ z dzieckiem- zadzwoñ
601-594-954. F289-G

WYNAJMÊ pomieszczenie dla ko-
smetyczki i wydzier¿awiê stanowisko dla
fryzjera. Tel. 511-033-595. F368-G

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl F108-K

POSZUKUJÊ opiekunki do bliŸni¹t
(ch³opcy 15 miesiêcy), £omnica, osoba nie-
pal¹ca, referencje, tel. 516171455. F115-K

ZATRUDNIÊ doradców finanso-
wych, tel. 664-741-663. F131-K

PA£AC £omnica poszukuje recepcjo-
nistki. Wymagana dobra znajomoœæ jêzy-
ka niemieckiego. Tel. 75/7130460.F185-K

AGENCJA towarzyska w Niemczech
zatrudni dziewczyny w wieku 18- 35 lat.
Zapewniamy wysokie zarobki do 15 tys.
z³ tygodniowo, bezpieczeñstwo, dyskre-
cje, zakwaterowanie, przejazd. Proszê o
telefony i smsy na numer
0049/ 15773370957. F186-K

ODDAM w ajencjê gastronomiê pen-
sjonatow¹ w Szklarskiej Porêbie; ema-
il:mawit25@wp.pl F189-K

ZARABIAJ na sprzeda¿y perfum.
Tel. 607-122-636. F244-K

DO BARU ma³a gastronomia Szklar-
ska Porêba przyjmê. Tel. 600-161-041.

F254-K
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WETERYNARYJNE NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio i fachowo. Tel. 660-768-324.

E5791-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. E5934-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-

ska 32, kursy, weekendowe, ekspreso-
we, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E6962-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49. E7092-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

E7432-G
WARSZTATY muzyczne dla pocz¹t-

kuj¹cych wokalistek. Tel. 880-277-613.
F28-G

NIEMIECKI, 691-424-189. F45-G
KOREPETYCJE- wszystkie przed-

mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.

F59-G
NORWESKI, 607-070-340. F182-G
ANGIELSKI, 503-819-327.

F381-G
MATEMATYKA- korepetycje, dzieci,

m³odzie¿- dojazd, 608-241-112.
F385-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
szybko, 781-225-336. F436-G

MATEMATYKA podstawowa i gim-
nazjum 606107224. F251-K

RÓ¯NE

PRZYJMUJEMY rezerwacje na uroczy-
ste obiady komunijne lub catering komu-
nijny. Restauracja „Europa”, 609-880-880.

WWW.MSCATERING.PL -catering-
tanie obiady, obiadokolacje dla pensjona-
tów, firm, oœrodków wypoczynkowych.

WESELA (140 z³/os.- jedzenie, na-
poje, zespó³) -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY- Restauracja „Europa” lub
catering 609-880-880.

ABONAMENT 10 dni, obiad 12 z³, do
wykorzystania przez miesi¹c (od 12.00 do
18.00), do wyboru 3 zupy, 4 drugie dania,
bufet jarzyn, napoje -Restauracja „Europa”
609-880-880 www.mscatering.pl F1-B

ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zabawy,
bankiety. Tel. 785-484-541; 605-450-117;
www.musicparty.abc.pl E5398-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

FERIE zimowe 2012- 399 z³- 8 dni,
narty gratis, organizacja kuligów i
ognisk, 75-76-16-422; lokietek1@wp.pl

E6802-G
WESELA, noclegi, poprawiny gratis,

75/76-16-422; lokietek1@wp.pl E6803-G

NAG£AŒNIANIE imprez, kolumny
mocy 5 kW, 509-899-879. E7384-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,
609-299-524. F69-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F181-G

WESELA- Restauracja „Nad
Potokiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F211-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zabawy,

bankiety. Tel. 785-484-541; 605-450-117;
www.musicparty.com.pl F245-G

WESELA- inne imprezy, lincoln gratis-
„Turaj” Karpacz, 603-622-848. F248-G

DJ na wesela, www.djpieszczoch.pl
Tel. 604-186-987. F387-G

ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”,
wesela, www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. F388-G

WESELA, imprezy, 692-046-727.F433-G

WESELA, przyjêcia, inne imprezy
Radomice 36, Wleñ, 665-545-450 lub
663-169-105. Zapraszamy. F183-K
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TOWARZYSKIE

SEKSOWNA 20-latka z klas¹,
782-008-168. E6736-G

BOLES£AWIEC Agata zaprasza,
723-272-926.

BOLES£AWIEC 35-latka Jowita za-
prasza, 794-981-291. F54-G

TANIEC brzucha, striptease. Tel.
792-796-991. F72-G

DYSKRETNA 22-latka dla starszych
panów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

OLA- fantastyczna 20-latka,
661-771-698. F78-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka,
724-291-201. F144-G

FULL serwis u szatynki plus wyjaz-
dy, 781-608-867. F145-G

MARCIN, 788-765-730. F184-G
FACET, 698-488-364. F221-G
NOWE dziewczyny brunetka i blon-

dynka zapraszaj¹ do siebie lub dojad¹
na miejsce. Tel. 514-145-916.

BRUNETKA 35 lat zaprasza na go-
dzinkê, pó³ lub kwadransik. Tel.
512-006-627. F254-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza
full service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê, 501-830-202.
STRIPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287.
PANI dla uleg³ych, 513-971-327.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406. F278-G
KOBIECA, zadbana, bardzo ³adna 34

lata zaprosi, 722-266-420.
ATRAKCYJNA blondynka dla dojrza-

³ych panów, 724-828-099. F318-G
LWÓWEK Œl¹ski- drobniutka Ma-

dziuœ, masa¿, 535-840-745.
LWÓWEK Œl¹ski- Ola z Mazur 34-

latka, 531-297-077. F347-G

NOWY numer telefonu blondynki od
8.00, 782-719-364.

„FRANCUZ” jak lubisz
728-271-237.

KWADRANS w centrum,
782-719-364.

MARTYNA, 728-271-237. F401-G
PAULA zaprasza, 797-438-202.
PATRYCJA, 723-142-210.
SZUKAM kole¿anki do wspó³pracy,

506-836-227. F403-G
LWÓWEK Œl¹ski- nieœmia³a kotecz-

ka, 692-783-963.
LWÓWEK Œl¹ski- fotomodelka za-

prasza, 662-820-279. F404-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka za-
prosi full serwis i nie tylko,
667-179-135.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.

NOWA dziewczyna Diana 22-latka
z du¿ym biustem zaprasza,
781-836-940.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³-
pracy- cel towarzyski, 782-604-903.

F405-G

WYJAZDY 24 h, 795-811-914.
OLIWIA prywatnie, 795-811-914.

F416-G

TURYSTYCZNE

LICENCJONOWANY- 100% ubez-
pieczenia przewóz osób do
Niemiec- Frankfurt, Wiesbaden, Kaiser-
slautern, Saarbrucken i okolice,
www.mariuszprzewozy.pl Tel.
602-227-111 lub 75/713-99-80.

E6477-G
ELJAN-TRANS przewozy krajowe-

miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E6585-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, ta-
nio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl

E7381-G
BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;

506-105-413. E7402-G
PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-

cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F8-G

PRZEWOZY osobowe Mercedes- S
klasa- przejazdy s³u¿bowe, VIP, œluby,
601-937-550. F53-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425. F80-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na adres,
szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F109-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

F163-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F313-G

PRZEWOZY do Belgii i Holandii z
adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec z adresu na
adres, 514-065-837; 75/75-18-141.

F370-G
DAR-POL przewozy osobowe Niem-

cy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369. F432-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres.
Pi¹ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro:
Jelenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zaprasza-
my. F437-G

KICIBUS Przewozy do Niemiec +48-
534-118-783, +48-75-73-52-492
www.kicibus.pl F66-K

KOSMETYCZNE

RZÊSY 1:1, regulacja brwi. Tel.
500-50-50-12.

PAZNOKCIE ¿elowe, tipsy. Tel.
500-50-50-12. F105-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe ob-
s³uga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT,
VAT, ZUS, kadry, BHP, sprawozdania)
8.00- 17.00, 75/75-33-648.

E5870-G
KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.

E6938-G
KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumenta-

cja BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z
ochrony œrodowiska, gospodarka
odpadami, Jel- Tax, 608-037-208;
606-403-075. E7169-G

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci
82, Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224;
606-940-585. Kompleksowa obs³uga
firm, spó³ek, zwrot VAT-u od materia-
³ów budowlanych, rozliczanie zrealizo-
wanych wniosków UE. E7229-G

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawozi-
my do Urzêdu), zwrot Vat od materia³ów
budowlanych. Biuro Rachunkowe „Fi-
skus” Zabobrze, Paderewskiego 2A
(obok garbatego mostka), 75/643-16-46;
601-38-98-96. E7328-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra, 503-196-763.
ZABOBRZE szybki kredyt gotówko-

wy, 784-362-732.
PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.

Tel. 784-051-302.
SZYBKA po¿yczka, 792-926-156.F164-G
BIURO Rachunkowe „Scientia” po-

prowadzi ksiêgowoœæ firmy. Telefon
664-022-574. F183-G

KREDYT Plus- po¿yczki,
509-675-760. F207-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finanso-
we, dojazd do klienta. Tel. 798-972-318.

F275-G
BIURO Rachunkowe- szeroki zakres

us³ug. Jelenia Góra- Cieplice, ul. Parko-
wa 12/2, tel. (75)64-67-789. F317-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F363-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca. Ta-
nio! Cieplice 535-909-565. F386-G

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra,
ul. Pijarska 26; www.maritax.pl
757130921. E3356-K
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Szukasz pomocy

„Muppety” - USA, 2011, reż. James Bo-
bin, wyst. Jason Segel, Amy Adams, Chris 
Cooper. Komedia familijna. 

Fani Muppetów - Walter, jego brat Gary z 
narzeczoną Mary odkrywają nikczemny plan 
nafciarza Texa Richmana, który zamierza 
zburzyć Teatr Muppetów. Chcąc ocalić 
teatr i pomóc w wystawieniu największego 
przedstawienia Muppetów w historii, muszą 
zebrać 10 milionów dolarów i pomóc Ker-
mitowi zjednoczyć starą ekipę, której drogi 
rozeszły się 12 lat temu.

„Sherlock Holmes: Gra cieni” - USA, 
2011, reż. Guy Ritchie, wyst. Robert Do-
wney Jr., Jude Law. Akcja. 

Kiedy znaleziono ciało księcia koronnego 
Austrii, dowody wskazywały na samobój-
stwo. Jednak Sherlock Holmes dochodzi do 
wniosku, że książę padł ofiarą morderstwa, 
które jest elementem złowieszczej zagadki 
wymyślonej przez nowego geniusza zbrodni 

- profesora Moriarty’ego.
„W ciemności” - Niemcy/Kanada/Polska, 

2011, reż. Agnieszka Holland, wyst. Robert 
Więckiewicz, Benno Furmann, Agnieszka 
Grochowska, Kinga Preis. Dramat. 

Polski kandydat do Oscara w kategorii 
najlepszy film nieanglojęzyczny, którego 
bohaterem jest Leopold Socha. Drobny, dba-
jący o własne interesy złodziejaszek zmienia 
się w ryzykującego życie własne oraz swojej 
rodziny bohatera, opiekując  się ukrywaną w 
kanałach grupą Żydów.

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.10 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

„Paprotka”, pl. Grunwaldzki 2. SZKLAR-
SKA PORĘBA „Esculap”, 1 Maja 4, tel. 
75/717-31-46, „Krokus”, Jedności 
Narodowej 7, tel. 75/717-22-31. ŚWIE-
RADÓW apteka, Sienkiewicza 32, tel. 
75/781-63-57. ZGORZELEC 31.01-05.02 
apteka „Superapteka”, ul. Kościuszki 51.

Telefony zaufania 
Policyjny 0800-120-226, Klub Absty-

nenta Stowarzyszenie Abstynentów Cen-
trum Pomocy uzależnionym od alkoholu 

„Boberek” Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of, tel. 
75/75-237-25, email: biuro@boberek.pl, 
czynne pon-piątek od 16.00-20.00, zajęcia 
grupy edukacyjnej dla osób współuzależ-
nionych oraz ofiar przemocy w rodzinie 
odbywają się w każdy wtorek w godz. 
16.00-18.00. Grupa edukacyjna dla uzależ-
nionych organizuje spotkania we wtorek 
od godz. 16.00 do 20.00. Klub Abstynenta 
w Podgórzynie ul. Żołnierska 13/14, tel. 
75/75-48-123. Punkt Konsultacyjny ds. 
Uzależnień w Karpaczu tel. 75/76-19-470, 
Przeciwprzemocowy telefon zaufania w 
Jeleniej Górze 75/64-22-017, Terenowy 

Komitet Ochrony Praw Dziecka, ul. Jasna 
11, pon., śr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
Poradnictwo rodzinne i zawodowe 

ul. Komedy Trzcińskiego 12 w ODK 
090-333-255, Poradnia Psychologiczno-
Pedagogiczna w Jeleniej Górze ul. Wol-
ności 259, tel. 75/64-73-001, 64-73-002, 
Zarząd Miejski TPD w Szklarskiej Porębie 
ul. Sikorskiego 8, tel. 75/717-21-46. 

Poradnia Terapii Uzależnień „Monar” 
ul. Wolności 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 
05/647-33-90 czynna od pon. do piątku 
w godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich 
uzależnień- alkohol, narkotyki, hazard, 
zaburzenia jedzenia. Grupy wsparcia 
DDA- dorosłe dzieci alkoholików. Tera-
pia osób współuzależnionych, Oddział 
dzienny terapii uzależnienia od alkoholu.

Ośrodek Interwencji Kryzysowej w 
Jeleniej Górze oferuje nieodpłatną, pro-
fesjonalną pomoc psychologiczną dla 
mieszkańców Jeleniej Góry oraz powiatu 
jeleniogórskiego, znajdujących się w kryzy-
sie emocjonalnym. Specjaliści interwencji 

dyżurują od poniedziałku do piątku w godz. 
8.00-20.00 w siedzibie ośrodka: Al. Jana 
Pawła II 7, 58-500 Jelenia Góra. Tel./fax 
75/64-39-100, 607-550-453. Poradnictwo 
przez telefon interwencyjny 607-550-484 
czynny od poniedziałku do piątku w godz. 
20.00-24.00. Natomiast w soboty, niedziele 
i święta poradnictwo poprzez telefon inter-
wencyjny czynne od 8.00-24.00. Poradnia 
Zdrowia Psychicznego ul. Cieplicka 69-71, 
58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733. 
Poradnia Zdrowia Psychicznego dla dzieci 
i młodzieży ul. Cieplicka 69-71, 58-560 
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia 
Terapii Uzależnienia i Współuzależnienia 
od Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 58-560 
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-772. Poradnia 
rehabilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-560 
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje 
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul. 

Sudecka 79, tel. 75/75-247-34, Straż 
Graniczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia 
Góra 75/64-12-333, Karpacz 75/76-16-
533, Szklarska Poręba 75/717-33-93. 

Pogotowia 
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, policja 997, drogowe 981, 
gazowe 992, energetyczne 991, wodno-
kanalizacyjne 994. 

Pogotowie ratunkowe i dyżury szpitali 
JELENIA GÓRA: Pomoc świąteczna 

i wieczorowa: Szpital Wojewódzki, ul. 
Ogińskiego, Szpitalny Oddział Ratunkowy. 
tel. 75/753-71-18/19 BOLESŁAWIEC: po-
gotowie ratunkowe i szpital ul. Jeleniogór-
ska 4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zakład 
Opiekuńczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 
3, godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe 
Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 
izba przyjęć szpitala tel. 75/64-15-715. 
KAMIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe 
ul. Jana Pawła II 29a, szpital ul. Bohate-
rów Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela 
pomocy doraźnej w godz. 15-7 rano, w 
niedzielę i święta całą dobę. LUBAŃ: 

Szpital ul. Zawidowska 4, tel. 75/721-39-
20, LWÓWEK: szpital ul. Kościelna 21, tel. 
75/782-01-00, ZGORZELEC: pogotowie 
ratunkowe i szpital ul. Lubańska 11, tel. 
75/77-550-59, BOGATYNIA: Szpital Gmin-
ny ul. Szpitalna 16, tel. 75/77-32-031, 
izba przyjęć szpitala - tel. 75/64-80-411 
czynna całą dobę. 

Apteki 
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” 

całodobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-
801, apteka „Arnika” całodobowa, ul. 
Grodzka 7, tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” 
ul. Sprzymierzonych, tel. 75/75-58-
975, „Na Orlim”, Wita Stwosza 17, tel. 
75/75-57-640 - sob. 8-19, niedz. 9-16, 
apteka w Kauflandzie, al. Jana Pawła II 
24, tel. 75/764-30-30 - sob. 9-21, niedz. 
9-19, apteka w Szpitalu, ul. Ogińskiego 
6, tel. 75/643-06-53, sob.-niedz. 8-22. 
KAMIENNA GÓRA 31.01-06.02 apteka 

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NORWI-
DA W JELENIEJ GÓRZE

04.02 godz. 19.00 „Sługa dwóch panów” 
PREMIERA Duża Scena, 05.02 godz. 19.00 

„Sługa dwóch panów” Duża Scena.
ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
03.02 godz. 10.00 „Brzydkie kaczątko” 

Zdrojowy Teatr Animacji, 03.02 godz. 19.00  
„Historyczno-turystyczna szopka jeleniogórska 
(odsłona druga)” Zdrojowy Teatr Animacji.

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-
47-44 (obowiązuje telefoniczna rezerwa-
cja miejsc)

02.02 godz. 19.00 „Czas odejść czyli: 
Chińczyki trzymają się mocno a pasztet z 
zająca nie zawsze jest świeży”.

JELENIA GÓRA 
GRAND 31.01.-02.02 godz. 14.30 „Winx 

– magiczna przygoda” Włochy, 31.01.-02.02 
godz. 16.00, 18.00, 20.00 „Sztos 2” Polska.

LOT 31.01-02.02 godz. 11.45, 16.00 
„Muppety” USA, 31.01-02.02 godz. 13.45, 
20.30 „Sherlock Holmes: Gra cieni” USA, 
31.01-02.02 godz. 18.00 „W ciemności” 
Niemcy/Kanada/Polska.

Imię i nazwisko: Beata Czekaj
Zajęcie: gestor gastronomii i turystyki; od 1993 roku prowadzi 

z mężem w Szklarskiej Porębie kawiarnię „Fantazja” i restaurację 
„Kaprys”.

1. Mieszkam tu, bo:
Chcieliśmy uciec z Wrocławia, mieszkać poza miastem, żyć z tury-

styki. Nieruchomość do kupienia znaleźliśmy w Szklarskiej Porębie. 
To był dobry wybór. Lubię Szklarską Porębę za jej walory naturalne, 
spokój i za to, że dała mi możliwość pracy, rozwoju zawodowego. Nie 
rozumiem tych, którzy narzekają, że mieszkają tu za karę. Choć... jest 
coś, czego tutaj nie lubię: TIR-ów pędzących przez centrum miasta.

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Opowieści z dzieciństwa mojej babci Felicji. Była najstarsza 

spośród dziewięciorga rodzeństwa. Najstarsza, zapomniana, obar-
czona obowiązkami domowymi. Miała trzy macochy. Do szkoły jej 
nie posłano. Może dlatego dużą wagę przywiązywała do mojego 
wykształcenia. Historie opowiadane przez babcię nadal są we mnie. 
Uczą, że człowiek musi polegać na sobie. A jeśli dojdzie do czegoś, 
dzielić się dobrem z innymi. 

3. Ten pierwszy raz:
Zjazd na nartach ze Szrenicy. Wówczas nie mieszkaliśmy jeszcze 

w Szklarskiej Porębie. Najpierw strasznie zmarzłam na wyciągu. Po 
raz pierwszy stałam na nartach, paski od „polsportów” ciągle się 
odpinały... Jechałam i płakałam. Na dole zarzekałam się, że więcej 
na nartach nie stanę. Następnego dnia byłam na stoku. Do dziś naj-
chętniej zjeżdżam ze Szrenicy. 

4. Przebój życia:
Trzy. W dużym rozrzucie: 5 lat, 11 lat i 16 lat. Moi synowie. Napraw-

dę, z nimi to są zawsze przeboje. 
5. Wkurza mnie:
Polska biurokracja i... trzy razy „braki”. Brak odpowiedzialności. 

Brak rzetelności. Brak życzliwości. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez przyjaciół, samochodu i kawy. 
7. Gdybym dostała 100 tys. zł...
Mały letni domek na południu Włoch... ale pewnie 100 tys. zł to za 

mało na spełnienie tego marzenia. 
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...
Dobre zarządzanie kojarzy mi się ze znajomością ekonomii wolno-

rynkowej. Królem uczyniłabym Leszka Balcerowicza. 

9. Za późno na...
Studiowanie psychologii.
10. Ulubiona anegdota:
Każdy kij ma dwa końce. Z wyjątkiem procy.                                       MPP

M
PP

Brawa dla....
Animatorki Izy z Sali Zabaw 

Fogloraj w Jeleniej Górze za 
przygotowanie i przeprowadzenie 
zabawy karnawałowej dla dzieci 
z zimowiska PCK. Serdeczne 
podziękowania od wszystkich 
uczestników i organizatorów 
zimowiska.

(ata)
Właściciela stanowiska nr 85 

na miejskim targowisku „Flora” 
za nieodpłatne przekazanie no-
wej odzieży wychowankom Spe-

cjalnego Ośrodka Szkolno- Wy-
chowawczego w Wojcieszowie.

(isz)
Gwizd dla...
Zarządzających Wrocławskim 

Parkiem Wodnym. W miniony 
poniedziałek grupa młodzieży z Je-
leniej Góry pojechała do stolicy Dol-
nego Śląska, by wypocząć. Niestety, 
wrażenia z pobytu były mieszane. Z 
jednej strony - nowoczesny i atrak-
cyjny obiekt, z drugiej - olbrzymi 
tłok (po kilkanaście minut oczeki-
wania w kolejce do zjeżdżalni) oraz 
nieczystości w wodzie. Jeden z 
uczestników w części, gdzie była 
fala, zauważył... pływającą skarpetę.

(OBE)
Tych osób odwiedzających cie-

plicką „giełdę” przy ulicy Lubań-

skiej, którzy bez żadnych zahamo-
wań śmiecą gdzie popadnie. Przy 
sąsiadującej z placem targowym 
ulicy Sowińskiego jest budynek 
socjalny, a przy nim stoją śmietniki. 
Są tacy, którzy parkują w pobliżu 
i korzystając z okazji, wyrzucają 
z samochodów śmieci. Ostatnio 
najwięcej w pobliżu wspomnia-
nych pojemników. Bo żeby się po-
fatygować do kontenera, to już za 
daleko. Nasz czytelnik mieszkający 
w pobliżu natknął się po ostatniej 
niedzielnej „giełdzie” na jakieś 
części i akcesoria samochodowe 
wyrzucone w pobliżu śmietnika. 
Mieszkańcy piszą do ZGKiM-u, 
proszą o interwencję straż miejską, 
a śmieci ciągle ktoś podrzuca.

GOK

Kina Lot w Jeleniej Górze. 
Na 18 stycznia, godz. 17.30 
zapowiadany był seans „W 
ciemności”. Nasza czytelniczka 
z grupą znajomych zawiodła 
się jednak, ponieważ w okienku 
kina poinformowano ją, że film 
nie będzie wyświetlony, bowiem 
sala została wynajęta dla JCK 
(klub dyskusyjny). Spora gru-
pa niedoszłych widzów, w tym 
również spoza Jeleniej Góry, 
odeszła więc spod kasy z kwit-
kiem. Nikt ich nie przeprosił, nikt 
nie wyjaśnił nieporozumienia, 
pracownica kina nie podała też 
numeru telefonu do kogoś, kto 
mógłby rozładować tę przykrą 
sytuację. 

(des) 
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Będzie trochę zamieszania. Nie za-
stanawiaj się, tylko zacznij działać, bo 
ucieknie Ci znakomita okazja. Zerknij 
życzliwszym okiem na Lwa.

Wykorzystaj znajomości i kontakty 
z nowymi osobami - będzie to teraz 
potrzebne. Sprawy sercowe muszą 
trochę poczekać. Jeśli otrzymasz 
propozycje zmiany pracy - nie zasta-
nawiaj się. 

Jeśli szukasz rozwiązania trudnych 
spraw, kieruj się przede wszystkim 
tym, co doradza serce. Pod koniec 
tygodnia troszkę gotówki i ostra 
wymiana zdań.

Niepotrzebnie zaczynasz uciekać od 
towarzystwa starych znajomych. Ich 
rady mogą Ci pomóc rozwikłać nie 
tylko rodzinne problemy.

Po ostatnich emocjach potrzebu-
jesz relaksu i czasu przeznaczonego 
wyłącznie dla siebie. Postaraj się 
wyjechać w miłym towarzystwie choć 
na kilka dni.

Twoje sprawy uczuciowe nie ukła-
dają się zbyt dobrze, więc nie dolewaj 
oliwy do ognia. Jedynym słusznym 
rozwiązaniem w Twojej sytuacji są... 
ustępstwa.

Rozwój sytuacji będzie sprzyjał 
zawieraniu nowych znajomości, bądź 
jednak ostrożny. Kolejna propozycja 
okaże się nie taka różowa.

Bardzo wiele nieporozumień w 
gruncie rzeczy bardzo błahych. Nie 
rezygnuj, jeśli nie będziesz do tego 
zmuszony - są sprawy, których nie 
powinieneś teraz zostawiać.

Kilka dni odpoczynku powinno za-
gwarantować Ci lepsze samopoczucie 
i nastawić bardziej optymistycznie. 
Jeśli jednak szukasz pieniędzy, musisz 
zmobilizować się do pracy.

  
Ktoś umiejętnie rozbudził w Tobie 

nie do końca zdrowe ambicje. Zasta-
nów się, czy warto podkładać głowę 
pod topór? W sprawach zawodowych 
nadchodzą zmiany.

Nie popadaj w panikę przy pierw-
szych trudnościach. Bądź bardziej 
elastyczny - kłótnie na tle finansowym 
zburzą spokój nie tylko Twego domu. 

Ktoś już od dawna pragnie poznać 
Cię bliżej. Nie odrzucaj oferowanej Ci 
pomocy - chociaż jesteś samodzielny, 
wsparcie zawsze Ci się może przydać.

(ep)

5

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 3: ROZWAGA NA STOKACH
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 3 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Władysław Strzeszyński z Jeleniej Góry.

nerstwo polsko 
- afrykańskie po-
wstał z inicjatywy 
czarnoskórego 
posła PO Joh-
na Godsona. 
W y b o r c y 
zastanawiają 
się, czy wy-
bór zespołu 
ds. Afryki to 
s zansa  na 
delegacje na 
Czarny Ląd. Uspokajamy, w regulaminie 
nie ma podróży na ten kontynent. Chyba że 
za prywatną kasę. Dodajmy, że za pracę w 
zróżnicowanych zespołach poselskich (są 
ds. strażaków, harcerstwa, wyścigów kon-
nych, przyjaciół zwierząt i inne) posłowie 
nie pobierają diet. (5)

Jelenia Góra na królową. Wychowanka 
jeleniogórskiego klubu, liderka 
KPR-u Joanna Załoga (d. 
Bogusławska) z rocznika 
1985, w meczach Superligi 
popisuje się znakomitą sku-
tecznością. Jest numerem 
jeden w klasyfikacji najlep-

szych strzelczyń polskiej 
ekstraklasy. Bramkarki 
rywali pokonała już 
134 razy. Joasia na 
bo isku zostawia 
serce, spore umie-
jętności i ambicję, 
na  t r e -
ningach 
jest pra-
cowita i 
u p a r t a . 

- Po cią-
ży lepiej 
m i  s i ę 
g r a  - 
m ó w i 
m a m a 
t r z y l e t -
n i e g o 

Dominika, który z mężem królowej piłki 
ręcznej, Marcinem kibicuje boiskowym 
poczynaniom. - Fajnie jest zdobywać gole, 
ale dla mnie ważniejszy od indywidualnych 
laurów jest sukces drużyny - dodaje Joanna 
Załoga. - Gdyby nie pomoc klubowych kole-
żanek, nie byłoby aż tylu goli. Sama sobie 
akcji nie wypracuję. Dziewczynom jestem 
wdzięczna i bardzo dziękuję. Lewoskrzydło-
wa KPR-u trenuje od 11 lat. (5) 

Józef Marcinów ze Zgorzelca to od czter-
dziestu trener lekkoatletycznych mistrzów w 
konkurencjach rzutowych i wielobojach oraz 
ceniony działacz dolnośląskiego związku 
i warszawskiej centrali, czyli PZLA. Jako 
człowiek krajowych władz pan Józef zdra-
dził nam, że w połowie sierpnia będzie się 
działo w Zittau, w Hradku i w Bogatyni. Kilka 
tysięcy osób powalczy o medale mistrzostw 
Europy weteranów. Ponieważ Zgorzelec ma 
lepszą od sąsiadów infrastrukturę sportową, 
w tym mieście zaplanowano kilka konku-
rencji, m. in. w biegach przez przeszkody, 
na długich dystansach i w chodzie. Orga-
nizatorem zawodów jest międzynarodowa 
federacja la, ale działacze i sędziowie z na-
szego regionu też zostali włączeni w przygo-
towania. Zlecono im nawet odpowiedzialne 
funkcje. Panu Józefowi także nie zabraknie 

roboty. (5) 

Jakież było zdziwienie prominentnych dzia-
łaczy jeleniogórskiej Platformy Obywatelskiej, 
gdy w ubiegły piątek w czasie konferencji 
prasowej wicemarszałka województwa Je-
rzego Łużniaka i prezydenta miasta Marcina 
Zawiły, do biura poselskiego PO wpadł... 
radny PiS-u Krzysztof Mróz. Nie udało się 
wyjaśnić, czy pan radny po prostu zabłądził, 
czy chciał w biurze konkurencji coś załatwić. 
W każdym razie Hubert Papaj, wiceprezydent 
miasta zawołał do niego, że jeśli przyszedł po 
legitymację partyjną, to nie ma sprawy. (6)

W czasie poniedziałkowej konferencji w Te-
atrze Zdrojowym podsumowującej zakończenie 
rewitalizacji Parku Zdrojowego, prezydent mia-
sta Marcin Zawiła wspomniał o rzeźbie nagiej 
pani, która pławiąc się w tryskającym źródełku, 
była główną ozdobą starej fontanny przed pa-
wilonem „Edward”. Pani, mimo że wiekowa, 
nie odeszła w zapomnienie. Uśmiał się szczerze 
ks. Stefan Wojda, proboszcz cieplickiej parafii 
opowieścią prezydenta o tym, że naga dama 
wykonana z betonu trochę zmurszała i czeka 
teraz na wypełnienie rozstępów. (6)

Bogdan Malinowski, burmistrz 
Karpacza, opowiedział anegdotę 
związaną z przyjazdem do kurortu 
6 tys. Rosjan. Spędzili oni w ho-
telu „Gołębiewski” prawosławne 

Boże Narodzenie. Otóż, do 
jednego ze sklepików wszedł 
gość ze wschodu, rozejrzał 
się i... kupił sześć skarbonek 

- pamiątek. Nie byłoby może 
w tym niczego niezwykłego, 
gdy nie to, że - jak zarzekał 
się sklepikarz - zalegały 
u niego na półce już od 
czterech lat. (7)

Piotr Kaczmarski - wiceszef narciar-
skiego Pucharu Świata, który niebawem 
odbędzie się w Szklarskiej Porębie - nie 
oddaje s ię 
w y ł ą c z n i e 
p r a c y .  W 
minioną so-
botę zdążył 
p o ś m i g a ć 
n a  z j a z -
d ó w k a c h 
na Szrenicy 
i  wystąpić 
w roli ojca. 
P o d c z a s 

„ Ś n i e g o l e -
pów” dziel-
nie walczył 
z łopatką u 
boku córki, 
k t ó r a  t e ż 
chciała coś wyczarować ze śniegu. Są-
dząc po minie, zimowe rzeźbiarstwo nie 
jest mocną stroną wiceprezesa, ale zapału 
w boju ze śnieżną masą mu nie brakowało. 
Ostatecznie łopatkę oddał jednak córce, 
więc zabawa i biała rzeźbka ostatecznie też 
były udane. (2) 

Posłanka SLD z okręgu legnicko-
jeleniogórskiego Małgorzata Sekuła-
Szmajdzińska pracuje w dwóch sejmowych 
komisjach: samorządu terytorialnego oraz 
sprawiedliwości i praw człowieka. Ostatnio 
wyborców zaskoczyła informacja, że parla-
mentarzystka zapisała się do jednego z 28 
zespołów działających w obecnej kadencji 
Sejmu, ale do najbardziej... egzotycznego. 
Do zespołu do spraw Afryki. Nowy twór 
w Sejmie promujący przyjaźń i  part-

Bogdan Malinowski
Karpacza, opowiedział anegdotę 
związaną z przyjazdem do kurortu 
6 tys. Rosjan. Spędzili oni w ho-
telu „Gołębiewski” prawosławne 

Boże Narodzenie. Otóż, do 
jednego ze sklepików wszedł 
gość ze wschodu, rozejrzał 
się i... kupił sześć skarbonek 

- pamiątek. Nie byłoby może 
w tym niczego niezwykłego, 
gdy nie to, że - jak zarzekał 
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nerstwo polsko 
- afrykańskie po-
wstał z inicjatywy 
czarnoskórego 
posła PO Joh-

Jelenia Góra na królową. Wychowanka 
jeleniogórskiego klubu, liderka 

Joanna Załoga (d. 
Bogusławska) z rocznika 
1985, w meczach Superligi 
popisuje się znakomitą sku-
tecznością. Jest numerem 
jeden w klasyfikacji najlep-

szych strzelczyń polskiej 
ekstraklasy. Bramkarki 
rywali pokonała już 
134 razy. Joasia na 
bo isku zostawia 
serce, spore umie-
jętności i ambicję, 

funkcje. Panu Józefowi także nie zabraknie 
roboty. (5) 
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